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DAF 
o LECZNICA 
W BATCWICACH pod Krakowem! 


Zaburzenia układu ūerwowego i przemiany niaterji, odzwyczajania od narkotyków (alko- 


gruźlicy) kuracja tucząca i odtłuszczająca. 

Trzy oddzielne pawilony w rozległych ogrodach, na stoku południowym, najnowsze 
sposoby leczenia, kuchnia dietetyczna pod nad zorem lekarskim. 

Lecznica otwarta cały rok: prowadzona jest przez umiwersyteckie siły: lekarskie; nieu- 
staną opieka lekarska i pielęgniarska. — Komunikacja z Krakowem 3 razy dziennie autobusem 
Leczuicy (15 mirut). 

Zgłoszenia przez odnośnych specjalistów lub wprost do Zarządu Lecznicy — Kraków, ul. 
„Sanba”, Kraków. 


Basztowa 3, telefon 105-75 lub 137-30, skrót telegr.: 619g 
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Wniosek © vcium: nieuiności dis marszałka - odrzucony 
Kolie Zydowskie głosuje za pożyczką 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa 24. 4. (Sin) Dzisiejsze posie- ; 


dzenie Sejmu ściaągnęło dużo publiczności. 
Sprawozdanie bowiem 0 wczorajszem posie- 
dzeniu zainteresowało szersze warstwy, przy- 
puszczano zatem, że i dziś, przy rozpatrywa- 
niu wniosku o votum nieufności dla marszał- 
ka Sejmu, dojdzie do podobnych scen. Tym- 
czasem wniosek ten, który z góry skazany był 
na pogrzebanie nie obudził szerszego zainte- 
resowania wśród posłów. 

Marszałek Świtalski otwiera posiedzenie. Po 
załatwieniu sprawy urlopów poselskich i o- 
desłaniu do komisji skarbowej rozporządzenia 
rządu w sprawie uregulowania stosunków cel 
nych marszałek ogłosił, że Izba przystępuje do 
pierwszego punktu porządku dziennego, po- 
czem poprosił wicemarszałka Czetwertyńskiego 
(Kl. Nar.) o objęcie przewodnictwa. Wice- 
marszałek Czetwertyński wita się serdecznie 
ze swym przeciwnikiem politycznym marsz. 
Świtalskim, który opuszcza salę. Wicemar. Czet- 
wertyński obejmuje przewodnictwo i oświad- 
sza, że na pierwszym punkcie porządku dzien- 
nego znajduje się wniosek w sprawie votum 
nieufności dla marszałka Sejmu. Wniosek ten 
brzmi: 

Wysoki Sejm uchwalić raczy: Sejm nie ma 
zaufania do marszałka Sejmu Kazimierza Świ 
talskiego. 


| 


Przewodniczący zgodnie z art. 57 regulami- 
nu poddaje ten wniosek pod głosowanie wzy- | 
wając posłów, którzy są przeciwni temu wnio 
skowi, ażeby powstali. Wstaje cały klub BB. 

sek upadł. Rozlegają się huczne oklaski 
na ławach BB. Wicemarszałek zarządza jedno 
minutową przerwę. Posłowie z lewicy opusz- 
czają salę. Wraca na salę marszałek Śwital- 
ski, powitany kucznemi oklaskami, przez klub 
BB. Po pewnej chwili posłowie z PPS. i Stron- 
nictwa Ludowego wracają z powrotem, witani 
ironicznemi okrzykami z ław BB. 

Przystąpiono do drugiego punktu porządku 
dziennego, a mianowicie do sprawy pożyczki 
kolejowej. Pierwszy przemawia Pinagawa 
ca posel Starzyński. Zaznaczyć należy, 
właściwie dzisiejsze posiedzenie Sejmu było 
powtórzeniem tego co już powiedziano wczo- 
raj na połączonych komisjach skarbowej i ko 
munikacyjnej. 

W obszernej dyskusji, jaka się rozwinęła 
nad ustawą przemawiał również poseł Roten- 
streich, który złożył oświadczenie, że Koło Ży 
dowskie będzie głosować za pożyczką ze wzglę 
du na konieczność dopływu kapitałów do kra 
ju. 

Po wyczerpaniu dyskusji ustawę o pożycz- 
ce uchwalono w drugiem i trzeciem czytaniu. 


ona 


Endecje iemaga się ustąpienia rządu 


Dzis specaine posiedzenie Sejmu dia rozpatrzenia 


wniosku endeckiego 
(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa. 24, 4. (Sin) Klub Narodowy 
zgłosił dziś do laski marszałkowskiej wniosek. 
źŻżądający ustąpienia rządu. Wniosek ten brzmi: 


„Y/ysoki Sejm uchwalić raczy: Sejm na mocy 
art. 58 konstytucji żąda ustąpieria rady misi- 
strów". W uzasadiienu podają wmoskodawcy, 
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| 
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co następuje: „P. marszałek Sejmu na pose” 
dzeniu w dniu 23 bm. oświadczył, że brzmienie 


sko-połlskiesu towarzystwu kołejowemu S A. 
w Paryżu kolei Nowe Herby— Gdynia do eks- 
płoatacji i udzielenie poręki państwowej W, 
myśl tego oświadczenia marszałek Sejmu nie 
zgodził się na uzupełnienie porządku dziennego, 
Oświadczenie to marszałka Sejmu nie spotkało 
słę z zaprzeczeniem ze strony rządu który we 
dle przepisu konstytucji jest za zarządzenia 
Prezydenta odpowiedzialny. Art. 25 Konstytucji 
w postanowieniach swoich o sesjach zarówna 
zwyczajnych, jak i nadzwyczajnych nie zawie” 
ra żadnej podstawy do jakiegokolwiek ograni- 
czenia uprawnień Sejmii | Senatu dokładnie o- 
kreślonych w rozdziaże 2 (władza ustawodaw* 
cza) i 3 (władza wykosawcza) Konstytucjh 
Wprowadzenie takiego ograniczenia jest złamą 
niem konstytucji przez władze wykonawcze I 
ogranicza prawa Sejmu, co jest ułotyfko spra* 
wą zasadniczą zo stanowiska obowiązujących 
praw państwowych. ale także czyni . dotkiiwą 
ujmę interesom państwa, uniemożliwiając zała” 
twłanię nagłych spraw. wynikałących z we 
wnętrznych i zewnętrznych słosusków poł" 
skich, a zwłaszcza stanu gospodarczego kraju. 
Nie mogąc opanować sytuacji Zospodarcześ! 
rząd stara się uchylić od krytyki przedsławicieł 
stwa narodowego. Rząd w sposób niezgodny p 
konstytucją unika kontroli, do której na mocy! 
Ewa powołany jest Sejm, zebrany ma se” 
W tym stanie rzeczy żądanie ustąpieniu, 
ŚR: Aa 5. I R POW 
kiem Sejmu“. 
Podpisani przedstawtciełe Kiubu Nato 
Marszałek Sejmu wniosek ten przyjął 1 m 
mo wczorajszego oświadczenia, że jedynie wnig 
sek rządowy o pożyczce może być 
tem rozprawy obecnej sesji, wniosek ten do- 
puścił i będzie on przedmiotem obrad specja 
nego posiedzenia Sejmu, które rozpocznie się 
jutro, w sobotę, o godz. t0 przed: 
Za nagłością wniosku głosować będzie również 
klub BB, który oczywiście potem głosować ` 
dzie za odrzuceniem in merito, W ten 
zasadzie ustalonej przez marszałka Sejma w 
dniu wczorajszym ze względów taktycznych, 
zaprzeczył p. marszałek w dniu dzisiej 
nie chcąc dopuścić ani na chwiłę do myśli, że 
rząd boi się odpowiedziałności, tenbardziej, że 
ma za sobą murowaną większość Sejma, 
—og$o—— 


Powró! wicemin. Koga 
(Telefonem od naszego korespondeńta) 


Warszawa. 24. 4. Sin, Dziś rang powróci 
z Paryża wiceminister Koc który w ciągu 
kiku tygodni prowadził rokowania apa" 
we. 
e A oowani - 

Bukareszt 24. 4. (R) Podsekretarzem dla 
spraw mniejszościowych w gabinecie prot 
Jorgi mianowany zosta! poseł Rudolf Brandsci 
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Przy dwóch stołach 


(Th.) Wiadomo — kto siedzi na dwu stoł 
kach, siedzi na końcu pomiędzy niemi, na sa- 
mej ziemi. Ale co się dzieje z takim, który 
siedzi przy dwóch stołach? Na to, zdaje się, 
narazie doświadczenia niema, a wolno 
wobec braku nagromadzonej skądinąd mą- 
drości snuć sobie swoje własne myśli. 

Oto wlaśnie Wielka Brytanja zadaje nam 
w tej chwili to zagadnienie: zamiast ustawić 
jeden „okrągły stół”, nakrywa ona aż do dwu 
stołów, niewiadomo zresztą z jakich kształtów, 
a to w dodatku w oddaleniu kilku tysięcy 
kilometerów jednego stołu od drugiego. Jeden—w 
Londynie, drugi zaś w Jerozolimie. Żydowski 
w Londynie, arabski zaś w Jerozolimie. 

Przyjemne to nie jest. 


''" W pierwszym rzędzie jest nieprzyjemne, że 


ta cała koncepcja przyszła nam najzupełniej 
niespodzianie. Zapewniano nas ze strony na- 
szych naczelnych władz organizacyjnych, któ 
rym bezwzględnie i bez zastrzeżeń ufamy, że 
„dalszy ciąg“, czy też „druga polowa“ pertrak 
tacyj Agencji Żyd. z rządem ang. rozpocznie 
się wtedy a wtedy. Doskonale. Czekaliśmy. A 
to tem spokojniej, o ile pierwsza połowa o- 
wych pertraktacyj była dla nas niewątpliwie 
korzystna i przyniosła nam w liście premjerą 
MacDonalda do prezydenta Weizmanna może 
nie taki zupełny, jak się na pierwszy rzut oka 
zdawało, ałe zawsze znaczny sukces politycz- 
ny. Biała Księga została tak spreparowana, „o- 
bjaśniona”, komentowana, że z niej faktycz- 
nie realnie nic więcej nie zostało, jak tylko 
jej — zła wola. To określenie zresztą nie ma 
być tylko dobrym czy kiepskim dowcipem, ale 
zupełnie realnym twierdzeniem, że to, co sta- 
nowi tenor Białej Księgi, owa zła wola wo- 
bec sjonizmu, może jeszcze sobie hasać po- 
mimo wyraźnych zaprzeczeń, wyrażonych W 
liście premj+ra. Owa zla wola wszak nigdy 

nie szuka uzasadnienia i upoważnienia w pi- 
sanem i podpisanem słowie, które przecież ni- 
gdy nie było wrogie wobec idei żydowskiej 
siedziby narodowej. Owa zła wola przecież mo 
gła się utrzymać, działać, szkodzić, burzyć i 
buntować nawet w masce świętoszka, który 
uznaje obowiazek i udaje, że go spełnia. Owa 
zła wola nagle znalazła konflikt między obo- 
wiązkami i udawała, że działa z pobudek czy- 
sto ideowych i etycznych, jeśli się przechyla 
Ww stronę: tego „obowiazku“, który istotnej tre- 
ści i tendencji deklaracji Balfoura przeczy i 
przeciwdziała. Otóż ta zła wola nie została 
przez list MacDonalda unicesiwiona, przede- 
wszystkiem nie została uniemożliwiona. Ad- 
ministracja w Jerozolimie mogła dalej uda- 
"wać gorliwość w spełnianiu obowiązków, a 
przytem najohydniej w świecie saboiować za 
miary Agencji Żydowskiej. Do usunięcia tej 
właśnie złej woli służyć miały dalsze peritrak- 
tacje, powiedzmy: druga ich część, których 
zadaniem — tak myśmy to ciągle rozumieli!— 
było wyraźnie i niedwuznacznie powiedzieć 
administracji, co ona ma w konkretnych spra- 
wach robić. Wobec złej woli bowiem nie moż- 
na szermować ogólnemi zdaniami, bo ona ich 
nie będzie chciała rozumieć i je umyślnie w 
taki, a nie inny sposób zrozumie. Z nią trze- 
ba mówić tak wyrażnie, ażeby nie miała zgo- 
ła żadnej wymówki. 

Toteż przedmioty, które miały stanowć 
temat dalszych pertraktacyj, tak były sformuło 
wane, że znosiły tylko wyraźne określenia i ja- 
sne przepisy: sprawa nabywania ziemi, sprawa 
użycia projektowanej pożyczki dwu i pół 1niljo 
ną funtów, a wkońcu zagadnienie parlamentu. 
W uporzadkowaniu takich spraw nie można 
pływać, tylko musi się ściśle i dokładne powie 
dzieć: tak lub nie. 

Myślało się jeduak, że pertraktacje mają być 
prowadzone wyłącznie między Agencją Żydo- 
wiską a rządem angielskim. Tylko te dwa czyn 
mki mają ze sobą jakąś sprawę załatwić, ja- 
kiś nawet — jak to ostatnio wypłynęło — spór 
rozsądzić i nieporozumienie rozjaśnić. Arabowie 
nie są w tem wszystkiem według mandatu 


„Sirona“. Oni niewątpliwie mają w Palestynie 
indywidualnie swój dom, a żadnemu Arabowi, 
mieszkającemu w Palestynie nie Śniie się stać 
żadna krzywda, choćby najgdrobniejsza. ale oni, 
jako zbiorowość mie mają w Palestynie swojej 
narodowej siedziby, nie mają swojej narodowej 
przyszłości. Na to oni mają inne kraje o olbrzy 
mich obszarach i nierównie wyższej żyzności 
i obfitości. Te rzeczy tyle razy już były oma” 
wiame, że chyba stały się już zrozumiałe i nie 
wymagają zbyt długich wywodów. 

Dlatego też nie przypuszczano, że idzie o 
„okrągły stół“, około którego zasiadaćby mie- 
li razem Żydzi i Arabowie. aby ze sobą rozma 
wiać w obecności Anglika. Każdy rozsądny 
człowiek zrozumie i przyzma, że jest stokroć 
lepiej dla rozmów żydowskce-arabskich, gdy 
się odbywać będą — bez Anglika. Powiedzmy 
sobe na ucho: Owe rozmowy byłyby się już 
dawno odbyły, i to z pełnym sukcesem, gdyby 
Żydzi chcieli je prowadzić nietylko bez Angli- 
ka, ale — przeciw Anglikowi. Na wszelki wypa 
dek rola Anglika przy takich rozmowach była- 
by co najmniej — zbyteczna. 

Tak to logika kazała sobie skonstruować stan 
sprawy : jej przypuszczalny bieg. Tymczasem 
wpadło razu pewnego „objawienie“ ŻAT-nej, 
które pierwsze wywołało zamieszanie, a pó” 
Źniej druga wradomość, że pertraktacje zostały 
bezterminowo odroczone. W dalszym ciągu po 
jawiło się kilka niebardzo jasnych wiadomo- 
ści z obozu arabskiego. Z tych — bardzo zre- 
sztą sprzecznych — wiadomośc: dopiero mo” 
zna było wywnioskować, że projektowane było 
spotkanie Żydów z Arabami przy jednym okrą- 
głym stole, dla omówienia spraw — znowu nie 
ściśle określonych. Kiedy się Arabowie ne sta 
wili, względnie nawet przez jakiś czas nie od- 
powiedziek, postanowiono pierwotnie ze strony 
angielskiej, zdaje się, zupełnie narazie zanie” 
chać zapow'edzianych od miesięcy rozinów. a 
nawet dano do zrozumienia, że rząd zastana” 
wia się, jak na tę odmowę arabską zareagować, 
a nareszcie, chyba po jakiemś wahaniu, zadecy 
dowano — nakryć aż dwa stoły. 

I tu właśnie powstaje postawione na począt” 
ku pytanie: Cg się staje z ludźmi, którzy siedzą 
przy dwu stołach? Co nas naturalnie więcej in- 
teresuje: Co się stanie ze sprawą, czy ze spra- 
wami, które będą omawiane przy dwu sto” 
łach? Jak sobie należy wyobrazić uzgadn'anie 
uchwał, jakie zapadną przy tych dwu. tan ode 
głych, geograficznie i — duchowo, stołach? 
Przecież to będzie mówienie na wiatr, skora 
się nie Łędzie mówiio ze sobą, tylko najwyżej 
— przeciw sobie ? 

Jakoś chciałoby się zapytać: Gdzie się po- 
działa sztuka rządzenia angielska? Już nieraz 
cytowany mocno zaroziumiałe, ale mocne sło- 
wo Russella, który twierdził: Gdy Bóg miał 
ma ziemi jakieś bardzo skomplikowane zagad- 
nierie do rozwiązamia. to je składał w ręce an- 
g'elskie. Nie jest wykluczone, że naród angiel- 
ski mejedmo ciężkie zadanie rozwiązał w prze- 
biegu swoich przebogatych dziejów, ale wła- 
Śnie w sprawie palestyńskiej nie można się do- 
patrzeć tej wyższej sztuki rządzenia, którą się 
naród angielski chelpi. W tym wypadku widzi 
Się raczej w'kłanie, aniżeli rozwiązanie. Przede 
wszystkiem nie widzi się prostoty i jasności w 
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Przy bladej, szarawo - żółtej cerze, piły gay - 
o pra- 


oczach. złem saniopoczuciu, zmniejszonej chęci 

cy, ogólnem przygnębieniu. ciężkich snach, ch że- 
łądkowych, ucisku mózgowym i chorobliwent podniece- 
wu zaleca się pić przez kilka dni zrana naczczo szklan- 
kę wody gorzkiej , Franciszka-Józefa.' Żądać w apt. i dr. 


myśleniu, a pelnej konsekwencji w wykonywa” 
niu. 

Ne przeczymy. że problem palestyński ła” 
twym nie jest sam dla siebie. A staje się jeszcze 
trudniejszym, gdy się dąży niemal wyłącznie 
do jakiejś tylko zewnętrznej i formalnej spra- 
wiedliwości, a nie wnika się dosyć głęboko i 
dosyć uczciwie w samą głąb zagadnienia i za” 
dania. Na lawirowanie bez siły i bez woli mo- 
cnej decyzji jest palestyńskie zagadnienie isto- 
tnie rzeczą zbyt Świętą, zbyt poważną, zbyt 
historyczną z retrospektywą i perspektywą ma 
długie tysiącłecia. Do Palestyny trzeba się zbli 
żyć z całą skoncentrowaną powagą, przede” 
wszystkiem ze sztuką rządzenia, w nie ze sztu- 
czkami. 

Niezmiernie przykro, że tego wszystkiego. 
tej powagi, tego rozmachu, tej woli i tej dużej 
umiejetności nie widać. A stokroć przykrzej się 
robi, gdy się budzi podejrzenie, że nasze naczeł 
ne kierownictwo uczestniczy w tych małostko- 
wych metodzikach. Jeśli MacDonald jeszcze 
może się usprawiedliwić brakiem: czasu i bra” 
kiem cierpliwości do „małego“ dla niego zagad 
nienia, jakiem w całości politycznych trosk im- 
perjum angielskiego stanowi ten mały skra- 
wek ziemii w Małej Azji, to nasze kerowuictwo 
takiego usprawiedliwienia nie ma. Dla nas ten 
mały skrawek ziemi jest wszystkem: sławą 
przeszłości, snem nocy golusowej, nadzieją © 
Świcie i wielką wiarą i św'etłaną szczęśliwo” 
ścią na przyszłość. My możemy te rzeczy tra” 
ktować tylko z całą powagą, z całą koncen- 
tracją rayŚli i woli a nie jako lekką próbę dwu- 
stołowych rozmów. 

Przykro, przykrzej — ale najprzykrzej jest, 
że się naród żydowski nie zdobywa ną ieden 
tak potężny wysiłek, któryby w najkrótszym 
czasie nam stworzył niezniszczalne fundamea- 
ty. Trudro w liczbach wyrazić. czy i w jakie: 
mierze stać nas na to. Ale to napewno wowo 
powiedzieć: Ne zrobiliśmy i nie robimy teg” 
«o powinniśmy i czego wielkość idei i możli- 
wość dziejowego tworzena od nas wymaga. 
Naturalnie — można powiedzieć z „Bundem“, 
że cały naród żydowski jest zbytecznym i ja- 
kimś niepotrzebnym przeżytkiem. Przyjdzie z 
czasem jakiś „łagodniejszy“ Lenin i „mi'ękką* 
ręką stworzy wielką mieszaninę ludów, w któ- 
rej i Żydzi znajdą pomieszczenie. Możną także 
powiedzieć z „Agudą*, że wszelkie wysiłki są 
zbyteczne, bo jakoś przyjdzie chwila. kiedy nas 
ten, czy inny cudotwórca zaprowadzi swoim 
jedwabnym pasem do Palestyny. Narazie cier- 
pieć i siedzieć spokojnie. Tak — można różnie 
mówić, ażeby się wykręcić z górnych i chmu:* 
nych zadań dziejowych. do których dusza go* 
ltsowa, w ten czy inny sposób wypaczons 
dorosła. Ale jest faktem. że przeważaiaca wiv 
kszość rarodu żydowsk'ego pragnie całą duszą 
odbudowanej żydowskiej Palestyny. Gdzież 
pozostaje jej wysiłek, jej czyn. jej ofiara? 

Przyszłe generacie zapomną Amglików ich 
zygzaki niefortunme. Ale nie zapomną nigly na 
szej n'edomogi, naszej słabości. naszej sennośŚci. 
Wielka chwila nam zaświtała — ona nas zmu- 
sza do wielkości. 

Nie bądźmyż karłamć! ` 
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Kensul polski w Lipsku wpisany Nowy brutalny napad na Polaka-gdań- 


do Złotej Księgi Keren Kajemet 


Lipsk 24. 4. PAT-Radjo. Pracującemu gor 
liwie około zbliżenia polsko-żydowskiego, kon 
sulowi Rzplilej w Lipsku p. Rembiszewskiemu 
urządzono wczoraj na zgromadzeniu żydów— 
obywateli polskich burzliwą manifestację. Ró 
wnocześnie w uznaniu wielkich zasług kon- 
sula Rembiszewskiego uchwalono wpisać naz- 
wisko jego do złotej księgi Keren Kajemet. 
[ZE ZZO ET AA O ZZ OOO EA 

Moskwa 24. 4. (R) Rzeka Moskwa we- 
zbrała i zalała niżej położone przedmieścia 
Moskwy. Liczne zabudowania musiano ewa- 
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Gdańsk 24. 4. Przed kilku dniami napadło 
3 hitlerowców w Sopotach na inż.-Polaka p. 
Z. S. Z. którego napastnicy znieważyli i obili 
laskami wołając: wynosić się z Gdańska! nie 
potrzebujemy ani was ani Żydów! Pod wpły- 
wem brutalnego napadu inż. Z. S. Z. rozcho- 
rował się i dziś dopiero zawiadomił władze 
polskie. 


CE Z O 


kuować. Dotychczas nie zanotowano ofiar w 
ludziach. Straty materialne są znaczne. 
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w czerwcu wybory do par! 


“OWY DZIENNIK” niedziela 26. IV. 1931 


amentu 


hiszpańskiego 


(Telegram własny „Nowego Dziennika“ 


Madryt 24. 4. (R) Rada ministrów uchwa 
liła wczoraj przeprowadzić wybory parlamen 
tarne w czerwcu. Ostateczna data nie została 
jeszcze postanowiona. Wiek, uprawniający do 
czynnego i biernego udziału w głosowaniu zo- 
stał obniżony z 25 do 23 lat. Na przyszłej se- 
sji Rady Łigi Hiszpanję reprezentować będzie 
minister spiaw zagranicznych Lerroux. Jak 
wiadomo, dotychczasowym stałym delegatem 
hiszpańskim w Lidze Narodów był ambasa- 
dor hiszpański w Paryżu QQuinones de Leon. 


„Demonsiracje anfyfraneuskie 
w Barcelonie 

Paryż 24. 4. (B) Premjer hiszpański Zamo 
ra przyjął wczoraj przedstawicieli prasy za- 
granicznej i oświadczył im, że w całym kra- 
ju panuje zupełny spokój. Na postawione mu 
ipytanie, jakie zarzuiy podnosi rząd przeciw 
dawnemu królowi, odparł Zamora, że w tej 
sprawie nie może wypowiedzieć swego poglą- 
„du. „Naród wydał swói wyrok — powiedział 
Zamora — a w razię potrzeby ostateczną de- 
cyzję wypowie Zgromadzenie narodowe jako 
ostatnia instancja”. 

Przed konsulatem francuskim w Barcelonie 
„doszło wczoraj do demonstracyj antytrancus- 
kiej na znak protestu przeciw zbyt ostrej kry- 
tyce prawicowych dzienników francuskich, z 
jaka spotkała się kwestja katalońska. Grupa 
Katalończyków zebrała się przed konsulatem 
i domagała się aby konsulat francuski wywie 
sii flagę katalońską, czego oczywiście nie speł 
niono. Demonstrantów rozpędzono. Rząd ka- 
taloński złożył konsulowi wyrazy ubolewania 
z powodu zajścia. 
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Madryt 24. 4. PAT. Zarządzone zostały 
dochodzenia przeciw ZEŃ enea Martinez Anido. 


Menatchiści nie spoczywają 

Valencja. 24. 4. PAT. Do wiadomości 
władz doszło, że w duej z tutejszych fabryk, 
trzech nieznanych młodych ludzi zamówiło 
kilka tysięcy kokardek z insygmam! króle- 
wskiemi. ośw*axddczając. że za to zamówienie za 
płaci jeden z pułków artylerii oraz markiz De 
sotelo, b. burmistrz Valencji i przywódca unii 
patriotycznej Jak przypuszczają. monarchiści 
planowali kilka zamachów. m. ni na osobę gu- 
bernators Kordoby i na syna znakomitego fite 
rata Biasco Ibaneza. 


Lzy Aliens był szpiegiem 
państw cenfralnych? 


Paryż 24. 4. (B) W odpowiedzi na poru- 
szoną przez dziennik francuski kwestję, czy 
król Alfons przesyłał cesarzowi Wilhelmowi 
poufne wiadomości, otrzymane od francuskie- 
go attache wojskowego pisze w „Echo de Pa- 
ris“ generał Denvignes. który od września 
1916 r. do lutego 1918 był attache francuskim 
w Madrycie co następuje: „Ówczesny premjer 
Clemenceau — pisze generał Denvignes — ni- 
gdy nie dawał mi zlecenia, abym królowi Al- 
fonsowi podsuwał zmyślone wiadomości, by w 
te. sposób stwierdzić, czy nie będą przesłane 
potajemnie do Berlina. Raz tylko, w kwietniu 
1917 r. zwróciłem królowi uwagę, że odpadnię 
cie Rosji powetuje sobie koalicja pomocą ame 
rvkańską. Pomyślałem sobie: król Alfons do- 
niesie to swemu krewniakowi, cesarzowi au- 
strjackiemu, co może Austrję skłonić do szu- 
kania pokoju. Jeżeli król Alfons przesłał tę 
wiadomość do Wiednia, uczynił Francji przy- 
sługę. Lansowałem wprawdzie sam fałszywe 
wiadomości z Madrytu do Berlina, lecz nie 
brał w tem w BOREEO udaialij 


Zbredniezy zamach przyczyną katastroly 
pod Rogi 


| WET 


(Telefonem od naszegc korespondenta) 


Warszawa 24. 4. (Sin) Dochodzenie pro- 
wadzone w sprawie wczorajszej katastrofy 
pod Rogowem wykazało niesłuszność pierwot- 
nego twierdzenia, jakoby przyczyną katastro- 
fy było przegnicie podkładów, natomiast po- 
wodem katastrofy było — jak już wczoraj po 
daliśmy rozkręcenie szyn Komisja prowa- 


sprawozdanie markiza Eraviny 
e stosunkach gdańskich 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa. 24. 4. Sin. Konferencja wyso- 
kiego komisarzą Ligi Narodów markiza Gravi 
ny z senatem gdańskim nie doprowadzła do 
żadnych wyników. P. Gravina przerwał rozmo 
wy z prezydentem senatu i opracował szczegó 
towe sprawozdanie dia generalnego sekretarja 
tu Ligi Narodów. W sprawozdaniu tem markiz 
Gravina porusza m. m. napady uliczne na Pola 
ków w Gdańsku, proces mordercy urzędnika 
polskiego Dzięgierskiego, sprawę napadu i ska 
zania marynarza polskiego Jeżyka. wreszcie 
sprawę bezpieczeństwa w Gdańsku. 


Pórarte oszczerstwo 


Ber in. 24 4. PAT. Wczorajsza „Kreuzzei- 
tung“ zamieściła niesłychaną napaść na attache 
wojskowego posełstwa polskiego w Berlinie, 
płk. Morawskiego. W odpowiedzi na inwekty” 
wy niemieckiego dziennika nacjonalistycznego, 
biuro Wolffa ogłasza następujący komunikat: 
„.Kreużzeitung* wydrukowała dziś pt. „Szpiego 
stwo polskie w Prusach Wschodnich“ list, twier 
dzący. że attache wojskowy poselstwa polskie 
go w Berlinie płk. Morawski. miał niedawno 


t 


dzi dochodzenie w kierunku ustalenia, kto do- 
puścił się tego zbrodniczego czynu. Maszynis- 


| ta wskutek wstrząsu nerwowego stracił mowę, 


hamulcowy przepadł bez wieści. Przypuszcza- 


| ją, że znajduje się on pod gruzami rozbitych 


| wagonów. 


——— 
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bawić w Królewcu. Odwiedziny te miały pozo 
stawać w związku z budową nowych fortyfika 
cyj i kolei strategicznych wzdłuż południowei 
granicy Prus Wschodnich. Biuro Wolffa stwier 
dza. że ten ubolewania godny atak na członka 
poselstwa zagranicznego pozbawiony  iest 
wszelkich podstaw, ponieważ — jak informuje 
poselstwe polskie — płk. Morawski od 6 tygod 
ni nie opuścił Berlina i od czasu, jak został 
akredytowany przy rządzie Rzeszy w Pri 
sach Wschodnich wogóle nigdy nie był“. 


Krwawe Eemoensfrecja znfyrządewa 
w Oporfe 
Telegram własny ..Nowego Dziennika” 
Paryż. 24. 4. (BE) W Oporto (Portugalia) 
doszło wczoraj do demonstracii antyrządowej. 
Podczas starcia policji z demonstrantami jeden 
z demonstrantów został zabity a kilku innych 
odniosło rany. 


Groźna syfuccja na Materze 

Londyn 2i. 4. (L) Rząd angielski wysłał 
na Maderę drugi krążownik angielski „Cur- 
lew* celem ochrony interesów angielskich ra- 
zem z krążownikiem .London'. Koła politycz- 
ne z zarządzenia tego wyciągają wniosek, ŻE 
sytuacja na Maderze musi być groźna. 
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Foeuadio wygrane po: 
zk. 497.050, 300.000, 206.000 
100.000, 75.000, 50.0090 
25.000 itd. itd.’ 
Co drugi fos musi wygrać! 


Ceny losów: 


Cwiartka zł. 10 Połówka zł. 20 
Cały los zł. 40 


Zamówienia uskutecznia się odwrotnie, 


R PMREM 


W tem miejscu wyciąć i przesłać nam w liście. 


KARTA ZAMÓWIEŃ. 

Bo Braci Safier, Kraków, Rynek Gł. 6-d £ 
Niniejszem zamawiiam: 

losów ćwiartek po Zł, 10.— 


ape ò 00 £ 


. losów połówek po Zł, 20.— 
s RÓ EA losów całych po Zł, 40.— | 
Należytość Złotych Tm uiszczę po | 
otrzymaniu losów blankietem nadawczym 
P. K. O. Nr. 400.117 przez finmę załączonym. 
Imie © narokom Sara Akka ai AETA A 
Dokiadny adres ,.,...., z dą Ar 


R É >» dt pA d 
Proces gen. aźwińskiego 
gdroczeny z pow: du grożnega stanu 

zdrawia generała 
(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa .4. 4. (Sin) Dziś o godz. 1# 
wznowione zostało posiedzenie sądu dla TOZ- 
patrzenia sprawy gen. Jaźwińskiego. Na po- 
czątku rozprawy przewodniczący gen. Mecna- 
rowski odczytał oświadczenie komendanta 
Szpitala Ujazdowskiego, stwierdzając, że stan 
zdrowia gen. Jaźwińskiego jest tak ciężki, iż 
o udziale jego w rozprawie nie może być mo- 
wy. Wobec lego sąd odroczył rozprawę na 
czas nicograniczony, a obrońca adwokat Gru- 
ber postawił wniosek o przekazanie sprawy, 
do dalszego śledztwa. Przewodniczący oś- 
wiądczył, że wniosek ten będzie mógł być do- 
piero rozpatrywany po wznowieniu rozprawy 
w obecności gen. Jaźwińskiego. 

Stan zdrowia gen. Jaźwińskiego jest bardzo 
ciężki tak. iż lekarze liczą się z katastrofą. 
Choćby pacjent nawet przee vumi obecny kry 
zys to i tak me wróci on nigdy do normalne- 
go zdrowia. 


TEAT RU, 
TRUPA WILEŃSKA W „BAGATELI“ 


We wtorek, dnia 28 bm. rozpoczyna gościnne 
występy Świalowej sławy artystyczny Teatr ży- 


A ITERATURY I SZTUKI 


dowski „Urupa Wileńska“ pod dyrekcją p. Mazo, 
który w swoljem jutbucuszowem tournee zieżdża 
na iydzień do Krakowa. W skład trupy wchodzą 
M Oricska, Lidja Polocka, Weislitzowie, Buz- 
gun. Śziyorin i inni. Jako pierwsze premjery Wy- 
siawia „Irupa Wileńska" we wtorek dnia 28 bm. 
„Czarne Ghetto“ O'Neiila, we środę 29 bm „Młyn“ 
PRrollsona, we czwartek 30 bm. „Święty Płomień* 
Maughama, Dekoracje Pronaszki. Bilety sprzede- 
je kasa teatru „Bagatela“ codziennie od godz. 
10—2 przedpoł, i od godz. 4—7 wiecz. 
—o$0— 


— Z KRAKOWSKIEGO TEATRU ŻYDOWSKIE 
GO. Dziś w sobotę i jutro w niedzielę ostatnie 
3 pożegnalne występy niezrównanego zespołu Da- 
wida Hermana z p Józefem Kamenem na czele. 
Wystawionym zostanie poraz 18-ty „Gluchy” D. 
Bergelsona, którato sziuka cieszy się wielkiem 
mznaniem krakowskiej publiczności. Bilety w przed 
sprzedaży u firmy A. Fischhab, Grodzka 46, a 
od godz. 6-tej przy kasie teartu. 

— PREMJERA „SARAJEWO 1914“. Teatr im. 
J. Słowackiego występuje dzisiaj z nowością ory- 
ginalną, która wzbudziła zainteresowanie w wy- 
sokim stopniu, Sziuka Stanisława Brandowskiego 
„Sarajewo 194* przychodzi do nas poprzedzona 
odgłosami nadzwyczajnego sukcesu we Wiedniu, 
gdzie odbyła się prapremiera 14 lutego br. w tea- 
rze Comódie, dając tej scenie długi szereg tygo- 
dni nadzwyczajnie kasowych spektakli. przypie- 
czętowanych też nader pochlebnemi głosami kryty 
ki wiedeńskiej. W premierze krakowskiej, na któ- 
Ta przybywa autor, przygotowanej od dlugiego 
czasu nader starannie, bierze udział cały niemal 
' męski zespół; główną rolę kobiecą odtwarza p. 

Zaklicka, która niemal w ostatniej chwili zastąpi- 
Ba chorą p. Jaroszewska. „Sarajewo“ powtórzone 
Będzie w niedzielę i następmie od wtorku codzien- 
mie. W niedziełę popołudniu i poniedziałek wieczo- 
Tem ciesząca sie ogromnem powodzeniem „Sztu- 
ba“ Leczyckiego. 

' — BUGENJUSZ BODO, polski Chevalier, nie* 
dościgniony piosenkarz, gwiazda polskiego ekra- 
z wystąpi u nas dwukrotnie, a to dziś w sobotę 

i w niedziełę 26 bm. w Starym Teatrze, przy 
współudziale znakomitych artystów warszawskich 
a to uroczej Z. Duranowskiej, nuonologisty St. 
iBelskiego oraz świetnej pary baletowej I. Topol- 
nickiej i K. Ostrowskiego Wspaniały program 
łączący niefrasobliwy humor, taniec i piosenkę w 
Jeałość wysokiego artyzmu, zgromakizi miezawo- 
Kinie na tych wieczorach licznych melomanów na- 
szego miasta. 

KRAKOWSKI TEATR ŻYDOWSKI 

Sobota: 830 wiecz. „Głuchy”. 

Niedziela: 3'30 pop. „Dybuk“ (ceny zniżone); 8‘30 
'wiecz. „Głuchy '. 

TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO 

Sobota: „Sarajewo 1914" (premjera — nowość). 

Niedziela: pop. „Sziuba* (ceny zniżone); wiecz. 
„Sarajewo 1914“. 

s 

TEATRY ŚWIETLNE I DŹWIĘKOWE 

APOLLO: „Z rozkazu księżniczki” (Liljan Har- 
vey, Henry Garat). 


SZTUKA: „C. K. Feldmarszałek (Vlast Bu- 
Tian). 

UCIECHA: „Rozkoszna dziewczyna“ (Anni Omn- 
dra). 

WANDA: „Na Zachodzi- bez zmian* (Louis 


(Wolheim, Lewis Ayres, Slin Summervill) 
REPERTUAR KINOTEATRÓW 


BAGATELA: „Męczennica namiętności“ (Marle- 
na Dietrich). 
CORSO: „Piekło zazdrości* (Hans Adalbert 


Schlettow, Harriot Madel i Małgorzata Kupfer). 
ŚWIATOWID: „Król Paryża”. 
WARSZAWA: „Symfonja zmysłów“ (Greta Gar 
bo, John Gilbert) oraz „Zakochany nieboszczyk". 
MUZEUM: „lim postrach prerji* — w roli gł. 
Wiliam Boyd. Ponadto 2 komedje 
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W. KALEJDOSKOPIE PRASY 


, nagrodę K.Z.O.P.N'u 


„NOWY DZIENNIK”. netter 26. TV. 193. 


Nie nie może powstrzymać twijumiałnego powodzenia arcydzieła fiknowego pod tyfuałetn: 


CK FELDMARSZAŁEK 
które już ż drugi miesiąc wyświetlane jest w KINIE „SZTUKA“. 
f $ z: i 1 2 F ji 


Na ogólne żądanie jeszcze tylko parę dni! 


Konflikt konstytucyjny 


PARLAMENT, CZY KOMISJA 
AD HOC ZWOŁYWANA? 


Prof. Wacław Koma micki w artykule pt. „Nie- 
właściwa  interpretacja* na łamach „Kuriera 
Warszawskiego" wywodzi im. iir: 


Nowością w maszej praktyce konstytucyjnej 
stało się, że orędzie Prezydenta Rzeczypospoli - 
tej. zwołujące sein i senat na sesię nadzwy- 
czujną nie ogramicza się, jak dotychczas, do aktu 
zwołania : wyznaczenia terminu, ale zawiera 
słowa: „Dla załatwienia rządowego projektu o 
oddaniu - „Francusko-polskiemu Tow. kol.“ 
Spółce akcyjnej w Paryżu, kolei Herby Nowe — 
Gdynia z odnogą Siemkowice—Częstochowa dv 
skspioatacji oraz o udziełenńu poręki państwo- 
wiej“. 

W poprawnej interpretacji prawniczej słowa 
te mogą mieć jedynie znaczeme podania mo- 
tywu, jaki skłonił głowę państwa do zwołania 
sesii Konstytucja nasza nie daie żadnej podsta- 
wy do uważana tych słów za określenie porząd 
kw dziennego sesii parlamentu „nie daje ona bo- 
wiem Prezydentowi takiego uprawnienia, Prezy 
dent Rzeczypospolitej posiada prawo zwołania, 
otwarcia, odroczenia i zamiknęcia sesji, określe 
nie porządku obrad stanowi autonomiczne pra- 
wio parlamentu, wykorzystywane przezeń stoso 
wiwa do iego regulaminu. Zwołanie sesii nie 
oznacza nic innego, niż uruchomienie machiny 
parłarnentarnei, a więc całokształtu instytucji 
ustawodawczej ze wszystkiemi tej kompetencja 
imi i atrybuciami. Nie może więc być ograniczo 
ne zgodnie z konstytucją, prawo składania wn: 
sków interpelacyi itp 

Zresztą, prawo to dla rządu nie iest groźne, 
gdyż sesia nadzwyczadna nie posiada tych gwa- 
ramcy; trwania, co sesja zwyczajna. i może być 
każde: chwil! zamknięta. 

Zwoływanie parlamentu z wyznaczemem niu 
porządku dziennego odbierałoby mu znaczen.e 
samodzielnego czymtuka państwowego, przemie 
miałoby go w komisję ad hoc zwoływaną, 


MEBLE 


'NOWGCZESNE 
Ceny znacznie zniżone 
Warunki dogodne 


É. ANISFEL ) 


Wprawdzie projekt rewizji koustyfucji zgło- 
szony przez B. B„ zawiera takie ograniczegie. 
praw parlamentu, ale wiadomo, że progeki tem 
zachowuje tylko pozory parlaanentaryżaeą a ce 
wadżanejsza, projekt ten nie stanowi prawa abo- 
wiązującego... 


„MAŁA SESJA I WIELKIE POTRZEBY” 


W artykule pod powyższym tytulem pisze 
„Nasz Przegląd": 

Opinia publiczna, jeżeli pragnie obrad semo, 
wych zwyczajnych czy nadzwyczajnych, to nia 
po to aby wysłuchać poraz Ssetuy krytyłog 
zwłaszcza kontnastową), leoz po to, aby wjrzeć 
konkietne i wykonalne pomysły w kierunku p> 
prawy, choćby dla nich należało zmienić rząd 
jednych na rząd drugich. Takiej nadziei na næ 
zie niema, więc jeżeli opinia czeka na sesję nad 
zwyczajną, to tylko na taką, którą zwoła Rząd, 
celem zaproponowania na niej realnych reform 

Opczycja nie jest tak naiwna, by tego nie ro- 
zumialła, To też albo wcale nie wystąpi z wmiłor 
skami o zwołanie nadzwyczajnej dłuższej sesji 
dla rozpatrzenia na niej konkretnych postua. 
tów, ałbo też uczyni to z tajnem westchnieniem, 
aby, Rząd taką sesię udaremnił. 


WYJĄTKOWE POŁOŻENIE 1 HEROICZNE 
ŚRODKI 
Omawiając przebieg pierwszego dnia sesji 
nadzwyczajnej, powiada „Czas“, m. in.: 

Położenie gospodarcze jest wyjątkowe, ma 
charakter prawie że katastroficzny i wymaga 
bardzo heroicznych środków. Do takich należy 
obniżenie płac urzędniczych i na to żadne straj- 
ki, ani żadne mowy podburzające w parlamen- 
cie nie pomogą. Mogą tylko zaszkodzić. 

Rząd ma niewątpliwie racię, jeśli nie chce do 
takiegó podburzania dopuścić i dobro państwo- 
we jest w całości po jego stronie, W sprawie. 
w tej chwili najważniejszej, ti. w kwestji proje 
ktu kolejowego ma natomiast sejm sposobność 
się wypowiedzieć. 


KRAKOW 


PL. DOMINIK ANSKI L 
Hak założenia 1880 
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LAG BEOMER — ŚWIĘTO SPORTU 
ŻYDOWSKIEGO 


Egzekutywa krakowskiego Okręgu Wizechświato 
wego Związku „Makkabi“ w Polsce zawiadamia 
wszystkie kluby i towarzystwa sportowe, że Lag 
Beomer (5 maja) prokłamowany został przez W. Z. 
„Makkabi“ jako Święto sportu żydowskiego. Wzy- 
wa Się przeto wszystkie kluby i towarzystwa. gimna 
styczno-sportowe do odpowiedniego uczczenia tego 
Święta i wyzyskama go dla celów propagandy spor 
tu żydowskiego, 


ogo 
KIEROWNICTWO SEKCJI 
Ż. K. S. MAKKABI wzywa swych członków, by się 
ziawiłi w czapkach i swetnach klubowych w niedzie 
lę, 26 bm, o godz. 8.30 na boisku wasnem, celem 
wzięcia udziału w otwarciu sezonu urządzonego 
przez Okręgowy Związek Kolarski. Przybycie człon 
ków kon.eczme. Na miejsce defilady prowadzi kapi- 
tan sekcii Leon Kluger. 

— Z R T. S, „JUTRZENKA“. Dziś, w sobotę, od- 
będą się wa boisku R. T S. „Jutrzenka zawody o 
mistrzostwo koszyków ' adzy „Sokołem (Borck) 
a Jutrzerką, o godz. słudniu, W niedzielę. o 
godz, 4.3) na boisku R. T. S, „Jutrzenka“ zawody 
o. mistrzostwo szczypiórnika między ŻKS „Makka- 
bi“ a „Jutrzenką”. Zawody powyższe budzą wielk.e 
zainteresowanie, 

— Ż R. K. S. „SILA“ — Ż.K. S. „HAGIBOR* 
W niedzielę, 26 bm. o godz. 4.30 popoł. na boisku 
K.K.S. „Oisza** odbęde se zawody w piłkę nożną o 
„Siła *— „Hagibor”. 

W ubiaągłą sobotę drużyna „Hagiboru“ rwzegrała 
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Udział Pilski w maca kemisji 
sfudjów nad Unją Europejską 


W dniu 15 maja rb. zbierze się w Genewit 
komisja siudjów nad Unją Europejską, której 
prace potrwają dwa dni, poczem dnia 18 maja 
zbierze się 63-cia sesja Rady Ligi Narodów. 

Komisja studjów nad Unją Europejską na 
obecnej sesji genewskiej zajmie się rozważe- 
niem spraw organizacyjnych, oraz spraw eko- 
nomicznych, jednakże wobec krótkiego czasu 
wyznaczonego na obrady (2 dni) nie można 
oczekiwać żadnych konkretnych wyników tej 
sesji. W obradach komisji studjów, w myśl 
uchwał poprzedniej paryskiej sesji komitetu 
organizacyjnego komisji studjów nad Unją E- 
uropejską, mają wziąć udział również Sowie 
ty, Turcja i Isłandja. 

W obradach obecnej genewskiej sesji komi- 
sji studjów nad Unją Europejską weźmie u- 
dział osobiście minister spraw zagranicznych 
p. August Zaleski, który uczestniczył już po- 
przednio w pracach komitetu organizacyjnego 
komisji siudjów w Paryżu i który następnie 
uczestniczyć będzie w obradach 63- -ciej sesji 
Rady Ligi Narodów. 
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zawody w piłkę nożną z silną B-klasową drużyna 
„Omzegórzeckiego* K. S. które się zakończyły 
zwycięstwem Grzegórzeckiego K. S. w stosunki 
4:2 301: 03 

— BIEG NA PRZEŁAJ. W niedzielę, dnia 26 ben. 
odbędzie się w Krakowie bieg na przełaj © mistrze- 
stwo Poiski. Startują zawodnicy Warszawianki, 
AZS Warszawa, Poloni: Warszawa. Stadjonu Króle 
wska Huia * cały szereg zawodników! krakowskich. 
Start (o godz. 11 rano) i mota na boisku Wisły, 


„NOWY DZIENNIK". 


niedziela 26- TV.- 1938. 


Żydzi, a zanzunienie kelfury duchowej 
Ww Poiste 


Prof. Leon Chwistek znany iest szerszej publicz , między Żydami a Polakami. Taka walka o zasadni- 


mości jako autor niezwykle ciekawej rozprawy p. t. 

„Wielość rzeczywisiości“ które to rozprawa W 
dorobku umysłowym nowych kierunków w sztuce 
Polski powojennej sianow” iedną z niekcznych do- 
datnich pczyoyj. Peza Stanisławem l, Wiekiewi- 
czem jest prof, Chwistek jedynym chyba pisarzem, 
dotóry filozofję swoją buduje nie wyłącznie tylko na 
'zmębach prywatnego swego doświadczenia życio- 
wego, lecz wciąga w orbitę swoich zainteresowań 
rezudtaty myśk europejskiej. Obecnie pracuje, zdaje 
się, prof. Chwistek nad pracą, poświęcotią zagad- 
mientom kultury duchowej w Polsce. W świetnie 
iprzez prof, Dra Stanisława Wędkiewicza redago- 
wanym „Przeglądzie Współczesnym ukazał się 
(oyki artykulów pod tym właśnie tytuiem. Wrócimy 
jeszcze do tej pracy prof. Chwistka, gdy się ukaże 
iw wydanim książkowem, teraz już ją jednak sy- 
jgnałtrujemy, albowiem niezwykle Śmiała, odważma 
$ pełma gorącego unilowamia prawdy analiza pro- 
Młemów kultury polskiej wywołać powinna namie- 
wne polemiki i gorące dyskusje, 

Że prof. Chwistek ma odwagę występowania 
przeciwko uŚświęconym kłamstwom, które zatruwają 
rwszelkie możliwości twórcze w Polsce, Świadczy 
fragment tej pracy, poświęcony roli Żydów w roz- 
woju filozofji w Polsce, Zdaniem prof. Chwistka, 
„Żydzi posiadają niezwykłą zdolność analizy kry- 
tyczmej i mepokojącą łatwość stosowania jej do 
wszystkich dziedzin kultury diichowej. Z tego po- 
imodu wchodzą często za element rozkladowy, a na- 
met w wysokim stopniu szkodliwy dla kultury eu- 
topejskiej'. Gdy się czyta te słowa, mumowoli na- 
suwają się neminiscencje z martyrolcgji nietylko 
'Wilhełma Feldmana, ale bardzo wielu innych Ży- 
dów, biorących czymny wdział w budowie kultury 
polskiej A przecież Feldman, prof. Askenazy, Mar- 
celi Faadelsman i tyłu innych by : są gorącymi 
patrjotami polskimi, a niektórzy z nich (jak Feld- 
man) zerwali węzły, lączące ich ze spoleczeństwem 
żydowskiem. Mimo to muszą wciąż słyszeć rozma:- 
to ujadamia pod adresem ich pochodzenia. Cóż do- 
piero mówić o Żydach, którzy chcą pozostać Ży- 
dami marodowymi, ą mimo to chcieliby pracować 
na jakims odcinku kuiury polskiej? Dla takiego na- 
przykład Einsteina, gdyby się urodził Polakiem, 
napewno nie znalazłaby się w Polsce Żadna kaie- 
dra uniwersytecka, ani też mie danoby mu prymity- 
wnego warsztatu pracy, Prof. Chwistek zdaje so- 
bie dobrze sprawę z niebezpieczeństwa, zagrażają- 
cego kulturze polskiej © zdobywa się na odwagę, 
by polemizować z takiem nagminnem w mas potę- 
pianiem w czambuł twórczości żydowskiej, „Mojem 
zdaniem, jedynym czynnikiem szkodliwym dia kul- 
tury jest bierność i bezmyślność. Wszystko, co jest 
wysiłkiem twórczym, choćby było  miezupełnie 
przemyślane i wykończone, jest elementem dodat- 
nim, bo pobudza do myślenia, zmusza do reakcji, 
a tem samem powoduje konieczność jaśniejszego 
siormułowamia i głębszego przestudjowania tego, co 
uważamy za prawdę“, — pisze prof. Ghwistek. 

Taką reakcję ma proff: Chwistek na myśli gdy 
mówi o wałce na wyżynach ducha, prowadzonej 
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Powieść o człowieku prostym 
Z upoważnienia autora przełożył Józef Wittlin 


Minął okres świąt, przyszła jesień, deszcz zaczął | 
zawodzić. Mendel kupował śledzie, zamiatał podło- | 
gę, przymosił bieliznę, naprawiał drabinę, odnaj- 
dywał korkociąg, wkładał rodzynki, chodził tam 
i z powrotem środkiem ulicy Za jałmużnę ledwo 
dziękował, na powitanie nie odpowiadał, pytania 
zbywał słowami: tak, lub — nie. Po południu, kie- 
dy zbierali się ludzie, żeby pomówić o polityce i 
odczytywać gazsty, kładł się na sofie i spał. Gada- 
nie innych nie budziło go, wojna go nic a nic nie 
obchodziła. Najnowsze płyty kołysały go do snu. 
Budził się dopiero wtedy, gdy już było cicho, i gdy 
już wszyscy odeszli. Potem przez chwilkę jeszcze 
rozmawiał ze starym Skowronnkiem. 

— Twoja synowa wychodzi za mąż — rzekł raz 
Skowronnek. 

— Ma rację — odparł Mendel. 

— Ale wychodzi za Maca! 

— Sam jej to radziłem! 

— Interes dobrze idzie? 


-a o a Z OE W, W O O O OE SO 


cze ujecie prawdy może być 
ktywwa, jeśli się do miej 
czynniki, nic 


tylko wtenczas proči- 
mue mieszają „brutalne | 
wsśpólmego z kulturą mie mające. — | 
w obecnych warunkach zamienia się ona zbyt łatwo : 
w oldyneriią poienikę, która zarówno na jedną 
jak na drugą stronę działa w wysokim stopniu ha- > 
mnująco *, 

Ponieważ niestety do tej walki mieszają się „bru 
talne czynniki“, przeto „rdzenni Polacy chcą stać na 
straży tradycji narodowej, unikają głębszych do- 
wiekań, oddając się w gmincie rzeczy niepróżnują- 
cenm próżiowaniu, z drugiej strony filozofowie Ży- 
dzi przeżywają bezprzykładuą tragedję, która zmży- 
wa niepotrzebnie ich siły i zmusza ich do milcze- 
nia- Rezultat jest ten, że ludzie ci stają się często 
przeciwieństwem samych siebie, z demonicznych i 
natchnionych proroków zamieniają się w łagodne, 
do dna zakfłamame baranki, które prócz usilnej, bez- 
przykładnej pracy, mic społeczeństwu dać nie po- 
trafią", Nie trzeba się temu dziwić, bo „pod brutal- 
nem tdhnieniem chamstwa filozofja łamie się i skrę- 
ca i rychło zamienia się w karykaturę, Do rozwojin 
filozofii potrzebna jest wałka i to walka namiętna 
i bezwzględna, ale wałka teoretyczna, niezależna 
od niebezpieczeństw życia codziennego. Jeśli jednak 
kioś po szeregu lat pracy nad jak.emś dziełem usły- 
Szy, że zatruwa ducha polskiego, że jesi pospolitym 
szikodnikobęm i jeśli ta opinja odbuja się na jego sto- 
sutnkach csobistych, to nie można się dziwić, że jego 
psychika załamie się lub zniekształci i że zamast 
filozoficznej pogody ducha zrodzi się rozgoryczenie 
i nienawiść, „Prof. Chrwistek jest jednakowoż obje- 
ktywny, stwierdzając dalej, że „musi nam impono- 
wać, jeśli pomimo wszelkich przeszkód i wszelkich 
ataków Żyd—Polak nie przerywa pracy dla naszej 
kultury | umie nam naszą bmitałność wybaczyć, a 
takich wypadków znam wiele"! Często atoli zdarza 
Się, że taki żydowski filozof ucieka z Polski i znaj- 
duje przytułek zagranicą. Dla ilustracji przytacza 
prof. Ohwistek profesora Sorbony paryskiej, Emila 
Meyersona, Żyda polskiego z pochodzneia (urodzo- 
mego w Lublinie), który obecnie we filozofii francu- 
skiej zaimuje bardzo wybitne stanowisko. „Gdyby 
Meyerson był pomiędzy nami. filozofia nasza wzbu- 
dzułaby zainteresowanie Europy i tem samem prze- 
stalibyśmy figurować w podręcznikach zagranicz- | 
nych na szarym końcu między pośledniejszemi na- 
ciami. Gdybyśmy prowadzili inną politykę na wyży- 
nach kultury, mielibyśmy nietylko wybitnych fihozo- | 
fów Żydów, ale sami wznieślibyśmy się ma mieznane 
dotąd wyżyny“. 

Prof. Chwistek wie, że znajdą się ludzie, którzy | 
w polemice z mim zechcą się odwołać do „Czystości | 
ducha polskiego“. Zdaniem jego argument ten mie 
wytrzymuje krytyki, albowiem . czystość ducha nai 
wyżynach kultury jest identyczna z atmosterą pro- 
wincii. Chodzi tylko o to, żebyśiny „zechc'ełi od- 
dzielić sprawę wałki o byt i politykę dnia codłzien- 
nego od polityki wyżyn, żebyśmy zrozumieli, że tam, 
gdze mówi się o fiłozofie takim, jak Meyerson, © 
takej indywdualności twórczej, jak Antoni A TA 
lub poecie tej miary, co Juljan Tuwim, sprawy walki 
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1 dolara za każdą żywą piusiwt | 
BIADA NAMI 
RATUNKU! 


znalezioną po przeprow El, deryufeve i 
preparatem „JE trza: patono Gimex* Vea 
zastosowaniu się do nptzudn.w żyta WY: 
płacimy natyciiaizsł. „Fa wi O Timer" 
jest świecą dezynfekcy jną. tępiacą radykalnie 
w ciągu > godzin wszulkie ia: sekty (plus 
kwy, wszy, mole, karaluchy) i za kioBy de. 
robotwórcze po wypudkacii ALP 
Zakłady Chemiczny-Dezynfsue A 
„Salvator“ £atawice, Teatralna 20 i$ 
Do nabycia we wszystkich aptet 
We wszystkich większych ośrodkach bznuąć r 4 
się biura Gozyn'ereyjse p. i : 
s” przeprowańzijiue dezynrek cje 220 
minjimaing opaa. 571:3 
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narodorwei czy klasowej milknąć powinny, a wszel- 
kie próby wprowadzenia elementów tego rodzaju po 
winne być mważane za pospol.ste chamstwo“, 

Tyle prof. Leon Cliwistek, Jesteśmy przekonani, 
że te wywody, nacechowane jak najęłębszą troską 
© przyszłcść kultury polskiej, mie trafią do przekona” 
nia obrońców „czystości ducha polskiego“. My Ży* 
dzi narodowi żadnych pod tym względem nie mamy 
już złudzeń i możemy tylko prof. Chwistkow. wy- 
razić współczucie za jego donkiszotonerię w podejmo 
waniu walk z wiatrakami zabobonm i głupoty”... Po- 
zwolimy sobie jeszcze zwrócić uwagę na ostrożność 
sformułowań p, prof. Chwistka, który wspom.ma 
wkiąż o Żydach—Polakach. Nie pomoże mu to o” 
strożne odseparowanie się od Żydów Żydów, któ- 
rzy naprzykład jako matematycy, filozofokie, logicy 
Jub uczen z innych dziedzin życia kulturalnego wme 
sliby naprawdę do kultury Pułski ożywczy ozo% 
„walki na wyżynach ducha", M. K. 
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MAJĄTEK MELBY 


Zinarła pized kilku miesiącami słynna śpie 
waczka australijska, Nelle Melba, pozostawiła 
majątek oszacowany na 200,000 funt, szter!, 
(około dziewięciu miljonów złotych). AL 

Przed wieihą jcdnak wojną majątek śpiewa 
czki był o wiele większy. Umieściwszy jedaak 
znaczną część jego w europejskich papierach 
wartościowych Melba straciła ogromne sumy, 
wskutek powojennego spadku papierów euro- 
pejskich. + 

Z majątku pozostawionego, który Melba za- 
pisała swym krewnym, 8,000 funt. szterl. 6- 
trzyma konserwatorjam muzyczne przy Al+ 
bertstreet w Melbourne, „w nadziei — jak za- 
znaczyał śpiewaczka w swym testamencie — 
że z tego konserwatorjum wyjdzie druga Meb 
ba“. 

Poza tem testament zawiera Éilkensócie iø- 
gatów pomniejszych. 

KOSZTOWNE UBEZPIECZENIE. 


Zarząd portu nowojorskiego ubezpieczył ta- 
nel dla samochodów pod rzeką Hudson, oraz 
nowy olbrzymi most nad rzeką Hudson prze” 
ciw wszelkim możliwym uszkodzeniom erat 

„dopustom bożym“. 

Ubezpieczenie opiewa na 55 miłjonów dols- 
| rów, a premja roczna wynosi 91,300 dł. 


mmm 0 I z A) 


— To nie jest mój interes, | 
— Mac zawiadomił nas, że chce ci dać pieniądze! | 
— Nie chcę żadnych pieniędzy! | 
— Dobranoc, Mendel! 

— Dobranoc, Skowronnek! | 

Straszliwe nowiny buchały z gazot, które Men- 
del każdego rana zwykł był kupować. Buchały, a 
Mendel wbrew woli słyszał ich daleki odgłos. Nic 
nie chciał o nich wiedzieć. Nad Rosją nie panował 
już żaden car, dobrze, niech nie panuje car. O Jo- 
naszu i Menuchimie gazety w żadnym wypadku nie 
donosiły, U Skowronnka zakładano się. że wojna 
skończy się w ciągu miesiąca. Dobrze, niech się 
wojna skończy. Szemarja nie powróci. Zarząd za- 
kładu dla obląkanych pisał, że stan Mirjam nie po- 
prawił się. Fega przysłala list, Skowronmnek od- 
czytał go Mendlowvi. 

— Dobrze! — powiedzial Mendel. — Mirjam już 
nigdy nie będzie zdrowa! 

Jego czarny chałat polyskiwał zielono na ramio- 
nach, a wzdłuż całych pleców, niby drobniutki ry- 
sunek kręgosłupa widoczny był szew. Postać Men- 
dła stawała się coraz mniejsza i mniejsza Połv je 
go surduta stawały się coraz dłuższe i dłuższe. a ; 
gdy Mendel chodził, dotykały już nie cholew, lecz 
niemal kostek Broda, co dawniej zakrywała mu 
tvlko pierś, sięgała dziś ostatnich guzików chała- 
tu. Daszek czapki z czarnego. ~» teraz już zielon- 
kawego rypsu, stał isę miękki, wyciągnięly i obwi- 


śle spadał Mendlowi na oczy, nie różniąc się rem 
wiele od łachmana. W kieszeniach nosił Mendel 

Singer wiele rzeczy: paczki, po które go posyłana, 
gazety, różne narzędzia, któremi u Skowtronnka 
naprawiał uszkodzone przedmioty, ktobkt kolono- 
wych sznurków, papier do pakowania i chłeb. Ta 
obciążenia jeszcze bardziej zginały plecy Mendła, 
a ponieważ prawa kieszeń była zazwyczaj bardze 
obciążona, więc i prawa łopatka starca równied 
się opuściła, Chodził zatem krzywy i koślawy w 
Jiczkami. walący się człowiek, Zapadał się w ko- 
lanach i szurgał podeszwami. Nowiny świata, dni 
powszednie i święta innych ludzi toczyły się R. 
mo niego, jak wóz mimo starego ustronmągo do- 


RAE dnia wojna naprawdę się skończyła. 
Dzielnica opustoszała. Ludzie poszli obejrzeć uro- 
czystości pokojowe i powrót pułków. Wielu prosi- 
ło Mendla. żeby*”im pilnował domu. Chodził od jed- 
nego mieszkania do drugiego, próbował klamek i 
zamków, poczem wrócił do sklepu. Zdawało ma 
się, że z jakiejś niezmiernej dali dochodzi go wro- 
czyste dudnienie rozradowanego świata, trzask 
fajerwerków i śmiech dziesiątek tysięcy ludzi. Ja- 
kis nieznaczny. cichy spokój nań spłynął Jego 
palce grzebały w brodzie. jego usta ściągnęły się 
w uśmiech, tak, nawet cichy chichot w postaci 
krótkich wybuchów wydobywa! się z jego krtani. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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Kio cheg nawiązać Siaki handlowe 
z Niemeami 


Pośrednictwo towarów i przedstawicieli 
Łista B 3. 


i. EKSPORT Z POLSKI DO NIEMIEC 

125. Firma w Hamburgu obejmie jener. za- 
stępstwo firm polskich dostarczających groch. 

126. Maklerz w Hamburgu obejmie przedstawi- 
cielstwo firm polskich, dostarczających jęcz- 
snień browarniany i groch. 

127. Niemiecka firma ajenturowa nawiąże sto- 
sunki z odnośnemi firmami w celu kupna pa- 


128. Firma niemiecka kupująca bieżąco pierze 
uprasza o podanie ofert. 

129. Firma w Hannowerze zakupi kartofle w 
większych partjach i uprasza o składanie o- 
fert sprawnych eksporterów z Poznańskiego i 

orza. 

t30. Firma niemiecka obejmie przedstawi- 
cielistwo firm polskich dostarczających: jało- 
wce, mącznicę (Mutterkorn), Flor. Chamomil- 
łae, Flor, Sambucci, Fol. i Rad. Belladonnae i 
podobne artykuły. 

H. EKSPORT Z NIEMIEC DO POLSKI. 

131. Firma saksonska poszukuje w celu zby 
tu materjałów budowlanych dobrze zaprowa- 
dzonego przedstawiciela 

132. Firma niemiecka nawiąże stosunki z 
odbiorcami i przedstawiciełami branży włó- 
kienniczej, interesujacemi się zbytem  gelrów 


męskich. 


433. Firma w prow. Saksonja poszukuje w 


|| A ZZ Z, 


celu zbytu lakierów emaljowanych firmy 
branży farb i lakierów, która objęłaby przed- 
stawicielstwo na województwa Poznań, Po- 
morze oraz Warszawa. Reflekiuje się tylko na 
tirmy utrzymujące dobre stosunki do klijen- 
teli. 

134. Wielka drukarnia na Śląsku poszukuje 
w celu zbytu swych wyrobów jako to: nale- 
pek dla wszystkich branż, kartonów, prospek- 
tów, cenników, katalogów, druków czterobar- 
wnych, opakowań do czekoladek, kalendarzy 
oraz druków propagandowych itp. związku z 
odnośnemi  przedstawicielami oraz . odbiorca- 


mi. Jako odbiorcy wchodzą przedewszystkiem 


w rachubę firmy branży chemiczno-farmac.- 
wódczanej oraz czekoladowej. 
135. Firma haska poszukuje dobrze zapro- 


! wadzonego przedstawiciela branży chemicznej 


w celu zbytu swych wyrobów jako to: soli ba- 
ru, soli glauberskiej, blanc fix, kwasu solne- 
go, siarczanu glinowego, soli gorzkiej (siarcza 
nu magnezowego), techn. i med. chlorku wa- 
pniowego i t. p 

136. Niemiecka fabryka maszyn budowla- 
nych poszukuje dobrze zaprowadzonego przed 
stawiciela branży budowlanej. 

Bliższych informacyj udziela za podaniem 
numeru i za załączeniem 2 zł. w znaczkach po 
cztowych: Deutsech-Polnische Handeiskammer 
E. V., Breslau 1, Wallstr. 


o 


Bilans Banku Polskiego 


Bilans Banku Polskiego za II dekadę kwietnia 
br. wykazuje zapas złota 567,3 milj zł, tj o 43 


mij. ZŁ. więcej, niż w poprzedniej dekadzie. Pie- | 


niądze i należności zagraniczne zaliczone do po- 
krycia zmniejszyły sie o 18,8 milj. zł. do sumy 222,3 
zii. zł, natomiast niezaliczone do pokrycia waro- 
sły o 14 milj, zł. do sumy 111.8 milj. Portfel wè- 
ksłowy wykazuje zmniejszenie o 142 milj. zł. i wy- 
nosi 538,6 milj. zł. Pożyczki zastawowe spadły o 
499 milj. zł. do sumy 78,3 milj. zł. Inne aktywa 
zmmiejszyły się o 30.7 milj zł. i wynoszą 130,8 
amilj. zł. W pasywach pozycja natychmiast płat- 
nych zobowiązań wzrosła o 2,7 milj. zł (254,5 milj. 
zł) Obieg biletów bankowych 
474 milj. zł. (11642 milj. zł). 

Stosunek procentowy pokrycia obiegu i natych- 
miast płatnych Gi GP Banku wyłącznie zło- 
tem podniósł się do 39,99 proc.. pokrycie krusz- 
cowo- walutowe wzrosło do 55,65 proc wreszcie 
pokrycie złotem samego tylko obiegu biletów 
bankowych wynosi 48,73 proc. 


Zjazd Związku Izb przemysłowe-han- 
dlewych 


Dn. 25 i 6 bm odbędzie się w Poznaniu zjazd 
Związku izb przemysłowo- handlowych, na któcy 
przybędą liczne delegacje ze wszystkich stron Pol- 
ski. Na porządku obrad zjazdu znajduje się szereg 
niezwykle ważnych spraw, "1. in. nowa taryfa cel- 
na, zagadnienie ustalania warunków typowych w 
umowach, rozporządzenie o wyprzedażach, nowe- 
lizacja rozporządzenia o zabezpieczeniu na wypa- 
dek bezrobocia i sprawa wykonania rezolucyj po- 

wziętych na kongresie izb polskich i rumuńskich. 

Jeden z referatów wygłosi b min. Klarner. 

W drugim dniu zjazdu przewidziana jest konfe- 
rencja z min. Prystorem na temat rozwoju samo- 
rządu gospodarczego. 

Uczestnicy zjazdu 
argów Poznańskich. 

Równocześnie odbędzie się w Poznaniu część so- 
spodarcza kongresu polsko- jugoslowiańskiego. 


Podwyżka podatków miejskich 
od budynków 


Minister spraw wewnętrznych wydał w porozu- 
mieniu z ministrem skarbu zarządzenie, zezwala- 
jace gminom miejskim na podwyższenie maksy- 
malnej stawki podatku 5 myc od budyn- 
ków, pobieranego jako dodatek do państwowego 


wezmą udział w otwarciu 


zmniejszył się o ; 


i 


podatku od nieruchomości 

Na podstawie tego zarządzenia gminy miejskie, 
liczące do 25,000 mieszkańców podwyższyć mogą 
wymiar tego dodatku o 5 proc. państwowego po- 
datku od nieruchomości, gminy zaś liczące ponad 
25,000 mieszkańców — o 7,5 proc. 

Dotychczas miejski podatek od budynków wyno- 
sił 25 proc. państwowego podatku od nieruchomo- 
ści, w niektórych zaś gminach, prowadzących ro- 
boty inwestycyjne — 50 proc. podatku państwo- 
wego. 


Podatek chrotcwy od prowizji 
monopole wej 


Jak wiadomo, przedsiębiorstwa handlowe zaj- 
mujące się sprzedażą wyrobów Państwowego Mo- 
nopolu Spirytusowego opłacaja podatek obrotowy 
al osiągniętej prowizji 

Wobec tego, że wszystkie niemal przedsiębior- 
siwa zmuszone są wskumek panującej konkurencji 
sprzedawać powyższe wyroby poniżej cen oficjal- 
nych, udzielając swym odbiorcom rabatu w po- 
staci części swej prowizji, powstała kwestja, czy 
za obrót z tych przedsiębiorstw należy uważać 
pełną wysokość przyznanej przez Monopol prowi- 
zji, czy też prowizję faktycznie osiągniętą, 

Kwestja ta posiada doniosłe praktyczne znacze- 
nie przedewszystkiem dia firm, prowadzących pra- 
widłowe księgi handlowe, uznane przcz władzę 
skarbową. 

Wedle posiadanych przez nas wiadomości, nie- 
które władze skarbowe stanęły na stanowisku, że 
za obrót należy uważać pełną prowizję. aczkoł- 
wiek księgi płatnika uznane zostały za prawidło- 
we i rzetelne. 

Że względu na to, że powyższe stanowisko wła- 
dzy skarbowej jest niesłus ne. Centrala Zrzeszeń 


""— maz m w r m EO ERO | A R A mA OZON 
. 


Kupców winno-wódczanych i Restauratorów zwra > 


ca się do wszystkich, których ta Sprawa dotyczy. 
by we własnym dobrze zrozumianym interesie 
zgłosili się osobiście lub listownie do Centrali 


(Warszawa, Senatorska 22) w celu ewentualnego | 


podjęcia w tej sprawie odpowiednich zbiorowych 
starań w Ministerstwie Skarbu względnie dla wy- 
jaśnienia tej sprawy w Najwyższym Trybunale 
Administracyjnym. 


0 zasfaw rejestrowy na drewno 


Od dłuższego już czasu sfery przemysłu drzew- 
nego zabiegają o wydanie ustawy sejmowej, wzglę 
dnie dekretu Prezydenta Rzplitej, wprowadzające- 
go rejestrowy kredyt pod zastaw drewna. analogi- 
cznie do tego, jak to ma miejsce przy zastawie 


m. tm 


ODEZWA! — 


We wtorek dnia 28 b. nr odbędzie się wio 
senna zbiórka na rzecz Zakładu Wych. Sierót 
Żyd. (Dietla 64). — Bez względu na ciężką go- 
spodarczą sytwację ogólną musimy naszym i02 
serotomi zapewnić staramną opiekę, nusimy je 
żywić i odziewać, nuusiny je zaopatrywać w 
książki : przybory szkokre, 

Zwracamy się tedy, jak corocznie, do Społe- 
czeństwa żyd. krakowskiego z gorącą prośbą 
o pomoc i poparcie. — Odwołujemy się do tra- 
dycyjnej i przysłowiowej ofiarności Spułeczeń” 
stwa ną rzecz naszej instytucji — Niechaj ke- 
żdy pamięta, *ż z drobnych ofiar w czasie 
zbiórki złożonych, utrzymujemy dzieci przez 
szereg tygodni. 

Kraków, w kwietniu 1931 r. 

Za Wydział: 

DR. MED. RAFAŁ LANDAU 
971x prezes. 
ZO WRON 
zboża. Uruchomienie kredytu rejestrowego pod za- 
staw drewna posiada dla przemysłu drzewnego 
oraz dla właścicieli lasów, doniosłe znaczenie, 
gdyż na sfinansowanie rocznej kampanji eksploa- 
tacyjnej tartacznej potrzeba znacznych kredytów; 
sięgających przeszło pół miljarda zł. 

Niezwykie ciężka sytuacja, w jakiej się znajduje 
przemysł drzewny, wymaga niewątpliwie przyj- 
ścia mu z pomocą finansową. Jednem z ogniw tej 
pomocy miał się stać kredyt rejestrowy pod za- 
staw drewna. Projekt ustawy o tym kredycie opra- 
cowany został już oddawna i omówiony wyczer- 
pująco przez sfery zainteresowane, między innymi 
na konferencji drzewnej w Min. Rolnictwa w dn. 8 
i 9. IX. 1980 r. Upłynęło już pół roku od tego czasu 
a narazie nic nie słychać o zrealizowaniu tego 
projektu. 

Według pierwotnych propozycyj miał być wpro- 
wadzony zastaw rejestrowy na drewno nieobr2- 
bione i obrobione (w materjałach tartych, ciosa- 
nych i łupanych, dyktach i fornierach itd.) Z zasta- 
wu tego korzystać mają zarówno właściciełe la- 
sów, jak i przemysłowcy i handlujący drewnen; 
przyczem przewidziana jest możność zastąpienia 
zastawionej partji drewna przez inną, oraz mo- 
żność przeróbki zastawionego drewna lub przenie- 
sienia go na inne miejsce. Podobno przyczyną 
zwłoki w realizacji projektu są zastrzeżenia, wy- 
suwane przeciw korzystaniu z tej formy kredytu 
przez właścicieli lasów, celem zapobieżenia ewen- 
tualnym spekulacjom, powodującym gromadzenie 
zapasów drewna, Pozalem poważną trudność sta- 
nowić ma wykonywanie kontroli nad udzielanym 
kredytem, ryzyko spekulacji, spadek cen na rya- 
kach eksportowych itd. 

Nie wchodząc w teoretyczne rozpatrzenie słusz- 
ności lub niesłuszności wysuwanych zastrzeżeń, 
należy podnieść konieczność jaknajszybszegó uru- 
chomienia kredytu rejestroważo pod zastaw dre- 
wna, bowiem trudności finansowe, w jakich znaj- 
duje się obecnie przemysł i handel drzewny, potę- 
gują się coraz bardziej. (PAP) 


Europejska sieć dróg ¿uf mehilowych 
jako sposób zwalczania hezrchce.a 


Propozycje Alberta Thomasa. 

Dyrekior międzynarodowego Biura Pracy Al- 
bert Thomas przedłożył komisji Ligi narodów dla 
zjednoczcaia gospodarczego Europy propozycje 
zmierzające do zwalczenia bezrobocia w Europie. 
| homas proponuje utworzenie europejskiego biu- 
ra pracy i wspólnie wykonywanie większych -0- 
ból publicznych. 

Thomas jest zdania, że ulworzenie europejskiej 
sieci dróg automobilowych jest możliwe i koniecz- 
ne, specjalnie połączenia Paryż— Wiedeń—Ateny— 
i Paryż —Berlin—Warszawa—Moskwa Dalej pro- 
ponuje wybudowanie wielkiej sieci dróg wodnych 
rp. połączenia Renu z Dunajcem, wkońcu propo- 
nuje różne roboty kolejowe — wszystkie te roboty 
dalyby pracę 600 tysiącom robotników na 5 lat. 

Na majowej sesji komisji europejskiej Thomas 
postawi wniosek, aby propozycje jego przesłano 
do opracowania specjalnemu komitetowi. 

(0) 

POWAŻNE ZAMÓWIENIA ZAGRANICZNE W 
FIRMIE H. CEGIELSKI. Międzynar. Tow Was. 
Sypialnych „Wagons Litst powierzyło S. A. H. 
Legiciski budowę 10 wagonów restauracyjnych, 
najnowszej konstrukcji, całkowicie wykonanych 
z Żelaza. Fakt, iż dostawę tę powierzono po raz 
pierwszy polskiej firmie, świadczy, iż przemysł 
nasz, pomimo ciężkich warunków gospodarczych 
potrafi postawić produkcję swą na wysokim po- 
ziomie i może skutecznie konkurować na rynkach 
międzynarodowych. 


Ke. TR" 


ODO L-światcały ma ię nazwę „mowie: 
pasta ODOL zapewnia zębom bieli zdrowie 


la ang 


Rokcwan 


Zgodnie z zapowiedzią prez. Weizimanna roz 
się w Londynie rokowania między 
tawicielami Agencji żydowskiej a ko- 
isję międzyministerjalną rządu brytyjskie- 
Termin rokowań został przesunięty tylko 
kilka dni, a w ubiegłą środę rokowania an- 
i żydowskie zostały wznowione. Wbrew 
t przewidywaniom, Arabowie nie bio 
udziału w tych rokowaniach, lecz rokują 
ie z Wysokim Komisarzem Palestyny. 
ematem obecnych rokowań jest plan rozwo- 
gospodarczego Palestyny i w łączności z 
planem pozostająca pożyczka dwóch i pół 
miljona f. szt. 
' O ile wiadomo, przedstawiciele Agoxcji Ży- 
dowskiej przedłożą w czasie rokowań dokłu- 
dnie opracowane wnioski. Zachodzi atoli, we- 
dle informacji korespondenta „Hajntu* oba- 
'wa, że przedstawiciele władzy mandatowej 
mie zechcą opracować całokształtu planu i pro 
jjektu prac odbudowawczych, które mają na- 
ftychmiast rozpocząć się w Palestynie, lecz zę- 
chcą ograniczyć się wyłącznie do spraw czy- 
sto technicznych i organizacyjnych. Przedsta- 
iwiciele żydowscy zażądają rozpatrywania ca- 
łego planu i wyszczególnienia zagadnień, któ- 
re natychmiast mają być załatwione, strona 
zaś angielska zechce cały problem załatwić w 
ten sposób, że wybierze komisję, która będzie 
wiiała prawo oceny i decyzji co do każdego 
wniosku w sprawie planu przyszłego rozwoju 
Palestyny. Egzekutywie Agencji Żydowskiej 
chodzi o to, by w wynikt: obecnych rokowań 
powstał jasno — zarysowany plan pracy, na- 
tomiast rząd angielski pragnie plan pracy 
częściowe wypracowywać i oddać posz- 
czególne zamierzenia pod ocenę odrębnego ko- 
mitetu. Negatywny stosunek wobec planu rzą 
du angielskiego ze strony żydowskiej jest zro- 
zumiały. Komitet dla oceny planu rozwoju 


„Upiór 
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Lisseldoriu* pozostaje nadal potworną zagadką 


(e-żydowskie 


Palestyny miałby duży zakres pracy, a praco- 
wałby nie licząc się wcale z opinją stron. 
Z planem rozwojowym złączona jest także 
sprawa pożyczki. Zadaniem przedstawicieli ży 
dowskich będzie uzyskanie jaknajwiększych 
sum Z zamierzonej pożyczki na cele żydow- 
skiej pracy odbudowawczej.  Wątpić należy, 
czy przy rozważaniu tych planów będzie spo- 
sobność do omówienia także innych zagadnień 
w Palestynie. W szczególności nie należy się 
spodziewać rozpatrywania już w czasie obec- 
nych rokowań sprawy Rady  prawodawczej. 
Rokowania będą się odbywały obecnie w wa- 
runkach o wiele trudniejszych niż rokowania 
pierwsze. Żaden z ministrów i członków ga- 
binelu nie weżmie udzialu w rokowaniach. 
Uczestniczyć w nich będą natomiast wysocy 
urzędnicy ministerstwa dla spraw kolonij i 
ministerstwa skarbu. Trzeba zaś wiedzieć, że 
podczas gdy w czasie pierwszych rokowań A- 
rabowie zajmowali stanowisko „wyczekujące, 
to obecnie wywierają wszelkieini środkami na 
cisk w kierunku przeprowadzenia swoich pre- 
tensyj. 
Termin zakończenia rokowań jest chwilowo 
nieznany, liczą się atoli z zakończeniem ro- 
kowań jeszcze przed rozpoczęciem Kongresu 
sjonistycznego. Chodziłoby ewentualnie o to, 
by Kongres mógł zająć się dokładnie sprawa 
rokowań i zatwierdził lub odrzucił ich wyni- 
ki. Z drugiej zaś strony rząd brytyjski liczy 
się z zwyczajną sesją Komisji Mandatowej, 
która rozpoczyna się dnia 9 czerwca, a której 
pierwszy punkt porządku dziennego przewi- 
duje właśnie sprawy palestyńskie. Komisja bę 
dzie musiała zająć stanowisko wobec Białej Księ 
gi i listu MacDonalda, a jest rzeczą możliwą, 
że także wobec nowego dokumentu, który po- 
wstanie w wyniku obecnych rokowań. 


Bo cCziewieciokrotnym wyroku Śmierci 


(Od naszego specjalnego sprawozdawcy) 


Düsseldorf, 23 kwietnia. 


SKOMPROMITOWANA PSYCHJATRJA 


W chwili gdy piszę do „Nowego Dziennika” o- 
statni mój list z Düsseldorfu, znacie już z pewno- 
ścią wyrok z telegramów i wiecie, że Kürten ska- 
zany został dziewięciokrotnie na śmierć. Jeśli ja- 
kiś morderca zasłużył na wyrok śmierci, to jest 
nim chyba Kürten, A jednak budzą się w nas roz- 
maite wątpliwości. Cały Świat był zgodny w tem, 
że Kimtena należy unieszkodliwić, Nie chodzi tu 
o wyrok śmierci, który zresztą nie budzi wcale ża- 
dmych zastrzeżeń, ponieważ wszyscy są przekona- 
ni, że wyrok nie zostanie wykonany. Obecny pru- 
ski minister sprawiedliwości, który jest centrow- 
cem i przeciwnikiem kary Śmierci, Ślubował sobie 
uroczyśce, że za czasów jego urzędowania w Pru- 
siech nie nastąpi żadna egzekucja wyroku śmier- 
ci. A więc nie chodzi tu o wyrok śmierci, przeciw- 
ko któremu jak już powiedzieliśmy żaden bumt w 
duszach naszych się nie zrywa, natomiast odium 
niezadowolenia zwraca się głównie przeciwko o- 
rzeczeniom psychjatrów. Zwykły przeciętny czło- 
wiek, który przysłuchiwał się wywodom tych rze- 
czożnawców, albo czytał je w prasie, pyta się pe- 
len zdziwienia, czy psychjatrja jako taka doszczę- 
tnie się nie skompromitowała. Dopuszczono dwóch 
czy trzech kierowników zakładów dla umysłowo 
chorych i jednego tylko profesora  uniwersytelu 
tj. prof. Hiibnera, dyreklora klin. psychjatrycznej 
w Bonn. Wszyscy ci rzeczoznawcy zgodnie orze- 
kli, że Kfirten jest sadysta, że ulegał potędze zbro- 
dniczych instynktów i kierował się fantazją, pod 
względem swego ciężaru gatunkowego identyczną 


t 


z fantazją dzieci i artystów. Ale mimo to uznaje : 


się jego pełną odpowiedzialność za popełnione 


zbrodnie. Można więc być sadystą i równocześnie 
przytem ponosić pełną odpowiedzialność za swe 
czyny — tej sprzeczności psychjatrja przed sądem 
mie wyjaśniła. Nie stała też na wyżynie swego za- 
dania w ogniu pytań obrońcy, który przez cały 
czas postępowamia d zachowywał się 
biernie, ponieważ de facto nic nie miał do powie- 
dzenia, skoro oskarżomy do wszystkiego się ob- 
szernie i szczerze przyznawał. Dopiero, gdy rze- 
czoznawcy składali przed trybunałem swe orze- 
czenia, obrońca kilkakrotnie zabierał głos i za- 
dawał psychjatrom pytania dla nich niebardzo wy 
godne. Niektóre z odpowiedzi psychjatrów wywo- 
ływały też śmiech na sali, tak były niedołężne 
1 niedostatecznie wyjaśniające mroki duchowe 
mordercy. Wszyscyśmy mieli wrażemie, że prze- 
mawiają przed trybunałem przedstawiciele starej 
szkoły psychjatrji, i że prawdziwa psychjatrja do- 
piero później zabierze głos i na podstawie zebra- 
nego materjału wypowie swój sąd. 
I POLICJA TEŻ... 

Chciałbym jeszcze na jedną okoliczność zwrócić 
uwagę. Oto policja w Diisseldorfie doszczętnie się 
skompromitowała. Przez kiłkanaście miesięcy ży- 
ło duże miasto pod groza mordów. Panika ogar- 
nęła calą ludność krwawe widma tańczyły nie- 
jako na ulicach miasta i zarażały obłędem mie- 
szkańców. Policja okazala się zupelnie bczradną. 
Wszystkie ślady, a było ih aż 12.000. byly fałszy- 
we i gdyby nie przypadek. Kurlen pozoslawałby 
teraz jeszcze na wolności; a gdyby Kürten odma- 
wiał zeznań, gdyby się nie był przyznał przed 
swą Żoną, kto wie, czy możnaby mu bylo winę wo 
góle udowodnić. tak mało materjału nagromadzi- 
ła policja. Trybunał usiłował za wszelką cenę o- 
szczędzić policję i tem sobie można wytłumaczyć 
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ciągle roaprawy tajne. Wszak jeszcze w oslalnim. 
dniu kiedy -zmawał prof. Hibner, ogłoszona 
również rozprawę tajną. Dla opinji publicznej ja- 
smą jest atoli rzeczą, Że policja kryminalna wys 
chodzi z tego procesu doszczętuie skompromitowa- 
na, Musiał to przyznać nawet sam prokurator, 
który w swaj mowie wspomniał, że policja kilka- 
krotnie otrzymała infomnacje zwracające jej nwa- 
Zæ na Ktriena, ale nie zrobiła z nich należytego 
użytku. 
OSTATNIE SLOWO OSKARŻONEGO 
Ostatnią sensacją tego tak ubogiego w sensa- 


"cje procesu była mowa samego oskarżonego. Oka- 


Zuje się, że Kūrten jest wcale imieligentinym cało- 
wiekiem. Jestem nawet przekonany, że mowa ta 
musiała być bardzo nieprzyjemna dla psychjatrów. 
którzy ją odczuć musieli jako policzek wymie- 
rzony ich pseudo- naukowej dumie. Zwracając się 
do jednego z rzeczoznawców, prof. Sioli, który 
wyraził zdanie, że chociaż ojciec oskarżonego był 
pijakiem i chociaż oskarżony pochodzi z rodziny 
alkoholików, jednakowoż wpływy lat dzieciństwa 
nie mogły decydująco oddziałać na oskarżonego, 
zawołał oskarżony: „O wiele więcej, aniżeli pam 
przypuszcza jest środowisko lat młodych odpo- 
wiedzialne za późniejszy rozwój ozłowieka. Każdy 
Z nas miał w swojem życiu jakiś dzień, który 
mógł nazwać najszczęśliwszym. Ja takiego dnia 
w swojem życiu nie miałem. Mam m na myśli pier 
wszy dzień komunji czy też konfirmacii. Poda- 
rowano mi nowe ubranie na ten dzień, ale ojciec 
mój przyszedł jak zawsze pijany do domu, zdarł 
ubranie z mego ciała i w okrutny sposób pastwik 
się nademną'. -—— Jest to na pozór drobny tylka 
epizod, ale epizod który nazwać można okienkiem 
do duszy oskarżonego. Kto wie, czy nie bez racji 
mógł też oskarżony się spytać, czy ktoś z obec- 
nych, gdyby żył w takich warunkach. ¢dvb» miał 


takie łata dzieciństwa, gdyby widział „æ "liany 
ojciec gwałci swoją własną córkę i w. znĘcm 


się nad Żoną i dziećmi, czy wyszedłhy calo i zdrów. 
na duszy? z 


KOMPLIMENT POD ADRESEM PRASY 


O inteligencji Kürtena świadczy też kompliment 
pod adresem prasy, która zdaniem oskarżonego, 
w swych sprawozdaniach była niezwykłe powścią 
gliwa. Siebie uważa oskarżony za ofiarę prasy 
rewolwerowej, żyjącej tylko z sensaojl 1 karmiąs 
cej codziennie swych czytelników krwawemi zbro+ 
dniami. Kto wie, czy gdyby nie istniała prasa re- 
wolwerowa, czy przed sądem stanąłby Kirtem 
i oglądając życie swoje wstecz, wyraził żal za toy 
co się stało? Rację też miał oskarżowy, piętmująd 
właśnie tę prasę rewolrwerową, która i w obec- 
nym procesie domaga się jego głowy, a z drugięj 
strony wciąż zatruwa duszę swych czytellnikówy 
z lubością grzebiąc w sensacjach. 


NATOMIAST KOBIETY NIE BĘDĄ SIĘ 
CIESZYĆ... i 


icz gruieskowa 
wprost wrażenie, ale w ostateczności człył ten petw 
ces jest jak gdyby okrutnym snem, jakkmt obi 
dnym koszmarem d ym człowieka. Ulmielki: 
łem w jednej ze swych korespondencyj nasłówełć: 
Sadystyczny morderca. Teraz, gdy proces się skoli 
czył, gdy wyrok fuż zapadł nikt nie mofe sa 
to pytanie odpowiedzieć. Pelni lęku cofamy się 
przed tym człowiekiem. który tak otwarcie mówił 
o sobie i pytamy, w jaki sposób wylmaczyć 
sobie można tę zjawę demoniczną i potworną... 


Przez cały czas procesu siedział na ławie ©: 
skarżonych człowiek układny, grzeczny, chęwłe 
odpowiadający na pytania, Zdawało się, że czło- 
wiek ten sam się czegoś spodziewał od trybunału, 
że Z napięciem czekał, co psychjatrzy o nim po- 
wiedzą. Sam dla sichie był zagadką, i dlatego oze- 
kał, co nauka o tem powie. Oficjalna nauka zado- 
wobiła się tyłko komunałami, a oskarżony aż do 
ositalniej chwili zachował formę. Dopiero, gdy wy- 
rok został ogloszony, zbladł jak Ściana, oszalałe- 
mi oczyma spoglądał ku drzwiom, za któremi mi- 
kucli sędziowie. Wszyscy spodziewali się jakiegoś 
wybuchu rozpaczy, ale oskarżony opanował się 
i zbiełałemi wargami wyszeptał słóweczko: „Tak“ 
oświadczając. że przyjmuje wyrok. W tym mo- 
mencie był dla wszystkich po ludzku zrozumia- 
ły... £ P. 


„NOWY DZIENNIK”, niedziek 26. }V. 1931 
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lak członek wywiadu GM ielskiego 
uniknał prześladowania Czeki 


tym domu. przechodząc z mieszkania do miesz” 
| kama. Od czasu do czasu grobową ciszę prze” 
| szywał rozpaczliwy krzyk kobiecy. Nie chcia- 
i łem, aby czekiści złapali mnie w mieszkaniu 
| mych przyjaciół. Ubrałem się pośpiesznie w 
| starą zarzutkę i udałem się do bramy domu. 
przed którą stał na straży czerwonoariiejec- 
| Palił papierosa. Zupełnie spokojnie przystąpi” 
| łem do niego i poprosiłem o ogień. Chętnie za- 
| palił mi papierosa, poczem, zasalutowawszy po 
| wojskowemu, wyszedłem na ulicę. Zrobiwszy 
| zaledwie kilkanaście kroków. począłem zasta- 
| nawiać się nad mem położeniem. Przyszedłem 
do przekonania. że najlepiej będzie, jeżeli ukry” 
je się w jakimś domu publicznym, w którym 
bołszewi.y nigdy nie przeprowadzają żadnych 
| rewizyj : gdzie nejednokromie moi agenci znaj” 
| dowali doskonałe schronisko. Niebawem też 
i znalazłem się w jednym z tajnych „domów we- 
' sołych'. którego właścicielkę znałem już z cza” 
| sów przedwojennych. Ukryto mnie w pokoiku 
pod samym dachem, gdzie spędziłem kilka dni. 
| Za pośrednictwem „wesołych cór Koryntu“ 
utrzymywałem nadali kontakt z mymi współ- 
i pracow.ikami Mieszkańcy „domu“ odnosili się 
| do mnie z taką serdecznością. że tak gospodyni. 
jak i nowe „współpracowniczki* nie chciały 
przy pożegnaniu się przyjąć wynagrodzenia. 
Praca moja w Moskwie została ukończona. 
Udało mi się wywieść z Moskwy prawie wszy- 
stkich moich ajentów. nie naraziwszy ich na 
| prześladowania bolszewików. Teraz należało 
| pomyśleć o własnym losie. Zastanawiałem się 
| więc. jak dostać się do Piotrogradu. Postanowi- 
| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 
! 
| 
j 
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Angielski szpieg Reiley, działający swego 
czasu na terenie Rosñ sowieckej, w wyda- 
nych niedawno pamiętnikach — o których już 
onegdaj donosiliśmy — opisuje, jak poszukiwał ; 
go czek'ści sowieccy, kiedy ukrywał się przed 
nimi w Moskwie i jak uniknął aresztowania. 

„Pisma moskiewskie przepełnione były wa- 
domsościami o mnie, — pisze Reiley. — W licz” 
nych artykułach i notatkach p'sano o mej dzia 
łalrości odkrywano me pseudonimy itd. Wta- 
dze jednakowoż nie wiedziały, gdzie w tej chwi 
li się zaajduję. Jedn: twierdzili że ukrywałem 
się w Piotrogradzie. inni, że zbieglem do Finlan 
di. niektórzy zaś przypuszezal. że znajdnie 
się w Moskwie Wszędzie mówiono tylko © 
mnie. Nie chcę twierdzić, że sprawiało m w 
jakąś przyjemność. 

Pewien mój znajomy członek Czeki, były of. 
cer carskiej armii, opowiadał, że czek ści szu 
kają mnie w całej Moskwie. Władze były mo 
ono przekonane ,że teraz szpieg angielski nie 
mjdzie ich rąk. Poczynono więc wszelkie kroki ; 
zapobiegawcze. Ani raz nie spałem na jednem 
a tem samem miejscu. Co chwila zmieniałem 
swój zewnętrzny wygląd i pseudon m. Starałem 

= się również nawiązać kontakt z dawnymi wsp'ł 
pracownikami z którymi opracowywałem na- 
dal plan spisku. W usiłowaniach tych pomaga- 
ły mi same pisma sowieckie. które w tych 
„dniach zamieszczały spisy aresztowanych. Na 
podstawie tych wiadomości moglem dobrze się 
orientować i wiedziałem zawsze. kogo jeszcze 
mogę uratować przed aresztowaniem. Schodzi | 
Jiśmy się w opuszczonych domach mieszkal- 
gych, w ciemnych wiczkach itp. Porozumiewa” 
liśmy się codzienne tak. abyśmy nie stracili 
„kontaktu. Jeden z mych współpracowników. 
kapitan Fill, zarówno jak i ja dotychczas z po- 
„wodzemem unikal prześladowania wszechwie” 
dzącej Czek. 

Tak spędziłem w Moskwie kilka tygodni. W 
„tym okresie sytuacja w Moskwie stale się po- 
„garszała. Ukrywałem się na przedmieściach, a 
mekiedy zmuszony byłem spędzać noce w sta 
„rych norach. Tam też przebywałem i w dzień, 
"wychodząc na ulicę tylko wieczorem, aby zaku 
pić papierosów, których brak dawał ini się naj 
bardziej we znaki. Niekiedy iedynem mojem 
pożywieniem: była lierbata i zmęczony głoden 
leżałem całemi godzinami, oczekując nadei 
ścia wieczonu. Ek 

Pewnego razu przybył do mnie jeden z mych 
przyjaciół z skromną porcią potrawy. Zakomu* 
mikował mi również, że gorliwość czekistów w 
poszukiwaniach osłabła i zaproponował mi, 
abym przenocował u jednego z naszych wspó: 
mych przyjaciół. Zgodziłem sę na tę propozy” 
cję i po trzech tygodniach znów mogłem poło 
Żyć się na ciepłej pościeli. Rano usłyszałem 
huk jadecego powozu. Wyskoczyłem z łóżka 
w tej chwili też dały się słyszeć kroki na scho- 
dach. Czekiści przeprowadzał: rewizję w ca- 


łem wyjechać pociagiem". 

W przedziale wozu syjpialnego. zarezerwowa 
nym dla urzędników misji niemieckiej, z fałszy” 
wym paszportem przybył Reiley dg Piotrogra- 
du. Razem z nim jechal urzędnik poselstwa nie- 
imieckiego, który uważał go za kupca. 

„Mój współtowarzysz podróży, — opowiada 
dalej Reiley, — udał się z dworca na konsulat 
niemiecki Przed dworcem kolejowym miał cze- 
kać na niego automobil, który zarazem miał za” 
brać z sobą wszelką pocztę, jaką dla konsulatu 
przywiózł z poselstwa niemieckiego. Postano- 
wiłem „przyczepić się“ do swego towarzysza 
podróży, który zresztą był bandzo sympatycz- 
ny. Ledwo wkroczyliśmy na peron już przy 
naszym wagonie znaleźli się kurierzy posel- 
stwa niemieckiego, wysłani tu dla ochrony po- 
czty dyplomatyczmej. Pod płaszczykiem służ- 
by dypiomatycznej opuściłem wagon i w towa” 

| nzystwie kurjerów przeszedłem wzdłuż kordo- 
| nu czekistów, wypowiadając co kilka kroków 
magiczne słowa: „poselstwo niemieckie“. 

Korzystając z życzliwości współtowarzysza 
podróży. wspólnie z nim przejechałem kilka u- 
lic, a następnie pożegnawszy się z nim, udałem 
się do jednego z mych piotrogrodzkich przyja- 
c'ół. (Ceps). 
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Rodziny polskie skolinsgenE 
z Ecurbone mi hiszpańskimi 


Dvnastja hiszpańskich Bourbonów, która po 
200 lalach zgórą panowania utraciła tron, jest 
skoligacona z niektóremi rodzinami  arysto- 
kratycznemi polskiemi. jak  Radziwiłłowie, | 
Czarloryscy, Z«moyscy. Najbliższe jednak po- 


Pai Bosh są ostatnimi przedstawicielami 
| tej rodziny, którą łączy pokrewieństwo nie- 
| tylko z dworem hiszpańskiin, ale które rów- 
nież skoligacone jest z dworem angielskim, 
z dynastja Romanowych, z dworem włoskim 
i szwedzkim. 

Pozbawiona tronu dynasija hiszpańska jest 
również blisko spokrewniona z rodziną Za- 
moyskich. Przed dwa i pół laty na dworze hi- 
szpańskim odbył się ślub hr. Jana Zamoy- 


krewieństwo lączy królewski ród hiszpański 
z rodziną hr. Hauke-Bosaków. 

Niewiele osób wie o tem, że w Warszawie 
mieszka ciotka królowej hiszpańskiej, mał- 
żonki zdetronizowanego Alfonsa XIII, hra- 
bianka Zofja Hauke-Bosak. Liczy ona obecnie 
lat 74 i przebywa w zakładzie św. Franciszka 
Salezego na oddziale dla staruszek z inteligen- 
cji. Zofaj Hauke-Bosak i jej siostrzeniec, inż. 
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(elem uniknięcia przerwy w wysyłce pisma, prosimy o 
rychłe cdnowierie prenumeraty na miesiąc MA J br. 


B. lekarz Oddz. Prof. Adlera Teddi we Wiedniu 


m r. só6zeń E andier 


Specjalista chorób kobiecych i akuszer ordynuje 
w Tarnowie, ul. Prez. Mościckiego Z. 52% 


Najmodniejsze desenie 
Najtrwalsze gatunki 
Najwytworniejsze fasony 


na sezon wiosenny 
poleca w wielkim wyborze 
krajowym i zagranicznym 


W. WEIN 


Kraków, Grodzka 29. Telefon 145-34 


Ceny znacznie zniżone 


Przyjmuje zamówienia z własnych malerjałów 


Wy. Don Maurycei u Epsfeinowi 


Leonowi Steinbergowi, Lówówmie i Silberberżance 
lekarzom Szpitala żydowskiego, składam najserde- 
czniejsze podziękowanie za bezimteresowne wy 2, 
czenie me; żony z ciężkiej choroby — oraz Siosttze 
Sali za troskdiwą opuekę. Szymon Nussbaum. 


3EGRAND-PRIX.. 
Pocdziekewanie. 


WPana Drowi Adolfowi HAASOWI, 


BARCELONA 1929 


sekunda rju- 
szowi szpitala św, Łazarza, za wyleczen e nasze 
Żony i Matki Eleonory Kopsowej z ciężkiej i długo: 
trwałej choroby i nader troskliwą opiekę w c.ągu 
choroby, składają serdeczne podz ękowama 

992p MĄŻ 1 DZIECI. 


Sfowarzyszenie Pomocy dla chorych 
„Ezrath Gholim" 
w Krakowie, ul. Szlak 13, zawiadamia, że przed 
stawienie na cele Stowarzyszenia w Kinie 
„Corso“ przy ul. Lubicz odbędzie się w niedzie- 
lę 26 kwietnia 1931, o godz. 10 przed połdniem. 
Wyświet'ony będzie film 973x 


Żytiowskie szczeście 


Kolegom naszym Zygmuntowi i Henkowi 
Neugerom z powodu Śmierci lch bł. p. Matki 
szczere wyrazy współczucia wyrażają 
639g Koledzy 


skiego z inflantką hiszpańską, córką rodzonej 
siostry Alfonsa XIII. 

Kuzynki byłego króla hiszpańskiego, córki 
ks. Karola Stefana Habsburga z Żywca poślu- 
biły arystokratów polskich, a mianowicie 
starsza Renata ks. Hieronima Radziwiłła z 
Balic pod Krakowem, a młodsza Mechtyłda 
ks. Olgierda Czartoryskiego, właściciela dóbr 
Sielec w Poznańskiem. 

Na skutek tego pokrewieństwa zdetronizo- 
wanego króla Hiszpanji z rodzinami polskiemi 
krążyły pogłoski, że pozbawiony tronu Alfons 
XIII zamierza szukać gościny w Polsce. Były 
król hiszpański, wedle tych krążących wersvj 
miałby letnie miesiące wraz z swoją rodzina 
spędzić na jednym z zamków hr. Zamoyskie- 
go na Spiszu. 
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DZIS OTWARCIE KI 
STAROWIŚLNA 21 (w gmachu dawnego kina „No- 
W programie mauguracyjnym olbrzymie 
arcydzieło curopejskiej prod. filmów dźwiękowych. 


Nagpotężniejsza symfonia zmysłów. — Romans elega nckiego 
łach głównych najsłynuniejsi artyści Europy: [wam Petrowicz, Marv Glory, 
Bianchetti, Helena Lipowska. i 
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| List z Bochni 


+ życte sjonistyczne w Bochni poczyna odżywać 
a nowo, pod kierownictwem prezesa Komitetu 
e”, k p. Samuela  Silberringa, wspieranego 
jmzez sekretarza Komitetu p. Jakóba  Edelheita. 
Półroczny kontyngent Ż. F. N, nałożony na Bo- 
khmię, został już znacznie przekroczony. 
f Z okazji miesiąca Sokołowa bawił w naszem 
mieście prezes Egzekutywy dla Zachodniej Mało- 
polski i Śląska Tow. Dr. Schwarzbart. W sali ka- 
nau odbył prezes dr. Schwarzbart posiedzenie z 
Komitetem Lokalnym i Hanoarem. Przy wypeł- 
nionej widowni sali Domu Robotniczego odbyła 
się następnie uroczysta akademja z obfitym pro- 
gramem, na której po zagajeniu przez prezesa K. 
L. p. Silberringa wygłosił p. Dr. Schwarzbart 2- 
godzinmy porywający referat, nagrodzony przez H- 
cznie zgromadzoną publiczność frenetyczremi dłu- 
gotrwającemi oklaskami, Po akademji odbyło się 
otwarcie nowego lokalu Komitetu Lokalnego i 
stow. „Bnej Zion“ połączone z bankietem, który 
przeciągnął się do późna w nocy. 


Przed trzema tygodniami odbyło się walne zgro-4 


madzenie Stow. opieki nad sierotami żyd. pod 
przewodnictwem p. Drowej Franklowej. Ze wzglę- 
du na wydatną 10-letnią niezmordowaną pracę p. 
prezesowej Franklowej, w czasie której dano pod- 
stawę egzystencji kilku sieroiom, a kilkanaście 
dalszych dla dobra społeczeństwa się wychowuje, 
utworzono na wniosek p. Dra Schaftlera fundusz 
jubileuszowy imienia p Drowej Franklowej, na 
który zaraz zebrano kwotę około 500 zł. 

Na skutek odezwy Związku Stowarzyszeń ku- 
pieckich w Krakowie zwołał Kom. Lokalny zgro- 
madzenie kupców, na którem obszerny referat 
wygłosił zaproszony sekretarz organizacji krako- 
wskiej p. Himmelblau. Wybrano Komitet organi- 
zacyjny i jednogłośnie uchwalono zawiązać Stowa- 
qzyszenie kupieckie, 


Wywody p. Himmelblaua okazały się uzasadnio- | 


nę już przy okazji ostatniej wymiarów komisji 
dla podatku obrotowego Gdy mimo ogromnej sta- 
gnacji w powiecie bocheńskim, mimo ogranicz- 


nia o 600 osób ilości górmików, władza skarbowa | 


wB ochni wymierzyła horendalne, od 30—150 proc. 
wyższe podatki, wówczas całe kupiectwo bocheń- 
skie, tak Żydzi jak i chrześcijanie oraz wszyscy 
przemysłowcy zebrali się przed Urzędem skarbo- 


wym w Bochni i w godny sposób zademonstrowa- . 
li przeciw bezzasadnym wymiarom. Przypadkowo ; 


obecny delegat Izby Skarbowej radca Dr. Skrzy- 
pek widział rozgoryczemie kupiectwa i rękodziel- 
ników bocheńskich, które doszło do punktu kulmi- 
nacyjnego w dniach następnych, 
znak protestu przeciw nadmierności wymiaru całe 
kupiecrwo jak jeden maż demonstracyjnie celem 
zaprotestowania zamknęło wszystkie sklepy na 
dwie godziny. Ten protest poważny i stanowczy 
sprawił że Urząd skarbowy tutejszy w poroza- 
mieniu z Izbą skarbową zreasumował ' wszystkie 
wymiary i przedstawił je z powrotem Komisji wy- 
miarowej. 
r Z TRZEBINI. 

(Kor. wł) Z okazji jubileuszu miejscowej orga- 

nizącji chalucowej odbyło się wielkie zebranie 
zieży przy udziale delegata rady okręgowej 
tow. M Holzera z Bochni. Tow. Holzer wygłosił 
Piękny rzeczowy referat nt. „Nasza droga chalu- 
oowa". Delegat odbył ponadto konferencję z kiero- 
wniotwem miejscowem, gdzie nakreślono plan pra- 
cy na najbliższę przyszłość. (B. R) 
=—ęą KASE W 
SYN ENDECKIEGO PROFESORA PRAGNĘR 
PRZYJĄĆ JUDAIZM 

W kołach akademików żydowskich w Warsza- 
wie opowiadają o sensacyjnym wypadku. Znany 
warszawski lekarz- psychjatra p. F. ma brata w 
Poznaniu wychrztę, który jest profesorem uniwer- 
sytetu poznańskiego. Wychrzta ten "7! stuprocen- 
towym endekiem. Syn jego jest ' ' rownikiem 
Bratniej Pomocy w Poznaniu. Niedawno syn ten 


w których na | 
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: podziemnego Świata parysk:ego. — W ro- 
Gabriel Gabrio, Zuzanna 


na nazwę kina ogłaszany będzie na ekranie kina 
„Swiatowid* przez pierwsze kilka dni. abb: 
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przybył do Warszawy i przypadkowo dowiedział 
się, że pochodzi od Żydów. Postanowił wówczas 
za każdą cenę wrócić do żydostwa. Przybywszy 
do Pozmania, wystąpił z Bratniej Pomocy i rozpo- 
czął przebywać wylacznie w towarzystwie żydów 
Obecnie studjuje język hebrajski i z polecenia oj- 
ca, który jest silnie poruszony tą przemianą sy- 
na, wyjeżdża do Palestyny. Cała sprawa wywo- 
łała w kołach akademików żydowskich, którzy, 
znają dokładnie popularnego profesora i jego sy- 
na, wielkie wrażenie. 


MECZET MAHOMETAŃSKI W WARSZAWIE. 


Dość liczna kołonja mahometan, mieszkająca sta 
łe w Warszawie, zabiega już od dłuższego czasu o 
pozwolenie zbudowania tam Świątyni ich kultu. 
Początkowo meczet stanąć miał u zbiegu ulic Lud- 
nej i Książęcej, koło dawnego minaretu, tam się od 
dawna znajdującego, ostatnio jednak zmieniono 
plan i budowa meczetu rozpocząć się ma na jed- 
nym z placów przy kolonji Staszica. 


19 KUPCÓW ŻYDOWSKICH OFIARAMI 
POŻARU. 


W nocy ze Środy na czwartek około godz. 2.15 
wybuchł pożar w sklepie Eljasza Rechsteina w 
Nadwórnej. Podczas gdy mieszkańcy miasteczka 
pogrążeni byli w głębokim śnie, płonrienie przerzu- 
ciły się z powodu panującego wiatru błyskawicz- 
nie na sąsiednie zabudowania, które doszczętnie 
spłonęły. Natychmiast zaalarmowana straż pożar- 
na Nadwórnej z powodu ubogiego taboru, nie zdo- 
łala szalejącego żywiołu ugasić, ani pożaru zło- 
kalizować. Zawezwano straż ze Stanisławowa, któ 
ra przybywszy na miejsce zabrała się dzielnie do 
akcji ratunkowej. Mieszkańcy zagrożonych domów 


, ledwie zdołali uratować życie. Ogółem pastwą po- 


żaru padło 9 domów, w których mieściły się skle- 
py 19 kupców żydowskich. 

Pod energicznem kierownictwem nacz. straży 
stanisławowskiej Wertla udało się pożar, który 
zagrażał całemu miastu, złokalizować. Szkody 
wedle dotychczasowych obliczeń sięgają 250.000 zł. 
Przyczyna pożaru na razie nie ustałona. Dochodze- 
nia w toku. 


POŻAR WIELKIEGO TARTAKU. 


Onegdaj wybuchł pożar w tartaku firmy E- 
dward Gottypar w Jasienicy Zamkowej pow. Tuar- 
ka Tartak spłonął doszczętnie. Ponadto spalił się 
jeden budynek mieszkalny, oraz należąca do tarta- 
ku stajnia. Pastwą płomieni padł także skład de- 
sek w ilości 4.400 m. kubicznych. Szkoda wynosi 
około 300,000 zł. Przyczyna pożaru na razie nie 
ustalona, dochodzenia w toku Zachodzi podejrze- 
nie podplenia. Deski były własnością Spieglów ze 
Sambora. 


CAŁA RODZINA W PŁONĄCYM POTRZASKU 


Mieszkańcy wsi Siudzionka w powiecie pszczyń- 
skim byli onegdajszej nocy świadkami tragiczne- 
go wypadku, spowodwanego przez umysłowo cho- 
rą, Katarzynę Tomiczkównę, 

Tomiczkówna, która nienawidziła swego kuzy- 
Ba Jana Szarego, zamknęła drzwi jego domu, w 
którym znajdowała się cała rodzina, poczem dom 
podpaliła, sama zaś wskoczyła do studni. 

Nadbiegli sąsiedzi wyratowali zamkniętych w 
płonącym domu; Szary uległ ciężkiemu poparze- 
niu. Ogień strawił dach domu mieszkalnego oraz 
Zniszczył stajnię wraz z żywym inwentarzem w 
liczbie 60 sztuk. 

Tomiczkównę, która uległa ciężkim obrażeniom 
wydobyto ze studni i w stanie groźnym przewie- 
złono do szpitala. 


4 OFIARY CZARNEJ ŚMIERCI 


Kopalnia „Paryż“ w Dąbrowie Górniczej była 
we czwartek widownią dwóch tragicznych wypad- 
ków, które pociągnęły za sobą Śmiertelne ofiary. 

Na jednym z chodników robotnik Juljan Marzec 
dostał się pod koła lokomotywy elektrycznej i 
poniósł śmierć na miejscu. 


W kilka godzin później osunął się jeden z fila- 


— m — aaa 0 mm ww | GWARA R A, PO ZR no OZNA ROZDZ e DZA + E e  PZAZEO e. 


SEY 


SZT 


OŁÓWKI b. i £. HARDTMUTK 
WYROÓZU ARAJOWEGO 


Znana na całym Świece z pierwszorzędnej jakości 
wyrobów, Fabryka Ołówków KOH--I--NOORL & 
C. HARDTMUTH w Budziejowicach, przys'ąpiła 
z akiywną współpracą do istniejącej w Polsce od 
szeregu. mt Fabryki Ołówków i Wyrobów Galulito- 
wych „Lcchistan* S. A. w Warszawie, wnosząc 
zarazem poważny kapitał, Nowe to przedsiębiorsiwo 
zostało przeniesione do znacznie obszerniejszych 
zabudowań wW Krakowie przy ulicy Czarnowiej- 
skiej 70 i tutaj nadal prowadzone pod brzmien.em: 


POLSKA FABRYKA OŁÓWKÓW 
L. i C. HARDTMUTH—LECHISTAN S. A. 

Kierownictwo techniczne posługuje się cemiuemi 
wskazówkami firmy Hardtunuth, mającej poza sobą 
140-1etm e doświadczenie fachowe, : 

Polska Fabryka Ołówków w Krakowie, która 
urządzona jest według najnowszych wymogów tech- 
niczaych, wykonuje powszechnie używane gatunki 
ołówków hardtrmithowskich, jak grafitowe, atramen- 
towe i kolorowe w znanej oryginalnej jakości, uży- 
wając do produkcji przeważnie surowców i materja- 
łów krajowych, i zatnudnając tem samem szereg 
krałowych przedsiębiorstw przemysłowych, jako 
dostawców maszyn, motorów ełektrycznych, karto- 
naży, wszelk'ego rodzaju druków i t p. 

Używanie ołówków, produkowanych przez Polską 
Fabrykę Ołówków L. i C, Hardtmuth —Lechistam 
S. A. leży zatem tak w iuteresie każdego poszcze- 
gólnego konsumenta, jakoteż w isteresłe ogóltego 
gospodarstwa krajowego, 

Wyłączną sprzedaż wszelkich wyrobów tego mo- 
wego przedsiębiorstwa powierzono firmie Bermarć 
Ratz, Kraków, ml. Czarnowiejska 70. 


rów, przysypując zwałami węgla czterech pracm- 
jących tam robotników. Po kilkugodzinnej pracy 
wydobyto ze zwałów zwłoki robotników Nowaka 
i Ślązaka oraz ciężko rannego Kosa. 


DOOKOŁA AFERY W MAGISTRACIE LODZKREM 


Z Łodzi donoszą: W ub. czwartek nzelsrała się 
komisja, powołana do zbadania zarzutów © pope 
nieniu nadużyć przez ławników magistratu i priy- 
wódców miejscowych organizacyj r 
L. Kuka i R. Izdebskiego. 

Na posiedzeniu dzisiejszem złożył obszerać sppe 
wozdanie prezydent miasta Ziemięcki, poczem ‘koa 
misja postanowiła kołejno zbadać wszystkie za” 
rzuty. 
kuratora o pociągnięcie do odpowiedziańności kar- 
nej wiceprezydenta miasta dr. Wielińskiego, Który, 
wystąpił z PPS i referenta prasowego magisiraiu, 
Birenfełd- Poleckiego za publiczne posądzanóie 40 
o popełnienie nadużyć. 

Dr. Wieliński oświadczył w odpowiedzi na wy: 
wody p. Kuka, iż w postępowamiu jego widzi chęć 
usunięcia go z roli świadka i zrobienia z niego ©- 
skarżomego. Dałej stwierdza, iż zarzuty , 
ko ławnikowi Kukowi wysunął właściciel jednej £ 
łódzkich firm budowlanych, Franciszek Tylier 1 
inż. Minc. Firma Tylller złożyła magistratowi ofer- 
tę budowlaną i mimo, że zaofiarowywałta wykona- 
nie robót po najniższej cenie, robót nie otrzyma- 
ła. Wówczas p. Franciszek Tyller miał wyrazńć 
się w obecności kilku członków magistratu, iż prze 
komany jest, iż „nigdy nie otrzyma zamówienia, 
choć składać będzie najniższe oferty, gdyż nie daje 
takich łapówek, jak inni“. 

NIEPRZYTOMNA PO OPERACJI POPEŁNIA 
SAMOBÓJSTWO. 


Wstrząsający wypadek zdarzył się onegdaj w 
nocy w Warszawie w szpitale Kasy. Chorych (Sa- 
lec 93). 

Wieczorem przyniesiono z sali operacyjnej na 
oddział chirurgiczny p. Żofję Sabrzycką, żonę pra- 
cownika Państwowego Banku Rolnego (Warsza- 
wa, ulica Krucza 1. 36), na której dokonano - 
operacji ginekologicznej. Zabieg chirurgiczny po- 
wiódł się szczęśliwie, wobec czego chora miała 
wszelkie szanse powrotu do zdrowia. Umieszczo- 
no ją w pokoju, zajętym przez trzy chore, przy 
kiórych dyżurowała sanitarjuszka. 

Operowana pozostawała wciąż jeszcze pod wpły 
wem odurzenia, wywołanego narkozą. W stanie 
takiej częściowej tylko świadomości, podniosła się 
z łóżka i wyszła na korytarz. Była to godzina 1- 
sza po północy. Sanitarjuszka była chwilowo 
nieobecna. Chora bez przeszkód dostała sie do ubi- 
kacji. otworzyła okno i rzuciła się z 2-go piętra 
na bruk 

Nieszczęśliwa poniosła śmierć na miejscu, osie- 
rocając dwoje dzieci. 

—— 
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cauzenienia wychowania rodzimego 


(Na marginesie uchwał Kongresu Międzynarod owego 
Z r. 1930). 


Leodjum 


Sprawa wychowania dziecka w rodzinie od 
dawna zajmuje umysły pedagogów. Najdobit- 
niej zakueślił w swoim czasie program wycho- 
wania rodzinnego wielki pedagog szwajcarski, 
Pestalozzi, w swożem dziele „Jak Gertruda u- 
czy dzieci swoje“ (1801). Od tego czasu peda- 
gogika wciąga wychowanie rodzinne coraz 
częściej w zakres swych rozważań i prac pra- 
ktycznych, ostatnio tem intensywniej zajmując 
się tym działem wychowania, im bardziej daje 
się odczuć pewne rozluźnienie rodziny i im 
śmielej występują pewne dążenia do pozbawie- 
nia rodziny wpływu na wychowanie dzieci. — 
Trzeba Śmżało i wyraźnie zawo jako tezę: 
dzisiejsze rozluźnienie rodziny gre” poważ iie 
wychowaniu młodzieży * jest Kogitoskkm wszel 
kiemi siiami dążyć do naprawy rodźmy, by 
młodemu pożoletiu zapewnić odpowiednie śro- 
dowisko wychowawcze. Żadna instytucja wy- 
chowawcza nie jest w stanie zastąpić tej natu 
walnej instytucji jaką jest rodzina. 

„Międzynarodowy Związek wychowania ro- 
Wdzinoego“ zajął się wyżej wspomnianym pro- 
błemem. Ostatni kongres tego Związku, odby- 
Gy w sierpniu ub. roku w Liege, w Belgii, zain- 
kezes>wał sfery pedagogiczne całego świata. — 

pedagogiczne przynoszą w ostai- 
sich e uchwały tego kongresu. Warto 
je poznać, choćby w pobieżnem sireszczeniu. 
wychodzi ze stanowiska, że wycho- 
wanie rodzinae iest czynnikiem najsilniej kształ 
cącym miodzież i że wobec tego konieczne jest 
przygotowanie obecnych i przyszłych rodziców 
de lepszego spełniania obowiązków wychowa- 
WZI 

Wobec tego uważa kongres za konieczne, 
„ady mauka tego wszystkiego, co dotyczy roz- 
woki fizycznego i umysłowego dziecka, jak i 
załurnzeń, któne w tej sierze powstają. była u- 
idziełaia wszędzie w ostatnim roku szkolnym 
wezystkim uczniom obojga pici powołanym w 
twiększości do zostania w przyszłości ojcami i 
makam rodzimy. Nauka ta ma być konkretną. 
praktyczną i przystosowaną, jak i inne, do róż- 
aych stopni kultury tych. dla których jest prze” 
znaczoną (wychowanie początkowe, średnie i 


„Związku wychowania rodzinnego w 


wyższe) i powierzoną wybitnym fachowcom“. 

Tak pojęta nauka wychowania rodzinnego 
powinna być włączana do programu szkół po- 
wiszechnych i średnich przy równoczesneni od” 
ciążeniu tego programu od unadiniacw inarych, zbę 
dni'ejszych wiadomości. 

W każdem większem mieście powima po” 
wstać kisika medyczno—psychiczno—pedago- 
ziczna, w którejby współpracowali rodzice. na- 
uczyciele. psychołog i lekarz 

Dla małżeństw nauczanie wychowania rodzin 
nego powinno być prowadzone na zebraniach 
rodzicieiskich, na. kursach. zapomocą broszur, u- 
lotek. prasy i kina. 

Szkoły powinny pozostawać z rodzicami w 
stałym kontakcie i pouczać ich © postępach i po 
glądach w dziedzinie wychowamia współczesie 
go, bądź to drogą stałych wykładów, bądź to 
drogą czytelń i bibljotek dla rodziców. 

Każdy kraj powinien mieć swój Instytut wy” 
chowania rodzinnego, związany z Międzynaro” 
dowym Instytutem wychowania rodzinnego w 
Brukseli, który będzie węzłem, łączącym wszy 
stkie Instytuty narodowe, głównym ośrodkiem 
badań i wielkiem ogniskiem propagandy, oży” 
wiająceti inne organizacje. 

W związku z temi ogólnemi wytycznemi Kon 
gresu. poszczególne sekcje wypracowały cały 
szereg uchwał, konkretnie zajmujących się wy- 
konaniem ogólnych wskazań. 

Między innemi sekcja3. zajęła się wskazów- 
kami wychowawczemi dla rodziców. Czytamy 
tam naprzykład: „Początkowe wychow „nie 
dziecka ma ogromue znaczenie z punktu w'dze 
nie jego przyszłego rozwoju moralnego. Jes: w 
wysokim” stopniu pożądane, aby wszyscy kre” 
wni ojcowie i matki zrozumieli to i aby zwró” 
cili na to specjalną uwagę. Rodziców obowią- 
zuje zasadniczo zainteresowanie się wychowa- 
niem ich dzieci i wszczepianie im uczuć, które z 
czasem uszlachetnią ich życie. Ośrodkami wy- 
chowania rodzicielskiego powinny stać się szka 
ły i kumsy dla matek...“ 

„Wychowanie tizyczae jest pierwszym obo- 
wiązkiem matki. Powinna ona wyjaśnić dziecku 
znaczenie higjieny w życiu słowem i przykła” 


l Nr. 8 


Myśli o wychowaniu 
G niektórych obowiązkach rodziców 


(Ze wskazówek Kongresu wychowania rodzimsgu 
w Liege). 


1. Rodzice powinni wychowywać samych wei 
zapomocą książek, pism i konferencyj; wychowy=) 
wać się wzajemnie zapomocą wymłany swych do” 
świadczeń i wzajemnych pouczeń; uczyć się oboer“ 
wować azieci I poznać ich itzjoiozię, aby je 
rozumieć i lepiej km służyć. 

2, Umieć pozbywać się swego „ja“ ma koczydł 

a. 

3. Być grzecznym z dzieckiem, aby ono było sm - 
czne. 

4. Utrzymywać jedność i zgodę poglądów między! 
ojcem i matką i ścisłą współpracę ze szkołą przew 
częste stosunki rodziców z nauczycielami, 

5. Nie wymazać od dziecka więcej, niż może ono 
dać, 

6. Szanować osobowość dziecka. 

7. Byc cierpliwym z dzieckiem. 

8. Nię utożsamiać rozwagi z wahaniem, władzy z 
jej pozorami, dobroci ze słabością, miłości ze seqty- 
memntalizmem, 

9, Wiedzieć, czego się chce, chcieć zaś z dabracią 
I uśmiechem. 

10. Umieć kochać swoje dzieci dia mich, a nie dla 
siebie, chcieć ich dobra przed swojem dobrem. , 


dem. Powinna być cbeznaną ze wszystkiem, ca 
się tyczy karmienia, odzieży, mieszkania dzie- 
cka i powinna umieć skłaniać dziecko do odpo‘ 
wiednich ćwiczeń cielesnych“. 

„Należy zwracać uwagę na indywidualne 
skłonności dziecka i właściwe rysy jego chara- 
ktenu, obserwować je z punktu widzenia psy- 
chologicznego i pedagogicznego. trzymać się w 
wychowywaniu zasad logiki i etyki, służąc sa- 
memu dziecku za przykład i oparcie.“ 

Zasadniczem zagadnieniem, poruszonem ob- 
szerniej w pracach sekcji czwartej, była nale- 
żyta współpraca rodziny ze szkołą. Podkreśla” 
no, że „rodzice powinni uświadomić sobie obo- 
wiązek współdziałania z nauczycielem przy 
kształtowaniu duszy i umysłu dziec, mających 
pod wspólnym wpływem obu czynników stać 
się dzielnymi bojownikami o nowe jutro; pamię” 
tać należy, że wychowanie i wykształcenie dzie 
ci naszych musi się wybitnie różnić od wycho- .. 
wania, jakie myśmy sami otrzymali i pójść cał- 
| n  OŃ | NL. MAREMM| 


Jeszcze o nauczanie języków 
w szkole 


W związku z artykułem Dra Stendiga: 
„Jakich ięzyków nowożytnych winniśmy 
uczyć w naszych szkołach“ w Nrze 6 
„Domu i Szkoły”, otrzymaliśmy oeme u- 
wagi Dra Leop. Drehera, ostrzegające 
przed powiększeniem prograrmi Hngwisty 
czmego w szkołach, coby połączome być 
unisiaążo z obniżeniem poziomu we wszy” 
stkich językach, Jako rozwiązanie zaleca 
wprowadzenie Esperan'a. Nie godząc się 
zasadniczo z Szan. Autorem, podajemy 
poniżej niektóre jego uwagi, 

..Jakie wymiki daje nauka języków w szkołach 

"średnich? Wobec konieczności praktycznego kształ 
cenia młodzieży w innych dziedzinach, przedewszy- 
stk. em t. zw. nealjach. nauka języków jest tam z ma- 
tary rzeczy ograniczono do minimum. I słusznie, Nie 
można bowiem ze szkoły ogólno—kształcącej robić 
szkoły języków. Uczeń przeto nie opanuje gmintoew= 
nic ani łaciny, ani mńornieckiego ozy francuskiego, Ea 
ciny zresztą me nusi mać zbyt dokładmiaa Wystar- 
czy, jeżeń mna ją na tyle, by móc się orłentować w 
bogatej terminologji i frazeologii naukowej złożo- 
mej w łęzyku Rzymian, 

W tem jednak sęk, że właśnie i niemieckiego lub 
francuskiego nie wynosi się ze szkoły w należy- 
tym stopniu. Wprowadzenie zaś dalszych języków 
obcych trwsi z konieczności pociągnąć za sobą dat 
szą, godną pożałowania redukcję stopnia wiadomo- 


ści w tym zakresie | w innych przedmiotach. Istmie- 
jące w tyn względzie prawo perfekcji, do jakiej mo 
że wogóle dożść stopień wiedzy przeciętnego, a choć 
by nawet ł zdołniejszego nczmia szkoły, nie da się 
obeśść. Zresztą już od dawna utyskuje Się na prze- 
cłążenie młodzieży szkołną nauką czysto werbałisty 


CZNIĄ. 
Inna drogą tedy musi pójść rozwiązame zagad- 
miesa. 


Należy skorzystać z tego, że Manisterstwo W. R. 
40.P. dozwoliło w ubiegłym roku nauki języka E- 
sperańtoe wiszędzie tam, gdzie istnieją odpowiednie 
sily mauczycielskie, uzdolnione do jego udzielania. 
Albowiem język tem, jako bamdzo łatwy, mie obciąża 
mmysłht wcznia bałastem skompłikowanych reguł : 
form gramatycznych. Owszem, dzięki prostocie swe. 
budowy przyzwyczaja umysł do logicznego Tozntno” 
wania, a nauka jego mie tylko nie jest balastem, lecz 


wiłych regułach gramatycznych innych języków. 

Najważniejszą zaś rzecz stanowi inna załeta języ- 
ka Esperanto, mianowicie jego przygotowania do na- 
mczania innych języków, 

Następujący przykład 
pouczy nas o tem: 

Z polecenia inspektora Parkinsona wprowadzono 
w mku 1917 w jednym z oddziałów pierwszej klasy 
szkoły drugiego stopnia (liceum. gimnazjum) naukę 
języka francuskiego, podczas gdy w drugim oddzale 
tej samej klasy i szkoły wprowadzono po raz pier- 
wszy naukę Esperanta W polowie roku szkolnego 
w pierwszym oddziale kontyniowaso naukę francu- 
skiego, w drugim zaś rozpoczęto ią jako nowy przed 


miasta szkockiego Eocłes 


wrecz rekreacją dachową po skomplikowanych i za- ; = AR kd a i As e 


miot nauki. Okazało sę, że z końcem roku szkolme- 
go egzamin z języka francuskiego wypadł na ko- 
rzyść drugiego oddziału, mimo, iż tem, jakeśmy po- 
wiedzieli, naukę francuskiego odbywał tylko przez 
pół roku! 

Eksperyment miasta Eccles pobudzi? i iune miasta 
do naśladowania tego fenomenalnego sposobu dyda- 
ktycznego. który w rezułtacie daje podwójną ko- 
rzyść, przyswajając uczniowi odrazu dwa języki : 
to grumtowmiej, niż poprzednio jeden. 

Przykład ten naśladują obecnie w wielu tmiejsco- 
wościach Zachodu, a godziłoby się zrobić i u nas ta- 
ką próbę. Niewątpliwie wypadnie ona równie pomy- 
Ślnie, przyczyniając się choćby w części do rozywią- 
zania czężkiego problemu szkoły ogólno—ksztalcą- 
cel. 

Załecenie Ministerstwa W, R. i O. P. nabiera je- 
zawodo- 
handlowych, przemysłowych, rękodzielni- 
czych i t. p. Tam bowiem Esperanto może stanowić 
wogóle rozwiązanie problemu, zaoszczędzając po: 
trzeby nauki obcych ięzyków, których dotąd, wo- 
bec nievstnienia języka międzymarodowego, względ- 
nie małego jego rozpowszechniema. musiały u one 
czasami «awet w większym zakresie od szkól ogól- 
nych, udzielać swym wychowankom w celach czy” 
sto praktycznych. Wszak handel staje sę z każdym 
dmem bardziej międzymarodowym i na Jednym języ- 
km krajowym, zwłaszcza n nas, wiedza handlowa 
opierać <ię mie może. i 

Kraków, w kwietniu. 


— m 


Dr. Leopoid Dreher, 
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kógan nowemi drogami, albowiem młodzież na- 
'sza przeznaczona jest dla imej epoki i unych 
celów". 
„WyjŚĆ ze swego średniowiecznego kręgu Gy- 
stej teorji, nawiązać kontakt z życiem i współ: 
«e z rodzicami prowadzić starsza młodzież w 
dziedziny wiedzy i idei ogólnoludzkich. 

_ IPodniesiono także zagadnienie pokojowego i 
moralnego wychowania młodzieży, którą nale- 
2y przyzwyczajać do poszanowania cudzych 
przekonań. Wychowanie w tym duchu w rodzi- 
me i w szkole uznano za podstawę do realizo- 
rwawia dążeń Ligi Narodów w kierunku pokoju 
* zgodnego współżycia narodów. 

Widzimy z powyższego, fragmentarycznego 
przedstawienia tematów. poruszanych na kon- 
igresie, jak szeroki zakres działania uznano za 
‚dziedzinę działalności rodziny. Nie jest więc 
kłasznem, jeżeli rodzice współcześni rezygnują 
z działalności wychowawczej, pozostawiając ją 
szkole i — ulicy. Ten trzeci czynnik bowiem 
w zbyt poważnej mierze poczyna wkraczać w 
Życie naszych dzieci. Rodzina była i jest jesz- 
cze ciągłe tei środowiskiem, które w pierw- 
szym rzędzie, przynajmniej do wieku przeło- 
znowego włącznie, powołane jest do działalno- 
ści wychowawczej. Ptaki chowaja swoje piskłię” 
ta, dopóki nie nauczą się samodzielnie iatać; 
zwierzęta leśne zajmują się swemi młodemi. do- 
póki nie potrafią sobie same upolować swego 
żeru; czy ludzie inaczej postępować mają wo- 
bec swego potomstwa? Dziecko, wychowujące 
się bez rodziny, iest dzieckiem, a potem czło” 
wiekiem bedomnym. Frazesem i blagą jest, że 
domem jego jest cały świat. Człowiek ten cier- 
pi z powodu swej bezdomności i rzadko staje 
się człowiekiem, pożytecznym dla społeczeń- 
stwa.Tylko człowiek silnie wkorzeniony w gie- 
bę rodziny, z które; wyrósł, staje się zarazem 
pożytecznym członkiem społeczeństwa, narodu 
i państwa. i. 


Nadeslane wydawnictwa 
'CZASOPISMA. 


„Opieka nad dzieckiem”, mies, Nr. 2: Instynkt wła 
snoŚści u dziecka (P. Bovet), Czwarty Kongres Wy- 
chowania Rodzinnego w Liege (Górski), Kronika Kra 
jowa, Z zagranicznej prasy pedagogicznej, Przegląd 
prasy krajowej, Ze ztazdów. -- Warszawa, Jasna II 
rocznie 20 zł. 

„Dziecko i Matka”, dwutygodnik Nr. 7: Imieniny 
w rodzinie (o zawiechanie głupch wierszyków i sza- 
bionu), Brzydkie wyrazy, Olo czyłi wiara w rodzi- 
cielska meomylność, Śladami wiosny, Ważne dro- 
biazgi Udżyw'anie niemowlęcia od 3—9 miesięcy. 
Krzywica, O skazach. Nasze dzieci między sobą (co 
mówią), Wzory, Odpowiedzi na listv rodziców. 
Warszawa, Plac Zamkowy 9, mies, zł. 1/40, 

„Młoda Matka“ dwutygodnik Nr. 7: Wiosna a krzy 
w.ca, Krzywica a odżywianie, O kąpielach leczni- 
czych, O surowych sokach, Macierzyństwo, Na mar 
maiesie dyskusii „Rozmowa z dzieckiem o zagadnie- 
niach płciowych* O dziecianym ogródku, Odpowie- 
dzi na listy rodziców, Rady praktyczne. War- 
Sszawa, Górnośląska 20, kwart. 3'70. 

„Wychowanie Fizyczne“ mies, Nr. 4: O oddycha- 
mia i o działanm ćwiczeń cielesnych na oddychanie, 
Walka z alkoholizmem, a szkoła, Zawody między- 
szkoime, Organizowanie wycieczek i obozów i inne. 
Książki, sprawozdania, streszczenia Kronika. —— Po- 
znań 3, Park Wilsona, półr. 7 zł. 

„The New Era in Home and School“, April 1931 
Nowa Era w rodzinie i w szkole. mies,). Organ an- 
gielskiej sekcji Ligi Nowego Wychowania zawiera 
stale bardzo cenne artykuły. — W zeszycie kwietn. 
medzy inm.: Międzynarodcv'ość i pokój, Jak dawać 
dzieciom Światopogląd międzynarodowy, Zabezp:e- 
czenie przecw wojnie Elementy wychowania przed 
szkolnego Sprawozdania ze szkół, Listy i odpowie- 
dzi dla inodziców:. t. p. — 11 Tavistock Square, Lon- 
don, W, C. 1 — rocznie szyl. I (dol. 275). 

„Das Werdende Zeitaiter" mies. Nr. 4, organ nie- 
mieck ej sekcji Ligi Nowego Wychowania. Das Heim 
und die Welt, Hauswirtschaft als Gestaltungsaufga: 
be, Scibs'terhiehung in der kooperativen Frauenbewe 
gung Engiands, Der Manu und die Hauswirtschaft, 
Das Kind in der Hausarbeit (Montessodi), Hauswirt- 
schaftliche Erziehung des Kindes : t. p. Dresden N. 6 

„Kasernenstrasse 20, II, — kwart. Mk 3. 

„OGNIWA* czasopismo dla rodziców, Nr. 3/4. 
Tradycvime czy narodowe wychowanie? (Freilich). 
Róg obfitości (Przegląd wydawnictw hebrajskich - 
J. Frenkel), Rawnickiego hebrajskie listy o wy- 


Także uniwersytety powiamy wreszcie . 
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„NOWY DZIENNIK", niedziele 26. TV. 1568 


chowaniu (Brossowa). O działalności psychologów 


szkolnych (Ormian). © selzkeji w szkole średniej 
Margulies): Z doswiadczeń rodziców i nauczycie- 
i: O grzecznem dziecku, obcowanie z dziećmi, ka- 


ranie dzieci, o kłamliwych dzieciach ii. W części 
hebrajskiej: Droga krółoxwo (Chil RozenzweiS), 
Moja pieśń f$okolow; — Lodź, ul. Piramowicza 6 
cena I ZL PKO 68,713. 

„NEFUFPILOLOG* Nr. 2 dwumiesięcznik Polsk. 
Tow. Neofilolog: Dyboskiego „Język angielski ja- 
ko język Światowy; S. C. Cele i warunki nauki jęz. 
niemieckiego w szkołe POWSZEDNIE Głosy Czytel- 
ników. Sprawozdania z ksiażek, Z czasopism an- 
sielskich i trancuskich. Bibljografja, Wiadomości, 
Dział akademicki, — Warszawa, Filtrowa 69, ro- 
cznie zł. 10. 


GŁOSY RODZICÓW, 


0 czasopismo dla rodziców 


Dużo się mówi i pisze o konieczności współpracy 
domu ze szkołą. Omawia sę tę kwestię na wszyst- 
kich ziazdach i konierencjach pedagogicznych, jest 
oma aktualną w każdej poszczególnej szkole i w 


szkolnictwie wogóle. A jednak sprawa ta mało tylko | 


posuwa się naprzód. Zdaje mi się, że przyczyną ta- 
kiego staru rzeczy jest nader słabe uświadomienie 
rodziców o kwestjach pedagogicznych i dydaktycz- 
nych przebudowuiącej się szkoły, Dość powiedzieć, 
że obecnie nema w Polsce ani jednego czasopisma 
poważnego, poświęconego temu zagadnieniu, a prze- 
znaczonego dla naiszerszych warstw rodzicielskich, 
dość zauważyć, że prasa codzienna bardzo niewiele 
tniejsca poświęca sprawom pedagogika (nie można 
far bowiem zaliczać dorywczych artykułów, pisanych 
przeważm:e przez dyletantów i nieuków) — a czaso- 
pisma poważniejsze, omawiające te zagadr enia, rza 
dko tylke dostają się do rąk Ez awa kał 


Wydatki, REY na służbę zdrowia 
w preliminarzu budżelowym państwa, według 
danych za rok 1931—1982, figurują w pudże- 
cie ministerstwa spraw wewnętrznych, które 
wchłonęło w siebie funkcje istniejącego kie- 
dys samodzielnego " minisierstwa zdrowia 
(oraz ministerstwa  aprowizacji) i wynoszą 
ponad 14 miljonów złotych. 

Z sumy tej przewidziane jest na walkę z che 
robami 4,1 miljona, na Państwowe Szkoły Po- 
łożnych 188,190 zł., na Państowy Zakład Hi- 
gjeny ponad 900,000 zł., na Państwowe Za- 
kłady Badania Żywności ponad pół miljona 
zł, na opiekę nad leczniciwem 1,2 milj., na 
pomoc lekarską dla funkcjonarjuszów pań- 
stwowych 7,1 milj. zł. Połowa zatem budżetu 
przeznaczoną jest na pomoc lekarską dla 251 
tysięcy funkcjonarjuszów państwowych, oraz 
ich rodzin, a polowa jako pomoc dla całej lu- 
dności. Pomoc ta wyraża się właściwie w for- 
mie pośredniej przcz udzielanie subwencyj dla 
społecznych instytucyj. Departament służby ; 
zdrowia pełni właściwie dwie funkcje: Kasy 
Chorych dla aparatu urzędniczego oraz insty- 
tucji nadzorującej szkolnictwo zdrowia i spo- 
leczne akcje zwalezania chorób. 

Właściwy zatem budżet departamentu zdro 
wia wynosi tylko 7,1 miljona złotych, z czego 
4,1 milj. zł. idzie na walkę z chorobami a 3 
milj. zł. na szkolnictwo i opiekę nad lecznic- 
twem. W dziale T nad lecznictwem głów 


ECHA ZE SWIATA 


Olrzyn:i gmach rozrywkowy 

Amerykański „król naftowy“, John D. Roc- 
kefeller, ma przystąpić niebawem do urze- 
czywistnienia dawno już powziętego projektu, 
mianowicie do obdarzenia Nowego Jorku 
gmachem rozrywkowym rozmiarów niebywa- 
tych. 

Palac ten uciechy i zabawy zajmie miejsce 
trzech bloków domów pomiędzy 5-tą a 6-ta 
Avcnuc i kosztować ma razem z urzadzeniem 
wewnętrznem olbrzymią sumę 250 miljonów 
dolarów. , 

Znajdować się w nim będa kina, sale kon- 
certowe i teatralne, sale do audycyj radjo- 
wych itd. dające łudkowi nowojorskiemu ta- 
nią zabawę i rozrywkę, a skupione pod jed- 
nym dachem. 


Wydatki na SŁUŻUĘ zdrowia 


| 
| 


| aa 


TE 


lsiniażo jeszcze w pobrzednim roku czasopismo 
„Wiek Szkolny“ wydawnictwa  „Bluszczu”, które. 
choć dość jeduostroanie i mało interesuiąco, ale prze 
cież iiuforniowało pedagogicziie rodziców. Przestało 
wychodzić. Czyżby naprawdę brak zainteresow a- 
nia? A jednak, wno jest. Należałoby tylso stworzyć 
czasopismo naprawdę interesujące, żywe, akrualne, 
otwarte dla wszystkich zainteresowanych poważnie 
szkolnictwem i wychowaniem młodego pokolenia, u 
trzymane jednak w tonie popularnym i — tane 
„Trybuna Rodziców, „Rodzina i Szkoła”, „Nauka 
i Wychowanie“. czy podobne z pewnością zyskają 
szerokie i wdzięczne rzesze czytełników. Dowodem 
choćby zainteresowanie . uznanie, którem cieszy Się 
masz Skrormny dodatek „Dom i Szkoła”, 

Czytelnik „Dumu i Szkoły”. 


ODPOWIEDZI REDAKCJI 


Autorowi „O czasopismo dla rodziców“, Zgadza- 
my się w zupełności z Pańskimi wywodaani. Chcie- 
libyśmy tylko zwrócić uwagę na wcale dobre cza- 
sopismo dla rodziców żydowskich p. t. „Ogniwa“, 
wychodzące staraniem Nauczycielstwa i Rodziców 
Żyd. Gimn. żeńskiego w Łodzi (Piramowicza 6). 
Myśli Pan jednak zapewne o piśmie na większą 
skalę dla ogółu rodziców w Polsce, którego głos 
zaważyłby na szali spraw szkolnych, rozstrzyga- 
nych ciągle niestety przy zielonym stoliku bez wy- 
słuchania opinji miarodajaej, tj. nauczycieli, ro- 
dziców i młodzieży, Myśl słuszna. Kto ją podej- 
mie? Trzeba pieniędzy i dobrej woli kilku świa- 
tłych jednostek. Na razie popierajmy „Ogniwa“. 


Korespondencje i przesyłki „Dom i Szkota“: Kof 
ków, Lubomirskieto 13/1I. 


ZAKOŃCZENIE „DOMU I SZKOŁY“. 


w Polsce 


ną pozycję stanowi wydatek na opiekę mad 
umysłowo-chorymi (900,000 zł.), tak, iż moż- 
na powiększyć wydatki na walkę z choroba- 
mi o tę sumę do wysokości 5 miłj. zł, Pienią- 
dze te przeznaczone są na walkę z masiępują= 
cemi chorobami: gruźlica, choroby wenerycze 
ne, jaglica, ostre choroby zakaźne, rak, zwy- 
rodnienie rasy, alkoholizm i choroby umysło- 
we. Państwo prowadzi walkę bezpośrednie 
tylko z epidemjami (utrzymanie państwo- 
wych szpitali epidemicznych, podróże słuźbo- 
we personalu lekarskiego itd.), walkę z ime- 
mi chorobami prowadzą instytueje społeczne 
(lowarzysiwa, samorządy itd.), a państwo 
udziela subwencyj i nadzoruje je. O ñe cho- 
dzi o walkę z alkoholizmem, wydatki na tem 
cel preliminowano w sumie 335,000 zł., są one 
jednak pokryte przez dotację Monopolu Spi- 
rylusowego, która preliminowana jest na su- 
mę dwukrotnie wyższą, bo 670,000 zł. Walka 
z chorobami umysłowemi sprowadza się do 
udzielania dotacji na pokrycie niedoborów 
szpitali w Tworkach i we Wilnie. 

Szkolnictwo Zdrowia, podległe departamen 
lowi służby zdrowia, obejmuje szkoły położ- 
nych i szkoły pielęgniarstwa (dla położnych 
wydaje ministerstwo pismo „Dziennik Położ- 
nej“). Minislerstwu podlegają wreszcie Zakła- 
dy Hygjeny (wybudowane z dotacji Rockefel- 
lera) i Zaklady Badania Żywności. 


(0 Na czele olbrzymiego lego przedsiębiorstwa 
ma stanąć mr. Rothafel, właściciel pałacu ki- 
nowego „Roxy“. 


Gandhi przeciwko misjonarzem 


Według dzienników londyńskich Gandhi 
oświadczył w rozmowie z pewnym dziennika- 
rzem, iż zawezwie wszystkich misjonarzy do 
opuszczenia Indyj, jeżeli usiłować będą, po 
ogłoszeniu niezależności Indyj, nawracać Hin- 
dów na chrześcijaństwo. 

Misjonarze — oświadczył Gandhi — są po- 
żyteczni, jeżeli ich praca ogranicza się do 
dziedziny humanitarnej pomocy lekarskiej i 
wychowania. 

„Indje, posiadające starą i wysoką kulturę, 
nie potrzebuja szerzyć u siebie religji zacho- 
dniej. 


Str. 12 


„NOWY DZIENNIK". 


m O Z 


'NNIK". nied: miela 26. IV. 1931 


Kącik dla gospodyń 


Redagowany przez Kurs Gospodarstwa Domowego przy „Ognisku Pracy‘ w Krakowie 


PRANIE SWEATRÓW WEŁNIANYCH W DOMU. 


Tegoroczna, zimowa i wilgotna wiosna. zmusza 
nas do noszenia wyrobów trykotowych i wełnia- 
nych Ponieważ w tej porze niechętnie kupuje się 
wowe, a stare ucierpiały przez długie zimowe 
miesiące i nieświeżo już wyglądają, nie od rzeczy 
mecze będzie podać łatwy i praktyczny sposób pra- 
nia białych i kolorowych trykotaży w domu, Bia- 
łe trykoty wełniane lub ze sziucznego jedwabiu 
najlepiej prać w płatkach Luxu, trzymając się do- 
kładnie przepisanych na pudełkach ilości. 

Kolorowe nie nadają się do prania w Luxie, 
gdyż Środek ten jest za ostry i często niszczy 
barwniki. Najlepiej użyć mydła tzw. piankowego. 
który w handlu sprzedają jako specjalność dc pra- | 
nia jedwabiu. Mydło to należy drobno pokrajać, 

zagotować z 2—4 litrami wody (zależnie od ilości 
trykotów, które mamy prać), na gęstawy płym. 


Przed praniem mierzymy centimetrem i zapisu- 
jemy na kartce następujące wymiary sweatra: dłu- 
gość ramiączek w szwie, długość boczka, długość 
pleców, szerokość pleców, Szerokość przodu, o- 
hjętość pachy, objętość rękawa u nasady ręki i 
długość rękawa w szwie. Połowę letnich mydlin 
wylewamy na miednicę, dodajemy nieco letniej 
wody i pierzemy każdą sztukę z osobna, nie trąc 
i nie ciągnąć. Zanurzamy sweater w mydlinach. 
1 trzymając za jeden koniec w górze, przesuwamy 
go szybko kilkanaście razy tam i z powrotem, wy- 
ciskamy, obracamy, by zrobić to samo z końcem 
poprzednio w ręce trzymanym. Czynność tę powta- 
rzamy 3—4 razy. Gdy mydłiny brudne, wylewamy 
je, wyciskamy sweater i płóczemy tym samym sy- 
stemem w dłużej ilości letniej wody. Poczem po- 
wtarzanny wszystko po raz drugi Dopiero jeśli po 
draugiem praniu i płókaniu pozostały jakieś plamy, 


A Hamer pośrednik k 


Kraków, Sebastjaza 
(urzęduje od 3—1 a 
Je ca splaty pan partje: 
ik lat 28 e lim 500 
mies. wymaga 000 dol. 
o c” wdowiec bezdzie 
tny pezna starszą pannę n- 
rzędniezkę lub naus 
8) Wielki kupiec na 


6, Wielki kupice drzewny 
wymaga 58.0 dolarów 
TD Dokter ma posadzie w 
Kensulacie zagranieą pocho- 
dzenia aryst. pozna pannę ła- 
dną szatynkę z Intel. domn 
ga 10.000 dolarów. 
8) Dr. med. lekarz dentystka 
w większem miaście własny 
caking, majątku dolar. 5000 
6 pokojowe mieszkanie ozna 
lekarza, adwogk. lub og u 
9) Adwokat w więkazem mie- 
ście szuka dła swojej jody- 
nej córki jat 25 begztego 
koncypienta z arysł. doma. 
10) Wdowa po dokierze 36 
lat bardzo bogata pozna le- 
karza, adwokata lub urzę- 
dnika 
11) Inteligentna bardzo pię- 
kna filozcfka posiadająca 
10000 dol. pozna lekarza iub 
adwokaia. 
12) Bardzo begaty wdowiec 
mający starsze dzieci pozna 
pannę, wdowę lub rozwódkę. 


EL. WYCHOWANIE| 


CHCESZ OTRZYMA: i 


LEKCYJ angielskiego po 
i czątkuwiącym i zaawanso 
wanym, pojedynczo hub 
zbiorowo udzieła: Józef 
Karmel, Koletek 3, 640g 


POSADĘ? Mussz uk: ń- 
czyć kursy fachowe, ko 
respondenc. im. profese 
ra Sekułowicza, Warsz: 
wa, Żórawia 42. Kursy 
wyuczają listownie: bu- 


LECONS de francais prix 
modere. Repondre a "Ad 


chalteri., rachunkowość | ministration de „Nowy 
kupieckiej, koresponden | Dziemniik* pour „Mode- 
cii handlowej, stenogra" | re", 637g 


ZAPRZYSIĘŻONY rze- 
czoznawca wyucza pra- 
ktycznie księgowości 


kaligrafii pisania na ma: 
szynach, towaroznaw - 


| 
1 
| 
I 
i 
fi, nauki handiu, prawa | 
stwa, angielskiego, fran- | 


cuskięgo,  niemieck.ege | bilansowania w ciągu 6 
piscwmi gramatyki poi- | tygodni. Zgłoszenia pod 
skiej, oraz ekonomii, Pc | Rezultat  gwarantowa” 
skoficzeniu egzamin. — | ny“ do Bura „Ruch“, — 


Żądajce prospektów! Kraków, Szczepańska 9. 


| 


należy je namydlić mydłem piankowem i ostrożnie 
przeprać. Zazwyczaj nie zachodzi taka potrzeba 
Wypłókawszy trykot w letniej wadzie, tak, aby w 
nim nic mydła nie pozostało, wyviskamy go sta- 
rannie i zawijamy w czyste prześcieradło baweł- 
niene, by go pozbawić resztek wody Po godzinie 
wyjmujemy wilgotny trykot i kontrolujemy centy- 
metrem, bacząc. by obecne miary zgodziły się do- 
kładnie z temi, które miał suchy sweater, zakłada- 
my sweater naęwieszadło ramiączkowe, i wiesza- 
my na oknie, pozostawiając tak długo, aż zupełnie 
nie wyschnie. Spodmiczki trykotowe pierze się w 
ten sam sposób, poczem spina się szpiłkami w pa- 
sic, a suszy na stole, na który kładziemy wpierw 
grube suche prześcieradło. Trykotów nie należy 
prasować, dlatego musimy je bardzo starannie do 
suszenia przygotować i nie ruszać z miejsca, póki 
zupełnie nie wyschną. 


LJ b 


TANI TORT. 

3 duże jaja, 18 dkg mąki, 12 dkg cukru, 6 dkg 
masła, 10 dkg marmelady porzeczkowej, skórka z 
cytryny, 1 białko, tłuszcz na formę Utrzeć masło 
do białości, osobno utrzeć jaja z cukrem, gdy już 
będą białe i gęste, zmieszać z masłem i mąką, do- 
dać nieco skórki cytrynowej, formę wysmarować 
masłem lub oliwą i upiec tort. Po upieczeniu prze- 
kroić i przełożyć marmeladą utartą z białkiem. 


IRA D_JO_ 


SOBOTA, 25 KWIETNIA 


Kraków (312.8) 11/40 Przegl. prasy (PAT). 1158 
Sygnał, hejnał. 1210 Gramof. 13510 Kom. meteor. 
1415 Kom. gosp. 1530 Dla maturzystów „B. Prus" 
— «ei J. elk: 


1610 Dla rybaków. 


Porównaj prace = 


jest łalwiejsza 


Porównaj pismo - 
jest RCI, 


Porównaj enga 


Przedstawicielstwo na Kraków i Wojew. ADAM DYGAT Kraków, ul. Podwale L 7. 


burlownje i paojowo NASTANIIL 


| FIRARKI amis 


MICHAŁA WEITZA, FLORIAŃSKA ZŹ 


jk 


W Zatładzie Wychow. Sierót Żyd. przy ul. 
Dictla 64 opróżni się w najbliższym czasie 
kilka miejsc dla wychawanków. 

W rachubę wchodzą tylko sieroty krakowskie 
(chłopcy i dziewczęta) w wieku od 6—10 lat. — 
Podania. należycie udokumentowane. należy 
składać iak najrychiej w Dyr. Zakładu. 

Za Wydział: 


9064 prezes. 


è MATERJAŁY iapicersko-ceForacyire l 


DR. MED. RAFAŁ LANDAU 


è 
Nr. 1 


16'15 Gramof. 1645 Konkurs śpiewaczy stacji krak 
17415 „Dawna i obecna kultura laska“ — dr. 'T 
Dobrowolski. 1745 Dła dzieci: „Dobre Mzimu w 
wiosce murzyńskiej' (z „W pustyni i puszczy” HL 
Sienkiewicza). 18'15 Koncert okr. dętej. 18'45 Roz- 
mait, komun. 1910 Giełda zboż, 1925 Gramoft 
19'40 Dziennik prasowy 1955 Gramof. 20 „Cieplaa 
nia złudzeń“, feljet. p. Stromengera. 2015 „Poli- 
tyka zagran. ub. tygodnia* — dr. J. Reguła. 2030 
Aud. liter, z Wilna 24/20 Muz. lekka (Śpiew). 
22 „Na widnokręgu“. 22'15 Muz Chopina — wykon 
P. Lewiecki (Nokturn, etiudy). 2250 Komun. Po, 
lic., sport. meteor. 23 Muz. tan, 

Katowice (408.7) 11'40—1450 p. Kraków. 1450 
„Wydawnictwo perjod”, 1515 Kom. gosp. 15% 
Dla maturzystów (p. Kraków). 1550 Gramoť. 1646 
Skrz. poczt. dzieci (Ciocia Hela). 1715 „Śląska w 
gospodarstwie polskiem* (odczyt). 17:45 Dla dzie 
ci (p. Kraków). 1815 Muz. (p. Kraków). 1845 
cinek powieści. 19 Rozmait. 1915 Z radjotechnik 
1910 Dziennik pras. 20 p. Kraków. 20145 Skra 
techn. 2080 Aud. liler. (p. Kraków) 2120 Mem 
lekka (pieśni). 22 p. Kraków. 2215 Muz. opin 
(p. Kraków). 2250 Komun. 23 Muz. tan. 

Lwów (380.7) 11'58 p. Kraków. 1240 
szk. 12'45 Gramof. 1415 Kom. gosp. 1435 Gramof. 
1450 „Zaprawa tewisowa na wiosnę”. 1515 Ost. 
wydawnictwa. 15'%0 Dla maturzystów (p. Kraków). 
1550 „Czartoryski — Chłopicki*, 1640 p. Kra- 
ków. 1615 Komun, kooperat. 1620 „Kącik artyst.“ 
i występ kabaret. 1635 Kwadrans akadem. 16568 
Arje i pieśni. 1715 p. Kraków. 17:45 i 18415 Dla 
dzieci (p. Kraków). 18'45 Rzmait. 19'10 Giełda zboż: 
1925 Gramof. 19'40 i 20 p. Kraków. 2015 „Zwia- 
stuny bolszewizmu w literaturze ros. przed r. 
1914. 20°30 p. Kraków. 2130 Muz. (p. Kraków) 
22:50 Komm. 23 Muz. tan. 

Wiedeń (516.3) 12, 17:45, 1930, 21'20 Muz. 

Budapeszt (550.5) 12, 1725, 1910, 20°15 Muz. 

Kónigswusterhausen (1634) 1630, 200—030 Muz. 

Rzym (441.2) 17 Muz. 2040 Opera. 


ODCISKI prer sy 
SALVATOR 


Znak ochr. Sfinks wyrobu apteki W. Borowskiego 
w Warszawie, Al. Jerozolimskie 59, 


Sprzedaż we wszystkich aptekach i składach 
aptecznych. 984tz] 


DOMY W BERLINIE! 


W czas.e mej bytności w Krakowie (ul. Wrzesiń- 
ska 6, u p. Roseńbaumów) przyjmuję codzien « 
między godz 2—4 popołudniu w sprawach pożycz- 
kowych, już płatnych przedwojennych hipotek i t, p. 
Udzielam również zaliczek, oraz przyjmuję adrrnini- 
stracie domów w Berlinie. 

SIMON ROSENFELD, 
Berlin C. 25, Laudsbetgerstr, 38 


BELOSAŃ" 


odświeża. upiększa : 
mładza skórę twarzy. — 
'ziała bez elektryczności. 


ena kompletu w kasetce 
Zł. 18 


PRZEDSTAWICIEŁLSTWO 


„Belosan” iraków 


tarowiślna 28. Tel. 136-32 


radykalnie leczy 


od 


Niniejszem podajemy do wiadomości P. T. 
koniecjecerom, że posiadamy wyłączną sprze- 
daż na trenchcoaty jasne i płaszcze męskie w 
różnych kołorach, płaszcze damskie popelino- 
we w najnowszych fasonach i kclorach. wyrobu 
firmy „PEPEGE', — po oryginalnych ryk 
fabrycznych. 


„POLWYGUM” KRAKOW 
ul. Na Gródku 2 Tel. 157-47 


Szykowne kapelusze, w wielkim wyborze, po ce- 
mach konkurencyjnych poleca 


ADELA HOLLANDEROWA 


KRAKÓW, SENACKA 8, przecznica Grodzkiej, 


REKLEMA <4<444<4<<4<4<4 
b>> CZW.GRIA HANDLU! 


ONIKA 4 


pae, 

Wschód 25 Zachód 

słońca słońca 

tm. 19 Sobota 18 m. 48 


8 Ijar 5691 


Przed przyjazdem Dra Wileńskiego 
W W dniach przyjeżdża do Krakowa 
kr. Jehuda Wileński z Jerozolimy. Dr. Wileński 
y jest na szerokim świecie ze swej działal- 
l i publicznej, którą rozpoczął jeszcze przed 
twojną w Rosji carskiej, a kontynuował po rewo- 
Żncji bolszewickiej w różnych krajach Europy i 
fPAmeryki, zyskując sobie wszędzie mir i uznanie. 
gólny rozgłos przymiosła mu praca dla Ke- 
(nen Hajesod w Rumunji gdzie podejmowany był 
przez czynniki rządowe, okazujące żywą życzii- 
iwość jego działalności. Ostatnio gościła dra Wileń 
skiego wschodnia Małopolska, gdzie działalność 
społeczna sytmpatycznego delegata Palestyny spot 
ikała się z dużem uznaniem. Należy żywić nadzie- 
ję, że żydowski Kraków przyjmie godnie czci- 
igodnego Gościa, przywożącego dlań pozdrowienie 
maszych pałestyńskich braci. 


„TYdZIEŃ P.G.F. i „Dzień Matki“ 


; Przygotowania do „Tygodnia Polskiego Czer- 
"wonego Krzyża“, który odbędzie się na terenie ca- 
tej Polski w czasie od 10 do 17 maja br. są już 
'w pelnym toku. 

Komitety lokalne „Tygodnia“ utworzone zostały 
we wszystkich prawie miastach i większych ośrod 
kach. Obecnie opracowywane są szczegółowe pro- 
gramy zakrojonej na szeroką skalę akcji propa- 
gamdowej. Projektowany jest szereg imprez, jak 
akademje, widowiska, pochody, przemówienia 
przez radjo itd, Zarząd slówny P. C. K. wydał sze- 
reg ulotek, broszur, afiszów, nalepek itd. 

W roku bież, akcja propagandowa Polskiego 
Czerwonego Krzyża obejmie specjalnie tereny 
wiejskie, których ludność wykazywała. jak dotych 
czas. minimalne zainteresowanie hasłami i praca- 
m PCK. 

Wzorem lat ubiegłych komisja główna kół mło- 
dzieży Polskiego Czerwonego Krzyża organizuje 
w roku beż, w ostatnia niedzicie maja, ti. w dnim 
31 maja br. obchód „Dnia Matki* we wszystkich 
kołach młodzieży P. C. K. na terenie całej Polski. 
W dniu tym organizowane będą akademie, koncer- 
ty itd, które mają być zbiorowym hołdem, odda- 
nym wszystkim matkom .Dzień Matki“ organizo- 
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„ROWY DZIENNIK”, niedziela 26, TV. 1931 


— DZIS NOCHY DYŻUR APTEK: ul. Szcze- 
pańska 1, Kościuszki 18, Długa 66, Mikołajska 1. 
Dajwór 6, i Brodzińskiego 1. 

— KIERMASZ DLA DZIECI. Juiro w niedzielę 
o godzinie 5%3%0 popoł. odbędzie się w sali Ży- 
dowskiego Gimnazjum kiermasz dla dzieci W 
programie liczne niespodzianki Dochód przezna- 
czony na KKL. 

— ZE SPRAW MIEJSKICH. Sekcja IH (praw- 
nicza) Rady przybocznej prezydenta miasta na o- 
negdaj odbytem posiedzeniu uchwaliła przedło- 
żyć Radzie przybocznej projekt nowego regulami- 
ma ramowego obrad sekcyj i komisyj Rady przy 
bocznej, opracowany przez członka Rady prof. 
Kumanieckiego. Następnie odbyło się posiedzenie 
połączonych sekcyj 11 (skurbowejy i If (prawni- 
czej), na którem uchwalono przedłożyć Radzie 
przybocznej wnioski w sprawie utrzymania samo- 
istnej podgórskiej komunalnej Kasy Oszczędności 
m. Krakowa, oraz zaciągnięcia pożyczki 280.000 
zł w Baaku Gospodarstwa Krajowego na budowę 
domu czynszowego przy ul. Pasierskiej. 

— ZWIĄZEK POPIERANIA TURYSTYKI. O- 
negdaj odbyło się w Izbie przemysłowo- handlo- 
wej w Krakowie zebranie komitetu organizacyjne- 
go krakowskiego regjonalaego związku popiera- 
nia turystyki, w obecności licznych przedstawicie- 
H sier przemysłowych, organizacyj turystycz- 
nych, uzdrowiskowych, hotelarskich itp. Z ramie- 
nia władz byli obecni: naczelnik Wydziału samo- 
rządowego Województwa krakowskiego Osiecki, 
naczelnik referatu turystycznego w Województwie 
inż. Praczyński, wiceprezydent m. Krakowa O- 
strowski itd. Przewodniczący zebrania radca dr. 
Merz przypomniał rezolucje, powzięte na zebraniu 
w dniu 3 marca br. odnośnie do utworzenia re- 
gjonalnej organizaji gospodarczej dla popierania 
wspólnych interesów i prowadzenia zgodnej akcji 
w kierunku rozwoju przemysłu uzdrowiskowo- tu 
rystyczno- hotelarskiego na terenie Wojewódziwa 
krakowskiego. W myśl tej uchwały komisja orga- 
nizacyjna opracowała projekt statutu zwiazku, 
który referował p, Facher. Podczas ożywionej dy- 
skusji wprowadzono do statutu szereg zmian i 
poprawek, mających na celu jaknajlepsze dostoso- 
wanie statutu do potrzeb organizacji. Statut zosta- 
mie przedłożony Województwu do zatwierdzenia, 
poczem odbędzie się walne zebranie konstytuują- 
ce zwiazku dła dokonania wyboru władz. 

— ZAKAZ SPRZEDAŻY PĘDÓW WIDŁAKA. 
Na miejskich placach targowych sprzedawane są 
różne rośliny, a między niemi także widłak (Ly- 
copodjum clavatum), przynoszony prżez włościan 
z okolicznych wsi w znaczniejszych ilościach. Ro- 
ślina ta dopiero przychodzi do pełnego rozwoju 
po kilkunastu latach. to też nieumiejętne, a niekie- 
dy wprost barbarzyńskie zrywanie może łatwo 


' doprowadzić do jej zupełnego wytrzebienia zwła- 


wany będzie w porozumieinu z komitetem „Tygo- | 
dnia dziecka“, który w dniu 31 maja br. również ' 


organizuje ..Święto Matki“ 


Warunki emioracji do Brazylii. 


Władze emigracyjne wyjaśniają, że wobec ogra- 
niczeń imigracyjnych wydanych przez rząd brazy- 
lijski i utrzymanych w dalszym ciągu w mocy, w 
chwili obeanej do Brazylji wyjeżdżać mogą bez 
żadmych ograniczeń tylko emigranci, udający się 
w celach osadniczych do kolonji „Orzeł Biały“ w 
stanie Espirito Santo na tereny Towarzystwa Ko- 
lenizacy jnego (najbliższy transport do tej kolonji 
odejdzie z Warszawy w dnia 27 maja). 

Oprócz osadników udających się do kolonji „O- 
rzeł Biały“ wyjeżdżać mogą tylko następujące ka- 


tegorje emigrantów: emigranci, którzy byli już w ; 


Brazylji i posiadają paszporty konsularne. emi- 
gramci wezwani imiennie przez krewnych, znajo- 
mych lub pracodawców, lub emigranci, posiadają- 
cy zezwolenie na wjazd, wydane przez brazyliij- 
skie władze stanowe. Pozostali emigranci muszą 
się wykazać po opłaceniu kart okrętowych z po- 
siadania 2500 zł. od osoby powyżej 12 lat i 1,700 
zł. od każdego dziecka poniżej 12 łat. Pieniądze te 
muszą być wpłacone na którykołwiek bank w 
Brazylji. 
Tajemnicze samobójstwo nieznanego 


Żyda w Niepołemicach 

We czwartek przyjechał do Niepołomic pocia- 
giem z Krakowa pewien Żyd, nieznarego nazwi- 
ska, w wieku od 50—60 lat, którego widziano spa- 
cerującego po mieście w godzinach popołudnio- 
wych. W piątek około godz. 3 popołudniu Wisła 
wyrzuciła zwłoki tego człowieka. Nie znaleziono 
przy nim żadnych dokumentów ani noiatek, Na 
brzegu zostawił tylko kapelusz i parasol. Połieja 
zajęła się ustaleniem tożsamości nieznanego sa- 
Roc" który przypuszczalnie pochodzi z Kra- 

a 


Szcza, że widłak wyniszczony w danem miejscu, 
nie zjawia się już na niem po raz drugi. Wyni- 
kłaby z tego dla naszego gospodarstwa pokaźna 
szkoda, ponieważ zarodniki widłaka używane są 
w poważnych iłościach w lecznictwie i w niektó- 


` rych gałęziach przemysłu. Z powyższych powo- 


| 


dów wydał Magistrat zakaz sprzedaży pędów wi- 
dłaka na płacach targowych, przyczem wyjaśnia 
się, że widłak może być zbierany przez odcięcie 
kłosów, zawierających zarodniki, a nie wolno wy 
dzierać i sprzedawać rośliny z korzeniami. 

— POŻAR SYNAGOGI W MAKOWIE — o czem 
onegdaj donosiliśnyy, zamieszczając apel tamtej- 
szej ludności żydowskiej o datki na odbudowę bó- 
żmicy — miał miejsce w ubiegłym tygodniu, a nie 
w ub. roku, jak mylnie podano, 

— WŁAMANIE DO KASY OSZCZĘDNOŚCI. 
Wczoraj nad ranem włamali się nieznani spraw- 
cy do Komunalnej Kasy Oszczędności w Oświęci- 
miu, skąd po rozpruciu kasy ogniotrwałej skra- 
dii 6.665 zi, 2.876 dol. amer, 28 dol. kanad.. 225 
franków franc., 30 marek niemieckich, 250 kor. 
czeskich. Razem w ręce kasiarzy wpadło około 
32.800 złotych. Policja zarządziła energiezmy po- 
Ścig za włamywaczami. 

— URWANO KŁÓDKĘ przy drzwiach wejścio- 
wych do» skiem: Fuista Franciszka przy ulicy 
Chodkiewicza 13, skad skradziono wyroby tyto- 
niowe i artykuły spożywcze łącznej wartości oko- 
ło 500 zł. — Bombach Abraham kupiec zam. przy 
ul. Nadwiślańskiej 1 zgłosił do policji, że dnia 
23 bm. otwarto dobranym kluczem gablotkę wy- 
stawową przy jego sklepie, skąd skradziono różne 
części bieliznv damskiej wartości około 200 zł. 

— W CZASIE NIEOBECNOŚCI DOMOWNI- 
KÓW skradziono z niezamknietego mieszkania Za- 
charjasz Marji przy ul. Św. Sebastjana 9 biżuter 
ję i zastawę stołową łącznej wartości 300 zł 

— ROWER. Harasymowicz Stanisław. zam. przy 
ul. Mogilskiej 22 zgłosił do policji. że dnia 23 
bm skradziono mu z korytarza domu przy ulicy 
Florjańskiej 31 pozostawiony chwilowo bez opie- 
ki rower męski wartości 250 złotych 


<. B. 
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— ARESZTOWANIA. W ciagu ubiegłej doby po 
licja przytrzymała Krzysiak Zofję (lat 17, służą- 
cą, za kradzież 113 zł na szkodę swojej pracodaw- 
czyni Erenreich Loli. zam. przy ul. św. Sebastja- 
na 29, oraz Leśniaka Framciszka (lat 19) robotni- 
ka zam. przy ul. Wąskiej 6. za kradzież pakunku, 
zawierającego 20 par obuwia męskiego wartości 
600 zł na szkodę firmy Delka, popełniono Tala 
28 bm. na dworcu kolejowym w czasie nadawa 
nia przesyłek na dworcu. 

N 


U N D E R W Ü 0 biurowe i walizkowe nowe, 


używane, korzystnie i tanio 
GUSTAW KREMLER, Kraków, Grodzka 44. Tel. 135-41. 
ZZO 

— W SŁOŃCU I RADOŚCI Instytut Wycho- 
wawczy G. Śpierera w Krakowie, na Krzemion- 
kach, otwarty od 1 maja. — Wpisy odbywają 
się od godz. 4-—6- tej. Dyrekcja Instytutu 
przyjmuje w b r. również uczniów zamiejsco” 
wych w wieku od lat 7—15 mu czas wakacyj i 
na rok szkołny 1931/32. — Telefon 10455 czynny 
od godz. 8—9 wiecz. 988x 


= 

— KORTY TENNISOWE RTS, JUTRZENKA po 
ułożeniu nowej pierwszorzędnej nawierzchni zo- 
slają w sobotę dmia 25 bm. otwarte dla PT. Pu- 
biczności. Cena abonamentu od 20 zł do 25 zł 
Cena za godzinę zł 150. Dła młodzieży szkolnej 
1 zł, Wszelkich informacyj udziela się na kortach. 
Dostęp przez park dra Jordana. 341x 

—— o- 

— ZAMIAST KWIATÓW NA GRÓB BŁP, DRA 
MAURYCEG OGOLDMANNA składają 0 zł na 
Szpital Izraelitów — Maksymiilijanowie Blassber' 
gowie. 978x 
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— CELEM UCZCZENIA BŁP, JÓZEFA LIBA- 
NA złożyło Grono Kolegów i Przyjaciół zł 136 
na Zakład Wych. Sierót Żyd. (Dietla 64). 1000x 

= = 
KOMUNIKATY 

— „BNEJ-SJON" (Zielona 17, I. p of). Da, v. 
sobotę, o godz. 4 pop. referat tow. Dra Jakóba 
Franda, n. t. „Drogi młodzieży stam-słońskiej*, Go- 
ście mile widziani 

— BRITH TRUMPELDOR, Zielona 17, Dziś, w so 
botę, o s dz. 3 pop. zbiórka gniazda, 

— CEIREJ HITACHDUT, Dziś, w sobotę, o godz 
6-tej zwyczajne plenarne zebrawwe związku w hokaku 
„Awodah*, przy uł. Zielonej 23, z referatem kol. 
Seidnerówny, n, t. „A. D. Gordon“, 

— DOROCZNE WALNE ZGROMADZENIE TOW. 
KOLONJ! RABCZANSKIEJ dła żyd. biedne dzia- 
twy szkoinej odbędzie się jutro, w niedzieřę, o- godz. _ 
12 w pol. 'w sali „Solidarności“ (Zieżosa %0). 

— GORDONJA. Dziś, w sobotę, o godz. 530 zwy- 
czajne plenarne zabranie związku w lokalt „Awo- 
dah“ przy ul. Zielowej 23. z zefenatem tow. Engel- 
harta m, „Sionizm przed Herzłem*. 

— „HAPOEL“, Dziś w sobotę, o godz. 3 pop. 
w lokału Stow. „Merkaz“, Krakowska 4 plenarne 
zebranie członków, połączone z referaton, 

— JEHUDA. Dziś, w sobotę, punkt. o godz. 7.30 
wiecz. pogadanka kursu irnstruktorsknego. 

— KOMITET KOLONJI WAKACYJNEJ DLA 
MŁODZIEŻY ROBOTNICZEJ W KRAKOWIE, 
Dziś, w sobotę, o godz, 8 wiiecz. w lokalu Paale Sjo 
my,  Podbrzezie 4, IL p. vf, posiedzenie członków Ko 
miten. — — 

— KOMITET LOKALNY S.P.P. HITACHDUT W 
KRAKOWIE. Dziś w sobotę, o godz. 3 pop, w Stow. 
Merkaz Faceirim, Krakowska 4ł, zebrane wszyst- 
kich członków Hitachdutu z ref, Dra Ludwika Mena 
schego m, £ „Powody kryzysu Światowego 2 
wwzględniemiem stosunków w Polsce“, 

— MENORAH. Dziś, w sobotę, o godz. 4 popoł. 
referat na temat „Kwestja społeczna w historji“. 
Goście mile widziani. 

— „PGALE SJON“ ZJEDN, Z C.S.P. Dziś, w so- 
botę, o godz. 3 popoł, zebranie członków partji - 
„Frajhajtu”. Porządek dzienny: Referat ideologiczny, 
Sprawy bieżące. 

— „PRZYSZŁOŚĆ-HEATID*, (Zielona 17) Dziś, 
w sobotę, punkt. o godz. 4 pop. posiedzenie komite- 
fu z udzałem delegata egzekutywy organizacii 
sjońsikiei Sprawy bardzo ważne. 

— SEKCJA MŁODZIEŻY PRZY ZJEDN. KOB, 
ŻYD. MŁODE WIZO. Dziś, w sobotę, © godz. 4 po- 
poł. plenarne zebranie członkiń. Sprawy bardzo wa 
Złe. 

—- SEKCJA TURYSTYCZNA ŻYD. AKAD. KOŁA 
MIŁOŚNIKÓW KRAJOZNAWSTWA urządza w nie 
dzielę wycieczkę do Bolechowic. Zbiórka na dwor- 
cu. o godz, 9,15. Koszta dla członków 1.20 zł.. dl" 
nieczłorków 1,50 zł. 

— Z EZRY CHALUCOWEJ Dziś w sobotę dnia 
25 bm. odbędzie się zebranie Komitetu o g. 750 
wiecz w lokalu Eszekuivwv Sion, Strafom 15 

= ZS.MR. „MASADA“. Dziś. w sobotę, o godz 


3.30 zebranie członków z ręferatem tow. Izaka Ster 
na n, t „XVII. wiek dła historji żydowskiej”, 

— ZWIĄZEK ABSOLW. ŻYD. GIMN. Jutro, w 
niedzielę, o godz. 7.45 zebranie członków z refera- 
tem p. dyr. Scherera n. t, „Jowisz : jego księżyce 
Po referacie odpowiednie obserwacje przy pomocy 
lunety szkolnej, 

ZWIĄZEK ZAWODOWY ŻYDOWSKICH PRA 
COWNIKÓW UMYSŁOWYCH „AWODAK' (Zie ©- 
na 23) zawiedamia iż lokal po gruntownym remon- 
cie iest z powrotem otwarty codziennie w godzinach 
urzędowych, 

— ODCZYT RED. DR. M. KANFERA W RZE- 
SZOWIE, Staraniem akad. Stow. „Makabea* wy- 
glosi red. dr. M. Kanfer w Rzeszowie dnia 26 bm. 
odczyt pt. „Mężczyzna i kobieta rozmawiają o mi- 
ości“. 

—- WiELICZKA! Dziś, w sobotę, o godz. 8.30 
wiecz. w lokału WRZO, przy w. Seraf, konstytunią 
ce posiedzemie nowowybranego Lokalnego Komitetu 
organizacji. sjońskiej. Osobnych zawiadomień nie wy 
syła się. 


LA GIEŁDY ` 


GIEŁDA KRAKOWSKA 

Kraków, 24 4. 1901, Akcje utrzymane. 
nieco słabiej. 

Akcje bankowe: Bank Polski 126. 

Akcje przemysłowe Chodorów 108. 

Zebranie giełdowe zazmaczyło tendencję na oO- 
gól utrzymaną. Silniej poszukiwano akcji Banku 
Polskiego po kursie ustalonym. Chodorów w trans 
akcji bez miany, Z innych papierów Zieleniewski 


Dolar 


i Chybie w zainteresowaniu bez obrotów. Obroty * 


małe. Ruch niewielki. 

Na pogiełdziu zupełny zastój. 

Waluty i dewizy oficjelnie bez obrotów: 

Na rynku walutowym w obrotach prywatnych 
i międzybankowych usposobienie dla dolara efek- 
tywnego w dalszym ciągu słabsze. Zapotrzebo- 
wanie male. Podaż dostateczna. W Krakowie do- 
łar gotówkowy 8.89 i pół do 8.91 i pół, czeki ban- 
kowo 8.91 i jedna czw. do 8.92 i pół. Warszawa 
dol. 8.89 i pół do 891 i trzy czw. czeki 8.91—8.92. 

4 |) 1 

Krakowska giełda zbożowa z dnia 24. 4. 1931. 
Pszenica dwors. czerwona stand. 34,50—35.50, bia- 
ka 3850—3450, targowa stand. 33—38.50, żyto 
dworskie stand. 30—30.50, targwoe stand. 29.50— 
30, owies dworski stand. 32—33, targowy stand. 
31-32, jęczmień na krupy stand. 29—30, mąka 


pszenna okr. Krak. grysik pszenny 62—64, grysi- 


kowa 59—62, 45-proc. 57—59, 65-proc. 51—53, mą- 
ka z młynów kongr. grysikowa 57—58, 
OOOO — 51—53, mąka żytnia okr. Krak. typowa 
45047, mąka żytnia okr. Poznań typowa 48—49. 
Teadencja silna, brak podaży. 


GIEŁDA WARSZAWSKA 
Warszawa, 24. 4 PAT. Akcje: Bank Polski 128, 
129, 128.50, Bank Zw. Sp. Zarobk. 65, Lilpop 20 
i trzy czw., Starachowice 11.60. Pożyczki: 3-proc. 
budowinaa 47 i jedna czw., 6-proc. dolarowa 73 i 
pół, 73, 10-proc. kolejowa 106. 
| e * 
Waluty: Dolary 8.91, 8.93, 8.89, Dewizy: Belgja 
124.13, 124.44, 123.82, Bukareszt 5.31 i pół, 5.33, 5.30, 
Jork 8.916, 8.936, 8.896, Nowy Jork telegr. 
sk 8.944, 8.904, Paryż 34.80 i jedna czw,. 34.97 
i pół, 34.81, Praga 26.43, 26.49, 26.37, Szwajcarja 
171.96, 172.39, 171.53, Wiedeń 125.46, 125.77, 125.15, 
Włochy 46.75, 46.87, 46.63, Berlin 2215. 


GIEŁDA POZNAŃSKA 

Poeomańska giełda zbożowa z dnia 24. 4. 1931. 
Żyto cena transakcyjna % ton parytet Poznań 
29 i trzy czw., pszenica 34 i jedna czw. do 34 i trzy 
czw., jęczmień przemniaąłowy 26—27, browarowy 
29—30, owies pastewny 27—28, mąka żytnia 65- 
proc. "łącznie z workami 43 i pół do 44 i pół, 
pszenna 65-proc. łącznie z workami 52—55, otrę- 
by żytnie 24 i pół do 25 i pół, pszenne 24 i pół 
do 25 i pół, pszenne grube 25 i pół do 26 i pół, 
rzepak 40, gorczyca 42—47, groch polny 29 —31, 
Wiktorja 30—34, łubin niebieski 26—28, żółty 34— 
38, seradella 85—99, koniczyna czerwona 300— 
350. biała 340-460, żółta odłuszczona 140—170, w 
łuskach 60—70, tymotka 90—105, tatarka 34—36, 
ziemniaki jadalne 6.50—7, eks portowe 8.50—10. O- 
gólne usposobienie spokojne. 


GIEŁDA WIEDEŃSKA 

Wiedeń, 24. 4 BAT. Waluty i dewizy: Berlin 
169.08-—169.58, Budapeszt 123.78—124.08, Bukareszt 
4.22—4.24, Londyn 3451 i pół do 3461 i pół, Nowy 
Jork 709.65—712.15, Paryż 27.74 i pół do 2784 i 
płó, Praga 21.01 i pół do 21.09 i pół, Warszawa 
19.50—79.78, Zurych 136.70—137.20, Amerykańskie 
107.25-—711.25, Niemieckie 168.83—169.43, Francu- 
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Nr. TIT 


ORREN 


ine rozmiary powodzi 


na Wileńszczyźnie 


Wilno. 24. 4 PAT. Wilja w dalszym ciągu 
przybiera. Stan wody na Wilii wynosi 7.50 m, 
ti. o 5.15 m ponad stan normalny. Jakkolwiek 
od północy do godz. 8 rano, a więc w ciągu 8 
godzin przybyło tylko 23 cm, to jednakowoż i 
ten przyrost wody miał katastrofalne następ- 
stwa. gdyż woda zalała cały szereg domów i 
ulic. Woda, która zalała większą część tzw- 
Cieiętnika, podeszła do bazyliki archikatedral- 
nej, przed którą się zatrzymała w odległości 
około 36 m. Na ul. Zygmuntowskiej 10, woda 
zalała składy spożywcze, a mieszkańców są- 
siednich pomieszczeń musiano ewakuować- 
Przy ul. Zygmuntowskiej woda zalała 2 mie- 
szkania. Przy ml. Pigarskiej dwom domom o- 
mal nie grozi zniesienie przez wodę. W. osta- 
niej chwili umocowano dom przy pomocy lin. 
Przy ul. Meczetowej 9. runęła Ściana garbarni 
Klemana. Garbarnia ta jest zagrożona i prawdo 
podobnie będzie zalana. Koło ui. Mostowej 27 
woda zalała trzy mieszkania parterowe, z któ- 
rych mieszkańców usunięto. Zagrożone są do- 
my przy ul. Brzeg Antokolski. Akcję ratunkową 
prowadzi tutejszy szwadron pionierów. W cią- 
gu nocy widziano n'ejednokrotnie płynące na fa 
lach dachy i strzechy chat, części ściany. okna 
i sprzęty domowe. 

Z powiatu wilejsko-trockiego donoszą, że w 
Michatowiczach runął most. Ruch na tzw. tra- 
kc'e Batorego został przerwany. Cały zaścia” 
nek Zarzecze ewakuowano. We wsi Wilkince 
zabudowania około rzeki Wilii są zaiane. Komu 
nikacja ua drodze wojewódzkiej od Niemenczy” 
na po Bujwid jest przerwana. Na sziaku W:lno- 
Lida w robliżu Solecznik woda zniosła iezdrię 
na przesirzeni pół kilometra. We wsi Przewoź” 
niki gm ry wormińskiej zalane są prawie wszys 
tkie zabudowania, którym grozi zupełne zni- 
szczenie. Poziom wody w day ciagu wzra 


sta. Z powiatu oszmiańskiego donoszą, że na 
rzece Wiji koło mieiscowości Przewozy stan 
wody osiągnał 5.48 m. a rzeka wzrosła na szero 
kość przeszło jednego kilometra. Weś Przewo 
zy jest całkowice zalana. Wskutek bardzo 
szybkiego zalewu, meszkańcy tei ws nie zdą 
Żyli wywieść swego dobytku. Straty stąd wyst 
kłe. obiiczają na około 20 tysięcy zł. Domy za- 
lane są do dachów. Powódź przybrała tu chara 
kter katastrofalny. 

Z pow. podstawskiego donoszą, że wsie No” 
wosiólki, Meianik? i Turbice gminy wotopaje” 
wskiej s; prawie całkowicie zalane. Ludność zj 
tych wsi została ewakuowana. Wieś Koki 
gminy podstawski:ej, dookoła zalana jest wodą. 
która stale przybierając, grozi wsi załaniem.. 
Akcja ratunkowa jest iu bardzo utrudniona. Ró! 
wnież utrudniona jest komunikacji z wszystkie: 
mi zagrożonemi i zalanemi ośrodkami. 

Wilno. 24. 4. PAT Komunikacja na zalanych! 
ulicach odbywa się wyłącznie łódkami. Linja: 
autobusowa nr 3, utrzymująca komunikację zi 
dzielnicą antokolską zmuszona jest obecnie 
objeżdżać okrężną drogą przez ulice Zarzecze 
i Potockiego. W wielkiem  niebezpieczeństwie. 
znalazła się elektrownią miejska, W związku z 
tem. szef sekcji technicznej magistratu wicepre 
zydent Czyż wydał polecenie zabezpieczenia 
wszelkich otworów i użycia wszelkich środ- 
ków dla zażegnania niebezpieczeństwa. Już obe 
cne woda zalała kosk rozdzielczy elektrowni 
zaopatrnraący odbiorców w prąd stały. Wczo* 
raj wieczorem woda załałą dalsze części ulicy 
sięgając aż do Mostowej. na której zostały za” 
lane suteryny przez wodę. wydabywaijącą się 
z kanal: Mieszkańców suteryr ewakuowano. 
Koruisarjat rzeczny urządził na tarasie pałacu 
tyszk ewiczowskiego punkt obserwacyjny. 


Sensacyjne aresztowanie norweskiego 
chemika w Paryżu 


Pod zarzuten: zdrady talemnic na rzecz Mościce 


(ieiegram wiasay „Nowego Dziennika) 


Paryż. 24. 4. (B) Na skutek donesienia nor | towych pracował rakże w Państwowych Za- 


weskich zakładów azotowych policja paryska | 
przeprowadziła rewizję w mieszkaniu znanego 
norweskiego chemika dra Emila Colletta. pra- 
cującego obecnie w Paryżu. Dr. Collett, który 


kładach Azotowych w Mościcach. Obecnie 
stoi on pod zarzutem, iż Polsce zdradził meto 
dę wytwarzania związków azotowych, która 
była tajemnicą zakładów norweskich. Dr. Col- 


dawniej pracował w norwesk'ch zakładach azo | lett odpiera czyniony mu zarzut. 


skie 27.66—27.22, Włoskie 37.21—37.37, Szwajcar- | Z SALI SĄDOWEJ. 


skie 136.35—137.15, Czeskie 30.97 i jedna czw. do 
2110 i ejdna czw. Węgierskie 123.83—124.23, 
Papiery wartościowe: p a 0.701, Ren- 
ta lutowa 0.741, Renta koronwa 0.7 * osy Ture- 
ckie 16, Hipoteczny Lwów 54, Lwów Czerniowce 
38.60, Porland Zement 70 i pół, Gal. Karpaty 2.31. 


GIEŁDA ZURYCHSKA 

Zarych, 24. 4 PAT. Paryż 20.29 i jedna czw., 
Londyn 25.23 i pięć ósmych, Nowy Jork 5.18.92 
i pół, Belgja 72.17 i pół, Włochy 27.18 i pół, Ber- 
lin 128.64, Wiedeń 72.98, Praga 15.36 i trzy czw. 
Warszawa 58.15, Budapeszt 90.50, Bukareszt 3.08 i 
trzy czw. 

=== p 

PLAN SANACJI BANKU HANDLOWEGO W 
LODZI. Przed wyjazdem p. Hartera i p. House- 
mana do Londynu, przybył do Łodzi delegat mini- 
sterstwa skarbu inspektor Dyjakowski, który 
wziął udział w specjalnej konferencji, na której 
przedstawione mu plan sanacji Banku Handlowe- 
go w Łodzi. Plan ten w ogólnych zarysach przed- 
stawia się następująco: Postunowiono spisać z ka- 
pitału akcyjnego i rezerwowego 4 miljony złotych, 
na skreślenie rachunków wątpliwych i strat. Na- 
stępnie ma być wypuszczona nowa emisja (szó- 
sta) akcyj w ilości 25,000 sztuk po 100 złotych. Ce- 
na emisyjna akcji wynosić będzie 110 zł, z cz:go 
100 przeznaczonych jest na kapitał akcyjny. 10 zł. 
zaś na kapitał zapasowy. Nadmienić należy, że po- 
krycie całej emisji jest już zapewnione. Zwyczajay 
kredyt angielski w wysokosci 200.000 funiów po- 
dniesiony będzie o 100.000 do 300,000 funtów. 
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ZATWIERDZENIE WYROKU NA ŁAWNIKA 
SĄDU PRACY 


W ubiegły czwartek odbył się dalszy ciąg roz 
prawy apelacyjnej przeciwko ławnikowi do Sądi 
Pracy p M. Statterowi, który wyrokiem pierw- 
szej instancji skazany został za napisanie artyku 
łu na łamach „Naprzodu w obronie niezawisło 
ści Sądu Pracy, zaatakowanej w „Głosie adwoka 
tów“ przez jednego z krakowaki:h "nncypientów 
adwokackich. Na pierwszej razn” © »"*'=evjnej 
odbytej w lutym br. Sąd apelacyjny przychylił 
się do wniosku obrońcy p. Statiera adw Wożnia= 
kowskiego i dopuścił dowód prawdy ze świadka 
adw. dra L Feinera, tymczasem na drugiej roz- 
prawie, Sąd, nie odroczył rozprawy z powodu nie- 
z. się dopuszczonego już raz świadka, ale 
„dach 
Sąd zalera wyrok pierwszej instancji. P. Stat 
ter wyroku nie przyjął i zapowiedział wniesienie 
kasacji do Sądu Najwyższego. 

ODPOWIEDZI REDAKCJI 

RE- KO- SUAN: Może Pan adres ” np. „New 
York Evening Journal“ (William R. HearsD, New 
York. 

STALY CZYŁKSUEJK. Można "ać 
Eo E O e ë 


Londyn. 24. 4. (L) Minister skarbu Snow“ 
den wyzdrowiał już do tego stopnia. że dziś 
po raz pierwszy wziął udział w radzie mini” 
strów. 
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Pełne rówrorprawnienie po 
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lifyczne 


í gospotarcze : r 
warunkiem zdokycia kapitałów zagranicznych ela Pelski 
Koio Zycćou skie wobec usiauy 6 Zeżyczce kolejowej 


(Ielefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa 24. 4. (Sin) W dyskusji nad 
ustawą pożyczkową przemawiał m. in. poseł 
Chąadzyński (b. minister kolei w rządzie Chje- 
no-Piasta), który wskazuje, że nawet firma 


Crensot-Schneider zanadto się zabezpiecza na ; 


wszystkie strony, firma ta nie zadowołliła się 
poręka państwową, lecz żąda dodatkowych 
gwarancyj. Ponadio zabezpieczyła sobie zys- 


go. Wkońcu oświadcza mówca w imieniu N. 
P. R., że klub jego głosować będzie przeciwke 
pożyczce. 

. Również poseł Zaremba (PPS.) oświadcza, 
że klub jego głosować będzie przeciwko po- 
życzce. 

W czasie przemówienia posłów Chądzyńskie 
go i Zaremby minister komunikacji i min. 
skarbu prostują z miejsca niektóre niedokła- 
dności. Wreszcie zabiera głos min. Kuehn, 
który odpowiada na wszystkie zarzuty opo- 
nentów. 

Z kolei zabiera głos 

poseł dr. Rotenstreich, 
który wskazuje, że kapitał amerykański nie 
zawiódł się na nas, wywiązujemy się bowiem 
punktualnie z zobowiązań naszych wobec ka- 
pitału zagranicznego. Drugim kapitalistą po 
Stanach Zjednoczonych jest Francja. Żaden 


kapitał nie jest tak tchórzliwy i ostrożny jak 


francuski, bo żaden kapitał nie poniósł w os- | 


tatnich kilkudziesięciu latach tyle strat ile 
francuski. Nie ulega kwestji, że płacimy za 
drogo za ten pieniądz francuski, ale uwzglę- 
„dnić należy, że jeżeli pożyczka ta — o ile ją 
pożyczką nazwać można jest droższa niż 
ostatnia pożyczka konwersyjna czeska, rów- 
'nież zaciągnęła we Francji, to przyczyn te- 
go należy szukać w wewnętrznej stopie pro- 
ceniowej. Kraj, w którym faktycznie stopa 
procentowa wynosi 15 proc., nie może otrzy- 
mywać kredytów długoterminowych na ta- 
kich warunkach jak np. Czesi, których stopa 
procentowa wewnętrzna jest bardzo tania. U- 
mowa ta zawiera jednak jeden punkt, który 


słusznie jest krytykowany. Jest to prowizja w 
wysokości 6 i pół procent, z czego 20 procent 


(ana pójść na cele propagandystyczne. Ten wy- 


padek nie byłby niebezpieczny, gdyby nie błę- 
dy w naszej polilyce wewnętrznej i gospodar 


| czej. My Żydzi mielibyśmy pod tym względem 
; specjalnie wiele do powiedzenia. 


Dlatego w 


| dalszym ciągu stwierdzamy, że należy propa- 
ki z eksploatacji pod nazwą premji gestyjnej, | 
która wynosi do 30 procent kapitału akcyjne- | 


gować doprowadzenie obcych kapitałów do 
Polski, należy zainteresować zagranicę naszem 
życiem  gospodarczem, lecz warunkiem tego 
jest 

ostrożna, przewidująca polityka gospodar- 

cza i pełne równouprawnienie politycz- 

ne i gospodarcze wszystkich obywateli, 

nie dzielenie ich na obywatełi pierwszej į dru 
giej klasy i jątrzenie przy pomocy średnio- 
wiecznych rozporządzeń jak np. art. 20 rozpo- 
rządzenia o prawie wyborczem do gmin żydow 
skich. Mówca podkreśla dalej, że ma nadzie- 
ję, że choć na tej kolejowej linji prywatnej nie 
będą stosowane te metody wobec ludzi chęt- 
nych do pracy, jakie były stosowane wobec 
Żydów w kolejnictwie. Nie po raz pierwszy 
zwracają przedstawiciele Koła Żydowskiego u 
wagę na nieodzowne zmiany systemu rządo- 
wego i zaprzestania polityki niespodzianek w 
życiu gospodarczem. Mimo to głosować będzie 
my za ustawą. bo spiedziewamy się, ż eprzy- 
niesie ona życiu gospodarczemu pewna ulgę i 
wzmocnienie polityczne Polski. 

Po przemówieniu całego szeregu jeszcze po- 
slów ustawę — jak już podałem — przyjęto 
w drugiem i trzeciem czytaniu. Następne po- 
siedzenie w sobotę o godz. 10 rano. Pod koniec 
posiedzenia wpłynęła interpelacja Klubu Na- 
rodowego do prezesa rady ministrów, ministra 
sprawiedliwości i ministra spraw wewnętrz- 
nych w sprawie udziału organów bezpieczeń- 
stwa publicznego w korupcyjnej i terorystycz 
nej akcji na rzecz listy BB. podczas wyborów 
do Sejmu i Senatu w Warszawie w paździer- 
niku i listopadzie ub. r. w okresie przedwy- 
borczym. 
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Bank Międzynarodowy nie hędzie dy- 
skoniować weksli saw'eckich 

W iedeń 24. 4. PAT. „Neues Wiener Jour- 
nal“ donosi z Bazylei: Na ostatniem posiedze- 
niu rady nadzorczej Banku Wypłat Międzyna- 
rodowych wywiązała się ożywiona dyskusja 
nad kwestją, czy bank ten ma dyskontować 
weksle sowieckie. Mianowicie pewne koła ban 
kowe Niemiec zaproponowały Bankowi Wy- 
płat Międzynarodowych reeskonto weksli rzą 
idu sowieckiego z gwarancja Banku Rzeszy nie 
mieckiej. W dyskusji delegaci niemieccy oś- 
wiadczyli się zą tem, natomiast większość ra- 
dy nadzorczej zadecydowała, że takie reeskon 
ło jest niedopuszczalne. Większość rady nad- 
crczej wskazała na watpliwośći nietylko fi- 
«nsowe, ale także i polityczne, wynikające z 

"skonta weksli sowieckich. 


Tablica pamiątkowa, która draźni 
faszystów 

Wiedeń 24. 4. PAT. „Reichspost* donosi 
z Insbrucka: Zwiazek Andrzeja Hofera zamie 
rza w najbliższych dniach odsłonić w Insbru- 
cku tablicę pamiątkową ku czci zastrzelonego 
w Bolzano przez faszystów nauczyciela nie- 
mieckiego linmerhofera. Generalny * konsul 
włoski dowiedziawszy się o tym zamiarze in- 
terwenjował u rządu krajowego w Tyrolu, a- 
żeby nie zezwolił na umieszczenie tej tablicy, 
a przynajmniej, aby polecił opuścić w napisie 
wyraz „zamordowanego“. Naczelnik Tyrolu 
oświadczył, że nie ma środków prawnych, by 
przeszkodzić odsłonięciu tablicy pamiątkowej 
obiecał jednak interwenjować w Zarządzie głó 
wnym Związku Andrzeja Hofera. 


Przesilenie bulezrskie 
(Teiegram wlasny „Nowego Dziennika') 
Sofja 24. 4. (R) Wobec piętrzących się tru 
dności nad utworzeniem gabinetu koalicyjne- 
go predystynowany na premjera przywódca 
partji demokratycznej Malinow złożył dziś po 
wierzoną mu misję. 


3 Polaków zginęło w kafasfrofie 
pod Lille 


Lille. 24. 4. PAT. Podczas wczorajszej kata 
strofy zderzenią pociągu kolejki podmiejsk'ei 
z autocarem, zabitych zostało 9 osób, a rany od 
niosło 32. Wśród zabitych znaiduje się 3 Pola- 
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Budżef m. krakowa na posie: 
dzeniu Rady grzyzocznej 
Kraków, 25 kwietna 


Wczoraj rozpoczęły się obrady vad imidże” 
tem gniuy m. Krakowa na rek 19334 na 


NIA - 
| OZ 


num Rady przyboczner prezydium miasta. 
Obrady zagaił prezydent miasta inż. Roiie, któ 
ry przedstawił przeprowadzone na komisji 
zmniejszenie budżetu w porównaniu z budże- 
tem zeszłorocznym (w wydulkach zwyczaj 
nych o 986.452 zł, w wydatkach nadzwyczaj- 
nych o 5.315.094 zł.), zapowiadając zarazem 


możliwość dalszych oszezędności w ciągu ro“ 
ki, wobec prawdopodobieństwa. że dochody 
nie będą wpływać w preliminowanej wysoko” 
ści. To też niema w tym roku mowy o nowych 
inwestycjach, a tylko ukończyć będzie można 
rozpoczęte roboty, jak budowę Domu wyciecz 
kowego i domu czynszowego o małych mie- 
szkamiach. Mowca przedstawił zabiegi zarządu 
miasta w kerumku ograniczenia wydatków ad- 
ministracyjnych, wspomniał o skreśleniu do” 
datku świątecznego i wynagrodzenia za godzi- 
ny nadliczbowe, o odebraniu urzędn'kom magi- 
strackim kart tramwajowych, co przyniesie 
oszczędność 100.000 zł. rocznie, a nadto zapo“ 
wiedział bolesne rozszerzenie na funkcjonarju- 
szy miejskich redukcji płac o 15 proc. ra mocy 
zarządzenia Ministra spraw wewn. Zarazem 
wspominał prez. Rolle o wadliwości ustawy © 
uregulowaniu funduszów komunalnych i zapo- 
wiedzał, że ciała ustawodawcze po przeprowa 
dzeniu zmiany konstytucji zajmą się tzw. małą 
ustawą samorządową. | 
Po mowie prez. Rollego wygłosił generalny 
referat budżetowy członek Rady przybocznej 
Dr. Chodorowski, poczem rozpoczęła się dysku 
sia ogólna nad budżetem. Następne posiedzenią 
budżetowe odbędą s'ę we wtorek i piątek przy 
szłego tygodnia. 
o Z AE A 
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PODATEK GRUNTOWY I DOCHODOWY 

Komunikat Izby Skarbowej w sprawie ter- 
minu płatności podatku gruntowego i zaliczek 
na podatek dochodowy za r. 1934: l 

1) Do końca kwielnia br. płatna jest pierw- 
sza rata pod. gruntowego za r. 1931. 

2) Do 1 maja 1931 należy wpłacić tytułem 
zaliczki podatku dochodowego na r. 1944 poło 
wę tej kwoty, która przypada od wykazanego 
dochodu w zeznaniu, wzgl. połowę podatku 
wymiierzonego za poprzedni rok podatkowy tj. 
1930 o ile zeznanie o dochodzie na r. 1931 nie 
zostało ziłżone w terminie. 
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— WSTRZYMANIE BIEGU POCIAGÓW TU 


. RYSTYCZNYCH NA LINJI KRAKÓW—ZAKO 


ków. Lokomotywa i pierwsze dwa wagony DO - 


ciągu wyskoczyły z szyn. Autocar został czę” 
Ścowo zniszczony. 
60 osób ginie z rąk piratów chińskich 
Londyn 24. 4. (L) Z Kantonu donoszą, że 
piraci chińscy napadli na dwa promy parowe 
i wysadzili je w powietrze, przyczem około 60 
osób poniosło śmierć. Bandyci domagali się 
wysokiego okupu, a gdy im odmówiono obło- 
żyli promy bombami i wysadzili je w powie- 
trze. 


Niszczenie „skarbów* niemieckich 
w Belgii 


PANE. Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych 
w Krakowie komumikuie: Pociąg turystyczny 
Nr. 6139 A na linji KrakówZaikopane odieżdża 
jący z Krakowa o godz. 16.24. a przyjeżdżający 
do Zakopanego o godz. 20.33, kursujący w soba 
ty oraz pociąg turystyczny Nr. 6138 na linji Za 
kopane—Kraków, odjeżdżający z Zakopanego 
o godz. !'9.14, a przyjeżdżający do Krakowa © 
godz. 23.15, kursuijący w niedzielę, aż do dalsze 
go zarządzenie nie będzie uruchamiany. 
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Chicago w sieciach ksurupcji 
Wiedeń 24. 4. PAT. „Neue Freie Presse“ 
donosi z Chicago: Specjalny trybunał, mają- 
cy zbadać wypadki korupcji w czasie urzędo- 
wania poprzedniego burmistrza stwierdził sze 
reg nadużyć na wielką skalę. Trybunał przy- 
puszcza, że zbrodniarze chicagowscy płacili u- 
rzędnikom miejskim rocznie przynajmniej 10 
miljonów dolarów za ochronę swoich intere- 
sów. Trybunał stwierdził, że pewien oficer 
kiórego roczna pensja wynosiła 4.000 dolarów 


| posiadał w 6 różnych bankach swoje konta. 


Bruksela 24. 4. PA1. Przystąpiono tu do ; 


zniszczenia marek niemieckich, które spoczy - 
wały w składach Banków narodowych w Bruh 
seli i Antwerpji. Jak obliczono, Niemcy pozo 
stawili 144,176.205 biletów, wartości 3.864.627 
999 marek. Banknoty te ważą 137.870 kg. 


Majątek jego, złożony w tych bankach, wyno 
sił powyżej 100.000 dolarów. Specjałne komi- 
sje wysłane również do miast w okolicy Chi- 
cago. aby i tam przeprowadzono dochodzenia. 
| EG W EK CNA. „O O cia) 


85.543 kg. znajduje się w Brukseli, reszta za‘ 
w Antwerpji. 
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uaumskie, męskie i dzie- 
cięce po niskich ce- 


nach spizedaje Wytwór- 
do wyrobu motylków dc nia Kraków, ul. Koletek 
wiązaina poszukuję. Lgłu L. 1, LiL p. Gier 


szenia pod „Krawat dc 
Biura ogłoszeń Statterz 
Rvnek 8. 994er 


PARCELA obok fabryki 
Zieleniewskiego 1200 są- 
żmii lub częściowo sprze“ 
dam tanio. Zgłosześna”* 
Biuro og!oszeń Siema 12 
pod „Parcela“, 6402: 
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potrzebna do tirmy Jad 
wigu Cypts. Poselska 2U 


BIJRƏ Pośrednictwa 
Pracy. Rynek gł. 29, L 
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l M lifi- 2 A j y A : 
brych posad dla kwalifi szczęście rodzinne rozbite. Przeciwności losu czyha- Bielska sprzedam tanio: i 
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wienia się. systematycznie podkopują własna zdrowie. 

Należy więc przędewszystkiem, zgodnie z 
nowoczesnemi wymogami higjeny. zastąpić produkty 
podniecsjące pełnowartościowemi i przyjemnermi w 
smaku środkami odżywczemi. Takim środkiem od- 
żywczym, który jest żródłem zdrowia, energji i siły. 
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f, 
Ż 
7 g 1% dania. Wiadomość: Vo- 
do Adm, „N. Dzuennikz DŹ jest właśnie OVOMALTYNA.— Z ania, adomość: Vo 
pod „Sumienna“ 980x Fp, $ OVOMALTYNA jest prepsratam uajbo- ph, gler, Kraków, ul. Grodz - 
h ! gstezym w składniki odźywcze i witaminy i,dzięki ; h hp ka 31. 9545 
PODRÓŻUJĄCY ne ŻA zawartości djastazy, pobudza przemianę materji, T h, hp "1 rO "| | | EO JJ 
Śląsk, Poznańsk'e i Po- i h, 


uu 


NAPRAWA—JORDA 


zbawienny wpływ na nerwy. 


UI 


3 : ) ) J A NÓW, Wilia murowana 

naki E z aT 2 A W yczerpanie zwalcza się najskuteczniej 7 słoneczna, 10 ubikacyj, 

ły towarów Żelaznych i DŻ 5 OWORAAA hss sklep, weranda vezklona. 

porcelanowych. kb innej, p . á h, z urządzeniem, za przy” 
ą ZŁA. 

Gh z ba stępną cenę do sprzeda 

A- | i CIEBIE nia, Wiadomość: Rein- 


hold. lordanów, 9641 


EN 
« RD 
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PRZEDPOKOCJOWE — 
DZIECIĘCE — NAJTA- 
NIEJ — NAJSOLIDNIE * 
TOA , MĘŻOWIE zaufania róż:  wykoname. Wielki wy- 
nych Stowarzyszeń mo bór: „SPECJALNOŚĆ 
zą zarobić dużo piem:« Kraków, ul. SŁAWKÓW 
dzy przez objęcie powa SKA 12, w podworcu. 
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POKÓJ z meblami lub 
bez, z piecem kuchen- 
nym, do wynajęcia. Wia- 
domość: Antykwarnia, 
ui. Szpitalna 1. 633g 
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BEMBERG ERAWDZIWE | | mne pod „Eezysien | KILIMY artystyczne 
j a H a | gia”. Kraków, Skrytk' | Dywany orjeniame: Gri 
Zł. 3'50 i 4'50 Nr. 105. 974i | nerowa. Kraków. Tarto' 
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BEMEBERG ZE STRZEŁKĄ É | UNIEWAŻNIAM zgubio- | nieckiej, 1296x 
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LOKAL frontowy obok | skie, angielskie. — tylko ; 
Rynku Podgórskiego, : | w „Kulturze“. Wypoży” | r 
2-ch względnie 4-ch n- | czalni książek, ul. Tma- 
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WSZELKĄ robotę dam: 
sko—konfekcyjną i bieli: 
źnianą do sklepu przyj- 
mą do domu dwie oso- 
by. Wiadomość w Adm. 
„N. Dziennika“ pod „Pra 
caa 951x 


brykę zaraz do wymaję- | Lektury szkolne, uczmio EZ 
cia, Wiadomość tełefo- | wie, urzędnicy bez kan- TEE 
nicznie 147-58, 976x | ch. 841m 


POSZUKUJĘ 2 pokoi z | OKULARY! Nie zwlekaj. 
kuchnią i komfortem, za | każdy dzień zwłoki osła 
odstępnem lub czyn- | bia wzrok, Optyk Grós- 
szem, — Zgłoszenia pod | słer, Kraków, ul, Grodz- 
„Dolary“ do Admin. „N. | ka 41. Własna wytwór- 
Dziennika”, 986x | nia. 993p 


dostarcza 
RAKOWER, Kraków XXIL 
i Kalwaryjska 29. tel. 141-84 


FIRANKI, kapy. od naj- 
tańszych do najwykw.n- 
tniejszych — oraz wielki 
OKAZYJNIE do sprze- | wybór firanek Bruges 
dania jadalna, sypialma | Poleca Wytwórnia Kra- 


ZAMIENIĘ mieszkanie 2- OBIADY domowe nad: 
pokojowe z kuchnią, 4 | zwyczaj smaczne. obi.- 
pełnym komfortem, w ©- | te, a tanie wydaje: Kem 


4 m, | gabinet, świeczniki, dy- ` Ków—Podgórze, Rękaw 
kolicy Krakowskiej na : plerewa, Grodzka 25, wany. Zgłoszenia: Dimma | ka 3, — uż obok Rynsu 
pokojowe mieszkanie z 620g "ZBBĘ TRB L. 84, m. 10, między go- | Podgórskiego. 445x 
gemyn a komiontem sza”) = = ——— e E b JA dziną 3-4 popołudniu i R 
odpowiednią dpołatą, w | SIUSINKU — nie dręcz! a: a KT: b —— a HM MEBLE KUCHENNE 

tejże vkolicy. Zgłoszenia | — oczekuję tam, gdzie — Czyś przeczytał sobie głośno zadany ustęp? | 6 PODUSZEK _ wtósien | przedpokojowe. w wyko- 
pod „Odpowiednia do- | zawsze, ewentualnie l- — Tak, proszę Pana. _ nych sprzeda okazyjnie | naniu pierwszorzędnem, 
plata“ do Admin. „Now, | sprawiedliw się listow- — A dlaczego go w takim razie nie umiesz? tapicer, uj. Tomasza 4. połeca specjalny skład, 
Dziennika“, 577g | nie. Andz..., 6407 — Bo nie słyszę dobrze. 654x | ml. Sebastjana 7. 595x 


FRENUMERATA: w Krakowi . o. prow miesięczna. Zł. €'0Q0 kwartai. Zł. 1800 OGŁOSZENIA: Podstawą obřczeń jest 1 milimetr w jednym łamie. — Strona w 


w Knakowie z odnoszen. dc domu z s 625 g „ 18'60 e | ROMY 3 lamy b 74 ed = IE za eri 6 la- 
rine P e. ' „ 1980 mów po 37 milim. — Najmniejsze ogłoszenie e iczymy za 10 słów. 
Na prowincji 2 przesyłką pocztowa M "4 =, „7 3 go || CENY w złotych: I strona 1°25. — Tekst 1—.. Nadesłane 0'75. — Za teksie.. 
Zagranica z przesyłkę pocztowa - „1060. ~ œ I 0'25. — Drobne od słowa 0'20. Dła poszukujących pracy 010. — Gratula- , 
„NOWY DZIENNIK” wychcdzi codzienne także w poniedziałki ! dni poświąt. cje 12'50. — Za zastrzeżewe miejsca dolicza się 25%. 
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